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J
ak powiedział żyjący na przełomie XV i XVI wieku fran-
cuski humanista François Rabelais – natura abhorret 

vacuum, czyli natura nie znosi próżni. Musiało minąć 
jeszcze trochę lat, zanim ludzkość się przekonała, że otacza-
jący nas wszechświat w gruncie rzeczy jest próżnią z funk-
cjonującymi gdzieniegdzie różnymi formami materii i pro-
mieniowania, czy też – jak chcą niektórzy – energią. Złota 
myśl pana Rabelais odnosiła się jednak do rzeczy bardziej 
przyziemnych, takich jak to, że w miarę ubywania herbaty 
z kubka dany kubek wypełnia się powietrzem. Stan całkowi-
tego opróżnienia kubka z herbatą z herbaty określamy mianem pustego kubka, choć w isto-
cie kubek pustym nie jest, bo zawiera powietrze. Jeśli takie wywody można odnosić do zwy-
kłego picia herbaty, to co dopiero musi się dziać w obszarze analizy zagadnień prawnych...

Już jakiś czas temu dzieliłem się na tych łamach z Czytelnikami spostrzeżeniem, że gwał-
towny wzrost popularności internetowych serwisów masteringowych musi spowodować 
reakcję producentów oprogramowania, którzy prędzej czy później stworzą narzędzia do 
automatycznej realizacji prac związanych z finalizacją muzyki. Natura abhorret vacuum. Jak 
można było podejrzewać, stało się to znacznie prędzej niż później. Chodziło o przekierowa-
nie określonego strumienia pieniędzy, który odpłynął od inżynierów masteringu do właści-
cieli serwisów masteringowych online, tym razem do producentów oprogramowania, które 
robi to samo, ale offline.

Dla klientów takie rozwiązanie jest o tyle wygodne, że nie muszą płacić za każdy kolejny 
master – czy to od sztuki, czy w formie abonamentu. Kupują oni za, powiedzmy, 200 dolarów 
wtyczkę, która w zasadzie robi to samo, co mastering online, tyle tylko, że na miejscu, a nie 
na wynos. A do tego można jeszcze pogrymasić, pozmieniać tu i tam, zrobić kilka alternatyw-
nych wersji i w ogóle zachować się jak każdy przyzwoity klient, który nie do końca wie, o co 
mu chodzi, ale wie na pewno, że wszystko wie najlepiej.

Takie narzędzia, jak opisywane niedawno IK Multimedia Master Match, Newfangled 
Elevate i Soundtheory Gullfoss czy prezentowane w tym miesiącu Sonible Smart:EQ 2 oraz 
iZotope EQ Match, to już nie są zabawki, ale w pełni profesjonalne procesory. Potrafią one 
w trybie półautomatycznym lub w pełni automatycznym tak przetworzyć gotowe miksy, 
by brzmiały one w sposób wyrównany energetycznie, zachowały optymalną ekspozycję 
szczegółów, właściwą przestrzenność i były odpowiednio głośne. Różnorakie porównania 
materiałów po przetworzeniu przez nie z efektami prac zawodowych inżynierów masteringu 
i serwisów online prowadzą do ciekawej konkluzji. Nie można jednoznacznie stwierdzić, któ-
re brzmienie jest najlepsze. Nie można też wskazać najgorszego – każde jest na swój sposób 
inne, tak pod względem wad, jak i zalet.

To jest dla nas bardzo dobra wiadomość: możemy zdecydować się na takie rozwiązanie, 
jakie uznamy za optymalne. Oprócz korzystania z usług zewnętrznych, takich jak maste-
ring dokonywany w specjalistycznych pracowniach czy realizowany algorytmicznie przez 
internet, mamy już trzecią opcję, która ma z dwiema pierwszymi szereg cech wspólnych. 
Procesory w postaci specjalistycznych wtyczek pozwalają dokonać masteringu na miejscu, 
ale ze wsparciem stosownych algorytmów lub na bazie wybranych przez nas wzorców. Tak 
czy owak, finalny rezultat i tak będzie w znacznej mierze zależny od tego, jak przygotujemy 
nasze ścieżki, więc pod tym względem nic się nie zmienia.  

Tomasz Wróblewski, redaktor naczelny
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Bezpłatne sample
Grudniowa kolekcja sampli 
i pętli ma łączną objętość bli-
sko 2,5 GB. Znajdują się w niej 
pakiety Top-Loop Grooves, 
Acid House Workout, Arcade 
FX, Radio Ready Drums, 
Stereo Selection oraz Sub 
Bass Weight. Opisu pakietów 
szukajcie na stronie 106, 
a samych sampli na dołączo-
nej płycie DVD i wśród mate-
riałów dostępnych na stronie 
www.media.avt.pl.

David Guetta
Powszechnie uznawany za 
najważniejszego twórcę komer-
cyjnej odmiany muzyki EDM 
i wskrzesiciela elektronicznych 
rytmów, David Guetta jest 
megagwiazdą, do której dostęp 
nie jest wcale taki łatwy. A jed-
nak się udało – na stronie 64 
zamieszczamy wywiad z czło-
wiekiem, który bezapelacyjnie 
króluje na rynku wycenianym 
na około 7,4 miliarda dolarów. 
Co ciekawe, jest przy tym zaska-
kująco skromny i wyjątkowo 
trzeźwo patrzy na otaczającą go 
rzeczywistość.

Kilohearts Snapins

Koncepcja szwedzkiej firmy Kilohearts powinna się spodobać 
fanom systemów modularnych. Idea jest podobna – mamy coś 
w rodzaju wirtualnego raka w postaci bezpłatnego Snap Heap 
lub komercyjnego Multipass. W nim osadzamy różnego typu 
wtyczki tego producenta, bezpłatne i komercyjne, a następnie, 
korzystając z całej gamy modulatorów, budujemy coś na kształt 
superefektu, który jest w stanie zrobić niemal wszystko. W tym 
miesiącu otrzymujecie od nas dwie komercyjne wtyczki tego 
systemu, Phase Distortion i Comb Filter, o wartości 58 dolarów, 
oraz instruktaż (patrz strona 100) pozwalający wykorzystać je 
jak najlepiej.

Waldorf Quantum

Są takie syntezatory, które w pewien sposób tworzą historię, 
że wspomnimy tu Minimooga czy Yamahę DX-7. Czy Quantum 
dołączy do tej elitarnej grupy? Z jednej strony nie ma w nim nic 
takiego, czego już byśmy nie znali, ale z drugiej został zaprojek-
towany tak, by móc maksymalnie wykorzystać jego potencjał. 
Bazując między innymi na syntezie wavetable, jest instrumen-
tem hybrydowym o możliwościach niekiedy wykraczających 
poza to, co oferują nawet najbardziej zaawansowane syntezato-
ry wirtualne. A o to w dzisiejszych czasach wcale nie jest łatwo. 
Test instrumentu zamieszczamy na stronie 34.
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Na e    a ie
PRENUMERATA
Jeszcze nie prenumerujesz?

 
prawie 10% zniżki!

 
będzie taniej o jedną trzecią!

Ju  prenumerujesz?
50% zniżki!

Szczegóły na str. 89.

ez a a e rasa
www.avt.pl  

 www.avt.pl,   

bezpłatne e-wydania dowolnych czasopism wydawnictwa AVT.  
 www.UlubionyKiosk.pl.

r  si    
również dlatego, że:

  po zalogowaniu, wybraniu linku  
Moja prenumerata i kliknięciu przycisku 
Przedłuż można zamówić prenumeratę 
ze zniżką „za staż” (do 50% upustu!);

  po zalogowaniu masz dostęp do wszystkich 
swoich wydań cyfrowych, danych 
prenumeraty oraz do swoich danych 
adresowych;

  zalogowanie włącza w formularzach 
zamówień funkcję autouzupełniania 
Twoimi danymi adresowymi.

Twoje dane do logowania działają także na 
www.UlubionyKiosk.pl.
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Let There Be Cello

Hans Zimmer
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Keith Jarrett
La Fenice
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NOWA FABRYKA IK MULTIMEDIA
Włoska firma IK Multimedia z du-
mą informuje o oddaniu do użytku 
nowego obiektu w Modenie, który 
pełni rolę ośrodka badawczo-roz-
wojowego oraz zakładu produkcyj-
nego. Rzecz o tyle interesująca, że 
wśród producentów dominuje ten-
dencja do przenoszenia produkcji 
na Daleki Wschód, a nie do inwe-
stowania w Europie. Nowy ośro-
dek, którego koszt oceniany jest na 
3 miliony dolarów, a który został 
sfinansowany z zasobów własnych 
firmy, zwiększy możliwości IK Mul-
timedia w zakresie produkcji oraz logistyki. 
Uwzględniono w nim także obecność profesjo-
nalnego studia nagrań o starannie zaprojekto-
wanej akustyce.

Obecnie IK Multimedia zatrudnia 140 pra-
cowników, ma sieć dystrybucji na całym świe-
cie i ponad 3 miliony zarejestrowanych użyt-
kowników ich produktów. Sąsiadami firmy, 

na obszarze znanym jako Motor Valley, są ta-
cy producenci jak Ferrari, Lamborghini, Mase-
rati oraz Ducati.
www.ikmultimedia.com

STEINBERG CUBASE 10
Jest już dostępna najnowsza wersja programu Cubase, 
oznaczona numerem 10. Z jej testem będziecie mogli za-
poznać się w następnym numerze naszego magazynu, 
ale już teraz sygnalizujemy najciekawsze nowości. Na 
najbardziej istotną wygląda VariAudio 3, pozwalająca 
na jeszcze bardziej zaawansowaną edycję intonacji ma-
teriałów jednogłosowych, czyli w większości partii wo-
kalnych. Konsoletę wyposażono w funkcję Snapshots, 
która pozwala na przywoływanie kompletnych usta-
wień w ramach jednej sesji, np. w celu ich porównania; 
doszła też znana z Pro Tools opcja notatek dla miksów. 
Kolejną nowością jest Audio Alignment – dzięki niej mo-
żemy sprawnie i precyzyjnie wyrównać ścieżki do śla-
du referencyjnego. Przebudowano moduł Channel Strip, 
wyposażając go m.in. w lepsze mierniki, a dzięki no-
wym rozwiązaniom łatwiejsza będzie realizacja funk-
cji sidechain.

Szczególnie interesująco przedstawia się dołączony do Cubase 10 moduł Groove 
Agent SE 5, teraz wyposażony w nowy interfejs użytkownika oraz sample. Tych ostat-
nich jest ponad 5 GB, a pochodzą one od czołowych twórców soundware. Obsługa for-
matu AAF powinna zainteresować użytkowników chcących wymieniać sesje z innymi 
aplikacjami DAW oraz NLE. Warto wspomnieć o intrygującym procesorze Distroyer, 
który oferuje całą gamę nasyconych i zniekształconych brzmień, oraz o pakiecie Vin-
tage Verbs dla pogłosu impulsowego REVerence.

Inne ciekawe funkcje to monitor latencji wtyczek, obsłu-
ga najwyższej rozdzielczości ekranu dla OS X, wsparcie dla 
kontrolerów MPE (Multidimensional Polyphonic Expres-
sion) oraz istotne poprawki w Media Rack i w module obsłu-
gi wideo.

Cubase 10 Pro kosztuje 559 euro, zaś za aktualizację 
z 9.5 zapłacimy 100 euro. Cubase 10 Artist to koszt 309 eu-

ro, a najprostszy Cubase Elements 10 obciąży nasz budżet 
o 100 euro.
www.steinberg.net
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Firma Audiostacja, jeden z kluczowych dystrybu-
torów sprzętu pro-audio w Polsce, zaprezentowała 
swój najnowszy świąteczny katalog, w którym zna-
lazło się ponad 300 produktów. Są to przede wszyst-
kim gorące promocje z prezentami, obniżkami cen 
oraz nowościami rynkowymi. Katalog przeznaczony 
jest dla tych, którzy kształtują brzmienie w studiu 
za pomocą urządzeń analogowych i oprogramowa-
nia, grają na gitarze czy instrumentach klawiszo-
wych oraz tworzą treści multimedialne. Większość 
promocji obowiązuje do 31.12.2018, ale trzeba pa-
miętać, że liczba objętego nimi sprzętu jest ograni-
czona. Promocyjny sprzęt jest dostępny w dobrych 
sklepach muzycznych w kraju.
www.audiostacja.pl
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W okresie od 1.10.2018 do 31.12.2018 nowi nabywcy interfejsów audio 
Universal Audio Apollo Twin lub Arrow mogą zyskać całkowicie bez-
płatny zestaw wtyczek UAD, obejmujący wirtualne wersje takich klasy-
ków jak urządzenia marki Neve, Fender, Lexicon oraz UA. Procedura nie 
może być prostsza – zakupiony interfejs Apollo Twin lub Arrow należy 
zarejestrować na stronie producenta, a wtyczki zostają automatycznie 
dodane do konta użytkownika.

Skład pakietu zależy od rodzaju zakupionego interfejsu. Na przy-
kład nowi właściciele interfejsu Arrow ( ) otrzymają Neve Pre-
amp, nabywcy Apollo Twin Duo ( ) – wtyczki Neve 1073 Pre-
amp & EQ Collection, Oxide Tape Recorder i Fender ‘55 Tweed Deluxe, 
zaś interfejsu Apollo Twin Quad ( ) pakiet aż pięciu proceso-
rów: Neve 1073 Preamp & EQ Collection, Oxide Tape Recorder, Fender 
‘55 Tweed Deluxe, Lexicon 224 Digital Reverb i Galaxy Tape Echo. 
Rejestracji zakupionego interfejsu należy dokonać najpóźniej do dnia 
15.01.2019.

Firma Universal Audio pamiętała też o nabywcach najnowszych in-
terfejsów Apollo X. Kupując jeden z nich w dniach od 15.11.2018 do 
31.12.2018 otrzymuje się prawo do bezpłatnego pobrania zestawu 
wtyczek Helios, SSL, Lexicon i Empirical Labs. Tu także postępuje-
my według takiego samego schematu: po zakupie rejestrujemy pro-
dukt na stronie Universal Audio, a nowe wtyczki pojawiają się na na-
szym koncie.

Interfejsy z serii Apollo X reprezentują sobą najwyższą klasę 
w zakresie przetwarzania sygnału, także z uwzględnieniem trybu 
 sur round. Są one dostępne pod postacią modułu 19”/1U podłączane-
go do komputera Mac lub PC za pośrednictwem portu Thunderbolt 3.
www.uaudio.com

www.audiostacja.pl

Tworzenie muzyki online zaczyna przybierać coraz 
bardziej wyraziste kształty między innymi za sprawą 
Amped Studio – nowego programu DAW. Można z nie-
go korzystać bezpłatnie albo w ramach subskryp-
cji wynoszącej 4,99 USD miesięcznie, uwzględniającej 
dostęp do dodatkowych materiałów i instrumentów.

Możliwości tego działającego online oprogramo-
wania nie są ograniczone mocą komputera – moż-
na z niego korzystać bez względu na platformę, mając 
odpowiedniej jakości łącze internetowe oraz prze-
glądarkę Chrome. Amped Studio obsługuje ślady au-
dio i MIDI w taki sam sposób, jak konwencjonalne 
programy DAW. W obecnej wersji pozwala korzystać 
z własnych instrumentów w technologii WAM (Web 
Audio Module), którymi są znane wtyczki OBXD oraz 
Dexed. Niebawem mają się pojawić kolejne. W Am-
ped Studio zaimplementowano rozpoznawanie wysokości dźwięku oraz 
tempa (Hum i Beatz), pozwalające na nagrywanie własnych pomysłów 
i ich konwersję do postaci MIDI.

Uruchomienie aplikacji wymaga wcześniejszego zarejestrowania swo-
jego adresu e-mail oraz jego potwierdzenia. Amped Studio działa dość 

sprawnie, udostępniając szereg gotowych elementów, na bazie których 
można kreować własne kompozycje. Można też programować partie 
 MIDI, eksportować pliki i zapisywać sesje – tak jak w przypadku stan-
dardowych programów DAW.
https://ampedstudio.com
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AUDIO-TECHNICA I AES67
Audio-Technica aktualizuje całą linię 

mikrofonów i urządzeń sieciowych, 
oferując kompatybilność z nowym 
standardem AES67. Nowe urzą-
dzenia są oznakowane literą „a”, 
pracują zgodnie z wymagania-
mi AoIP (Audio over IP) i łączą 
się bezpośrednio z sieciami ob-
sługującymi standard AES67, 
w tym takimi, które korzysta-
ją z rozwiązań typu Livewire, 
Ravenna oraz Q-LAN AoIP. 
Poza tym urządzenia i mi-
krofony działają tak, jak do-
tychczas, i mają takie sa-
me regulatory Talk/Mute, 
Gain, filtr górnoprzepusto-
wy oraz sygnalizatory LED. 

Zachowane zostały też ich 
możliwości transmisji danych 

sterujących poprzez sieci Dan-
te. Najnowsze oprogramowanie po-

większyło możliwości Domain Managera w sie-
ciach Dante, dodając zabezpieczenia zależnie 
od stanowiska pracownika, kierowanie sy-
gnałów w podsieciach, alerty protokołu SNMP 
(Simple Network Management Protocol) i inne 
funkcje. Przy zwiększonej zdolności do łącze-
nia strumieni audio i z poszerzonymi funkcja-
mi sieci Dante nowe mikrofony i urządzenia sie-
ciowe zapewniają użytkownikom łatwy dostęp 
do niemal każdego systemu AoIP.
www.audio-technica.com

www.konsbud-audio.pl
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ARTURIA ART OF KEYS
Jeśli zdecydowałeś lub zdecydujesz się na zakup klawiatur steru-
jących Arturia KeyLab Essential (od ) lub KeyLab MkII (od 

) w dniach 13.11.2018-31.01.2019, wówczas otrzymasz pre-
zent pod postacią instrumentów z kolekcji Arturia V. W przypadku 
zakupu KeyLab Essential będą to dodatkowo Mini V oraz Stage-73 V, 
a wraz z Analog Lab UVI Grand Piano. Zakup KeyLab MkII jest pre-
miowany instrumentami Mini V, Stage-73 V, B-3 V i Piano V.

Akcja promocyjna nosi nazwę Art of Keys i doskonale wpisuje się 
w filozofię sprzedaży firmy Arturia. Biorąc pod uwagę rynkową 
wartość dołączanego oprogramowania można przyjąć, że otrzymuje-
my kontroler gratis...
www.arturia.com

www.audiotechpro.pl

SSSylvia Massy, znana amerykańska realizatorka dźwięku i producentka, która ma na swoim koncie
wwwwspółpracę z takimi wykonawcami jak System of a Down, Johnny Cash czy Red Hot Chili Peppers od
ppppewp nego czasu jest endorserką polskiej marki Looptrotter. Jej krótki, ale intensywny pobyt w naszym 

kraju, który miał miejsce we wrześniu tego roku, wypełniony był 
wwizwww ytą w firmie Looptrotter, odwiedzinami w podwarszaw-ww
ssssskim studiu Take 1, w którym pracuje pierwsza modular-rr
nnnnna konsola Looptrottera na świecie, oraz prowadzeniem

warsztatów w pomorskim Tall Pine Records. Po-
jawiło się też szereg ciekawych pomysłów, które
– jak zapewnia firma MJ Audio Lab, handlowy 
reprezentant marki Looptrotter – już wkrótce 
zaowocują nowymi produktami.
wwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwww www.mj.m.m.mj.mj.mm.mj.mjmjm.mjjjjjjjjjaudaududdauududdauududdiolioliolioliolioliololabab.ab.aaab.ab.ab.abab.aba plplplplplpllplplppllpppppppppppppppppjjj ppppppp
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Wraz z najnowszą aktualizacją opro-
gramowania UAD 9.7 dla sprzę-
tu Universal Audio otrzymujemy je-
den z najciekawszych zestawów 
procesorów, jaki pojawił się w ofer-
cie tej firmy. Na pierwszy plan wysu-
wa się długo oczekiwany przez wie-
le osób procesor pogłosowy Lexicon 
480L – prawdziwa legenda w świe-
cie produkcji muzycznej. Jego charak-
terystyczny kontroler LARC znajdzie-
my w niemal każdym profesjonalnym 
studiu nagrań. Sprzętowy oryginał 
zagościł w nich w latach osiemdzie-
siątych i usłyszymy go w 90 procen-
tach utworów z tamtej dekady, a tak-
że w sporej większości przebojów 
z lat 90. Teraz jako ofi-
cjalny produkt licencyj-
ny, dostępny jest pod po-
stacią wtyczki UAD-2 za 
349 euro.

Kolejnym interesują-
cym procesorem jest Sof-
tube Vocoder Plug-In (199 

euro). Choć nie jest to ko-
pia żadnego urządze-
nia, to jednak brzmi tak, 
jakby takową była. Naśladuje charakterystyczny dźwięk robotyczne-
go, analogowego wokodera polifonicznego, w którym mamy do wybo-
ru kilka rodzajów fal nośnych, sterowanych poprzez MIDI lub miejsco-
wo. Intrygująca funkcja Freeze, którą można aktywować na stałe lub 
synchronizować z tempem projektu, pozwala na kreowanie niespotyka-
nych struktur sonicznych. Wokoder pracuje z wykorzystaniem od 4 do 
20 pasm i brzmi naprawdę znakomicie.

Nowością jest także tor sygnałowy AMS Neve DFC Channel Strip (299 

euro), będący odwzorowaniem pojedynczego kanału z konsolet postpro-

dukcyjnych stosowanych w studiach Skywalker Sound i Warner Bros. 
Dla gitarzystów przygotowano emulację wzmacniacza lampowego Suhr 
SE100 (149 euro), a całość uzupełnia prostsza wersja doskonałego pro-
cesora masteringowego Brainworx bx_masterdesk, nosząca nazwę Clas-
sic (99 euro).
www.uaudio.com

www.audiostacja.pl

Firma Akai Professional wprowadzi-
ła do oferty limitowaną edycję swo-
jej popularnej klawiatury sterują-
cej MPK Mini, oznaczoną jako Mk2 
Black. Jest ona podłączana do kompu-
tera przez port USB i, zgodnie z nazwą, 
utrzymana w czarnej kolorystyce. Zacho-
wuje wszystkie podstawowe funkcje mo-
delu podstawowego, oferując 25 dynamicz-
nych klawiszy syntezatorowych, 4-kierunkowy 
manipulator do dynamicznej zmiany wysoko-
ści dźwięku i intensywności modulacji, 8 podświe-
tlanych dynamicznych padów typu MPC i 8 podle-
gających konfiguracji pokręteł Q-Link. Do pracy nie 
wymaga dodatkowych sterowników ani zewnętrznego 
zasilacza, otrzymując napięcie przez USB.
Cena detaliczna kontrolera to .

www.akaipro.com
www.audiostacja.pl

-

z-
nkowy 
oko-
podświe-
8 podle-
pracy nie 
ewnętrznego 
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Najnowszy system rejestracji 
Zoom Q2n-4K łączy w sobie moż-
liwość zapisu obrazu 4K UHD 
i dźwięku z parametrami 24 bi-
ty/96 kHz. Rejestrator wyposa-
żony jest w optykę szerokokąt-
ną 150 stopni, pozwalając na 
wykorzystanie pięciu obsza-
rów widoku (FOV) i oferując 
wyświetlacz LCD. Dzięki try-
bom HDR oraz dostępowi do 
12 presetów scen można pra-
cować w każdych warunkach 
zastanego oświetlenia. Zapi-
sywany dźwięk można mo-
nitorować przez słuchawki, 
a obraz przez wyjście HDMI 
(D), pozwalające też na stru-
mieniową transmisję mate-
riału. Od strony dźwiękowej 

rejestrator wyposażony jest w pa-
rę mikrofonów w konfiguracji 
X/Y. Pliki wideo (razem z dźwię-
kiem) zapisywane są w formacie 
MPEG-4 MOV, ale istnieje moż-
liwość zapisu samego dźwięku 
w formacie bezstratnym WAV 
24/96 na kartach microSD, mi-
croSDHC i microSDXC.

W zestawie znajdziemy osło-
nę na obiektyw, pokrowiec 
i dwie baterie R6. Jako opcja 
dostępne są takie elementy 
jak osłona futrzana, stopka 
montażowa, tripod, zasilacz 
sieciowy, pakiet akumula-
torów i uchwyt do statywu 
mikrofonowego.
Spodziewana cena reje-

stratora to .
www.zoom.co.jp

www.sound-service.eu

oż-

rejestr
rę mi
X/Y.
kiem
MP
liw
w
24
cr

n
i
d

w

W związku z dużym zainteresowaniem ofertą na 
system Electro-Voice X1 dla instytucji kultury, ogło-
szoną na początku listopada, firma Audio Plus in-
formuje o promocji na drugi, tańszy system. Zestaw 
liniowy złożony z dwunastu elementów szerokopa-
smowych Electro-Voice XLE oraz ośmiu niskotono-
wych EKX, a także komplementarnych wzmacnia-
czy Dynacord, okablowania Klotz oraz wszystkich 
niezbędnych akcesoriów, kosztuje w jej ramach 

 netto. To system przystosowany do pra-
cy w takich obiektach jak teatry, centra kultury, sale 
koncertowe itd. Promocją nie są objęte koszty mon-
tażu. Promocja obowiązuje dla zamówień złożonych 
w okresie od 1.11.2018 do 31.12.2018 drogą mailową.
www.audioplus.pl

Najnowszy 3733 różni się od pozostałych systemów na-
głośnieniowych z serii ScreenArray tym, że powstał w ce-
lu odtwarzania dźwięku w kinach z wykorzystaniem 
ekranów nietransparentnych, takich jak np. ekrany LED. 
Wykorzystuje on technologię Dual Dissimilar Arraying, 
której celem jest zapewnienie najlepszego pokrycia sali ki-
nowej wyposażonej w ekrany nowej generacji. Zastoso-
wana w 3733 niedawno opracowana sekcja wysokotono-
wa poprawia charakterystykę częstotliwościową i, zgodnie 
z deklaracją producenta, gwarantuje wyższą skuteczność 
przy niższych zniekształceniach. Taką samą funkcjonal-
nością charakteryzują się też przetworniki HF 2415-XP. 
System przeznaczony jest do montażu nad ekranem i do-
stępny tylko w konfiguracji bi-amp.
www.jblpro.com

www.essaudio.pl
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Wydaje się, że włoska firma Acustica Audio postawiła sobie za cel co-
miesięczną premierę nowego procesora. Najnowszy Taupe ma za zada-
nie emulację brzmienia sygnału zapisanego na taśmie magnetycznej, 
której dokonuje w oparciu o własną technologię Core 13. Jak sugeruje 
producent, procesor uwzględnia wszystkie aspekty klasycznej rejestra-
cji analogowej, z dynamiczną odpowiedzią nośnika, charakterem torów 
sygnałowych i różnego typu charakterystycznymi artefaktami.

Mamy do dyspozycji aż 21 modeli urządzeń funkcjonujących na 
rynku od późnych lat 50. do początku lat 90., wraz z sekcją korek-
cji trzech amerykańskich konsolet z lat 70. i 80. oraz dwóch kompre-
sorów. Każdy z tych elementów może działać samodzielnie. Podobnie 
jak oryginalny sprzęt analogowy Taupe reaguje na poziom sygnału 
wejściowego, oferując całą gamę różnego typu efektów – od subtelnej 
kompresji po głęboką saturację. Podczas pracy w trybie Econo wyłą-
czone są moduły odpowiedzialne za taśmową kompresję, co pozwala 
istotnie zmniejszyć zapotrzebowanie na moc obliczeniową.

Acustica Audio Taupe kosztuje 249 euro.
www.acustica-audio.com

W okresie od 2.11.2018 od 31.01.2019 nowi i obec-
ni użytkownicy klawiatur M-Audio z serii Keystation 
Mk3, Code Black oraz Hammer 88 mogą bez żadnych 
opłat pobrać instrument wirtualny Addictive Keys: 
Studio Grand szwedzkiej firmy XLN Audio. Jest to do-
kładne odwzorowanie fortepianu Steinway Model D, 
uwzględniające jego reakcję, dynamikę oraz charak-
ter brzmieniowy. Aby pobrać instrument, w okresie 
promocyjnym należy zarejestrować jeden ze wspo-
mnianych wyżej produktów na stronie producenta 
M-Audio.

Klawiatury sterujące MIDI Keystation Mk3 (od 
) to najnowsza wersja bardzo popularnych kon-

trolerów, wyposażonych w dynamiczne, reagujące na 
nacisk klawisze (aftertouch) oraz zestaw manipula-
torów poszerzających zakres ekspresji i usprawniają-
cych pracę podczas nagrywania. Klawiatury serii Co-
de Black (od ) łączą moc i wydajność, oferując jednocześnie 
szereg elementów ułatwiających tworzenie i występowanie na sce-
nie. Z kolei Hammer 88 ( ) to klawiatura dla profesjonalnych 
i półprofesjonalnych pianistów, a także uczniów, poszukujących od-

powiednika klawiatury fortepianowej, współpracującego z instru-
mentami wirtualnymi lub modułami brzmieniowymi.
www.m-audio.com

www.audiostacja.pl

BLUE GRAND
Firma o nazwie The Best Computer Music And Acoustic Technology Inc. 
istnieje już na rynku od ponad 10 lat i choć niewiele osób o niej słyszało, 
to za sprawą produktu o nazwie Blue Grand może się to zmienić. Jest to 
hybrydowy instrument wirtualny pod postacią wtyczki VST/AU, który ofe-
ruje brzmienia czterech fortepianów Steinway D, pochodzących z różnych 
okresów czasów. Tutaj noszą one nazwy Vintage 1927, Grandma  Dream, 
Living Stereo oraz Legacy Blue. W instrumencie zastosowano szereg opa-
tentowanych technologii modelowania i samplingu, przy zachowaniu 
różnego typu możliwości edycji dźwięku. Nad procesem wytwarzania 
dźwięku czuwa silnik Neo Piano. Jak deklaruje producent, pozwala on na 
wygenerowanie ponad 1,6 miliona dźwięków w ramach jednej nuty, czyli 
400 razy więcej niż w typowych silnikach samplingu. Dzięki temu każda 
nuta ma bogate, unikalne brzmienie przy każdym poziomie velocity. Na 
etapie projektowania wspierano się technologią AI (sztuczna inteligencja). 
Przełamano barierę 127 poziomów velocity, zwiększając ich liczbę do 65.536. Inne ciekawe rozwiązanie to Multi-Dimensional Resonance, w realizacji 
której pomaga technika splotu. Regulacji podlega 40 różnego typu parametrów, co pozwala dopracować każdy niuans brzmienia.

Cena tego intrygującego, choć doskonale wszystkim znanego pod kątem brzmieniowym instrumentu wynosi 129 euro.
www.supremepiano.com
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Strike MultiPad to elektroniczny instrument per-
kusyjny, pozwalający na grę w czasie rzeczywi-
stym w oparciu o ponad 8.000 wbudowanych pró-
bek (6 GB), a także umożliwiający edycję sampli 
oraz ich zapętlanie i odtwarzanie. Wewnętrzna 
pamięć o objętości 32 GB umożliwia import wła-
snych brzmień w formacie WAV za pośrednictwem 
portu USB, a także nagrywanie z zewnętrznych 
źródeł sygnału. Elementy wykonawcze to dzie-
więć reagujących na szybkość uderzenia padów 
z podświetlaniem RGB.

Urządzenie ma pięć typów efektów, które moż-
na edytować za pomocą manipulatorów panelu 
Custom Effect Control. Do współpracy ze światem 

zewnętrznym służy port USB, obsługujący 2-kanałową transmisję sygnałów audio 
i 16 kanałów MIDI. Są także porty MIDI DIN-5, 4 wyjścia liniowe, 2 wejścia mikrofo-
nowo-liniowe, 4 gniazda do podłączenia triggerów i 2 dla kontrolerów nożnych.

Alesis Strike MultiPad będzie dostępny jeszcze w tym roku, w sugerowanej na ryn-
ku amerykańskim cenie 699 USD.
www.alesis.com

www.lauda-audio.pl

BEHRINGER RD-909
O tym urządzeniu wiadomo było od kil-
ku miesięcy, ale dopiero teraz potwier-
dzono jego przygotowanie do produk-
cji i poinformowano o cenie. RD-909 to 
klon Rolanda TR-909, który ma być do-
stępny w sprzedaży w połowie przyszłe-
go roku. To dość ciekawy zabieg marketingowy, sprawiający że osoby, które zamie-
rzają kupić podobnego typu sprzęt, będą czekać do momentu premiery urządzenia 
Behringera. Obecnie zbudowano 10 prototypów, które znajdują się w fazie testów. 
Ciekawą funkcją jest możliwość modulacji bloków Analog Filter i Wave Designer za 
pośrednictwem sekwencera. Poza tym większość funkcji zorganizowano tak, jak 
w oryginalnym urządzeniu Rolanda.

Uli Behringer potwierdził, że RD-909 będzie kosztować 299 USD. Ostateczna cena 
detaliczna będzie zależna od taryf podatkowych obowiązujących w poszczególnych 
krajach. W Polsce możemy się zatem spodziewać ceny około .
www.musictribe.com

www.soundtrade.pl

Firma PSPaudioware poszerza swoją ofertę modułów dla platformy Voltage (patrz 
strona 60) o pakiet o nazwie Studio Modular Collection. W jego skład wchodzą trzy 
nowe procesory, oparte na już sprawdzonych rozwiązaniach. PSP VCAcmp to kla-
syczny kompresor VCA z możliwością sterowania tłumieniem z wejścia, wyjścia lub 
obu jednocześnie. W torze kluczowania można zaaplikować filtrację, a czas powro-
tu przełączyć w tryb automatyczny. PSP GEQ10 to klasyczne, znane z produktów fir-
my API rozwiązanie korektora graficznego oferującego dziesięć ustawionych na sta-
łe pasm częstotliwości. W trybie Smooth moduł udostępnia emulację sposobu pracy 
urządzeń analogowych. Z kolei PSP PEQ6 to korektor parametryczny w analogowym 
stylu, zoptymalizowany pod kątem pracy z instrumentami elektronicznymi oraz po-
jedynczymi śladami. Tu także możemy aktywować tryb Smooth.

Procesory dostępne są na 
stronie sklepu Cherry Audio 
w cenie 25 USD za VCAcmp, 
20 USD za PEQ6 i 15 USD za 
GEQ10. Za wszystkie trzy, ku-
pione jednocześnie, zapłaci-
my 35 USD.
https://store.cherryaudio.com
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N
ajeżone gałkami, suwakami 
i padami, zintegrowane 
z systemem Novation Auto-

map kontrolery SL II od 2009 roku 
prezentowały się jako najbardziej 
wszechstronne profesjonalne narzę-
dzia tego typu dostępne na mocno 

zatłoczonym rynku. Od tego czasu 
sporo się jednak zmieniło. Przy ca-
łej swej funkcjonalności, bazujący 
na serwerze system Automap teraz 
prezentuje się dość ubogo w kon-
frontacji z takimi systemami plug-
-and-play jak Native Instruments 

NKS czy Akai Advance. Jeśli do-
damy do tego wzrost popularności 
MIDI przez Bluetooth oraz wskrze-
szenie standardu CV/Gate to szybko 
okaże się, że większość muzyków 
poszukuje czegoś więcej niż proste 
kontrolery USB MIDI.

Wraz debiutem SL MkIII firma 
Novation ponownie wchodzi do 
pierwszej ligi. Choć pod wzglę-
dem dostępności manipulatorów 
na przednim panelu nowe urzą-
dzenie nie różni się znacząco od 
poprzednika, to jednak zapewnia 

PRODUCENT
Novation

DYSTRYBUCJA

Klawiatura: 49 lub 61 klawiszy 

Manipulatory: 16 padów RGB, 
-
-
-

-
pozycji, 16 przycisków uniwer-

 zasilania, USB, MIDI IN, 
OUT, OUT2/THRU, Sustain, 
Expression, Footswitch, 2 × CV, 

 Ableton Live Lite, 

Zasilanie:

  

  doskonale zaprojektowany 
i wykonany kontroler z wy-

-

-

-
-

nie tylko jako kontrolera 

-
-

-
-

Novation SL49 MkIII
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  szeroki zakres kontroli 
-

-
-

wykonania

patrzenia na ekran 

eprasa.pl 3235a04557

http://www.novationmusic.com/
http://www.audiotechpro.pl/


zdecydowanie większe możliwo-
ści połączeń, które stawiają nowe 
kontrolery kilka półek wyżej od 
standardowych urządzeń tego typu. 
W dalszym ciągu można podłączyć 
SL MkIII do komputera i sterować 
pracą programów DAW, ale z 8-ka-
nałowym sekwencerem pokłado-
wym oraz pełną paletą wyjść ana-
logowych i cyfrowych można sobie 
wyobrazić sytuację, że komputer 
nie będzie nam potrzebny.

SL MkIII dostępny jest w wersji 
z 49- i 61-klawiszowym manu-
ałem, ale poza tym oba modele są 
identyczne. Klawisze są pełnowy-
miarowe, półważone i reagują na 
aftertouch. To klasyczna klawia-
tura syntezatorowa, ale bardzo 
szybka, funkcjonalna, uniwersalna 

i komfortowa. Można definiować jej 
krzywą dynamiki, jak też aktywo-
wać tryb organowy.

Z lewej strony umiejscowiono 
solidne kółka odstrojenia i modula-
cji, a na panelu rozmieszczono całą 
gamę przycisków, padów, regula-
torów obrotowych i suwaków, a do 
tego pięć ekranów LCD. Kontroler 
jest stosunkowo lekki, a jednocze-
śnie solidnie zbudowany. Panel ma 
czarne, matowe wykończenie, pod-
świetlane kontrolery i umieszczone 
na krawędzi wielobarwne diody, 
które pełnią szereg różnych funkcji 
wspomagających obsługę.

Na tylnym panelu znajdziemy 
włącznik sieciowy i wejście dla ze-
wnętrznego zasilacza, który jest 
niezbędny z uwagi na brak możli-

wości zasilania przez USB. Obok 
umieszczono port USB do współ-
pracy z komputerem i trzy gniazda 
MIDI DIN-5, z których dwa pierwsze 
to wejście i wyjście, a trzecie można 
przełączać jako drugie wyjście MIDI 
lub port przelotowy dla sygnału 
z wejścia. Kolejne gniazda to wyj-
ście sygnału zegarowego i dwa wyj-
ścia CV, wyjście bramki Gate i Mod 
– wszystkie w formacie TS 3,5 mm. 
Resztę wyposażenia panelu stanowią 
trzy złącza dla kontrolerów nożnych.

Od strony obsługowej zasadni-
czym elementem SL MkIII jest 8-ka-
nałowy sekwencer, w sporej mierze 
bazujący na rozwiązaniu znanym 
z Novation Circuit. Tu także zastoso-
wano system łączonych w łańcuchy 
16-krokowych paternów, który choć 
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stosunkowo prosty w swej koncep-
cji, daje bardzo dużo możliwości. 
Każdy kanał określany jest jako Part 
i może generować typowe komuni-
katy muzyczne, jak też informacje 
automatyki parametrów sterowa-
nych za pośrednictwem padów, 
przycisków, suwaków i enkoderów. 
Wyjście każdego Partu można przy-
pisać do wyjścia każdego kontrolera, 
zaś same kontrolery przyporządko-
wywać do parametrów ręcznie lub 
za pośrednictwem przygotowanych 
szablonów. SL MkIII wyposażony 
jest fabrycznie w mapy dla szeregu 
popularnych instrumentów, m.in. 
Elektron Digitakt i Analog RYTM, 
Roland TR-8S, Korg Minilogue, 
a także, co oczywiste, Novation 
Peak i Circuit. Producent deklaruje, 
że kolejne mapy będą dostępne już 
wkrótce, ale i bez tego tworzenie 

własnych nie jest trudne, ponieważ 
dokonuje się za pomocą aplikacji 
Components. Na ten moment system 
mapowania nie uwzględnia trybu 
MIDI learn.

W trybie Steps każdy 16-krokowy 
patern jest polifoniczny i można 
go tworzyć poprzez nagrywanie 
w czasie rzeczywistym lub progra-
mowanie krok po kroku z wykorzy-
staniem padów w układzie 2 × 8. 
W menu Options możemy ustawiać 
parametry Velocity i Gate dla każ-
dego kroku niezależnie.

Każdy z paternów ma indywidu-
alnie definiowaną długość, podział 
rytmiczny i kierunek odtwarzania, 
co pozwala na łatwą realizację po-
lirytmów. Choć nominalną długość 
paternu określono na 16 kroków, to 
w widoku Pattern użytkownik uzy-
skuje dostęp do ośmiu slotów Pat-
tern na jeden Part, co dzięki funk-
cjom kopiowania i łączenia w łań-
cuchy pozwala stworzyć sekwencje 
o długości do 128 kroków. W trybie 
Steps mamy też widok Automation, 
z dostępem do bardziej zaawanso-
wanych parametrów automatyki 
sekwencji dla każdego Partu.

Poza sekwencerem SL MkIII ofe-
ruje Arpeggiator z regulacją często-
tliwości, czasu bramkowania i kie-
runku odtwarzania. W aktywnym 
trybie Arpeggiator arpeggiowane 
paterny można edytować w czasie 
rzeczywistym z wykorzystaniem 
16 padów, dodając lub odejmując 
kroki. Arpeggio w danym momen-
cie funkcjonuje tylko na jednej 
sekcji Part, ale przypisanie do niej 
można zmieniać w locie, wykorzy-
stując do tego jeden z centralnie 
umiejscowionych enkoderów.

Klawiatura udostępnia szereg 
przydatnych funkcji. Pierwszą 
z nich jest tryb Scale, który po-
zwala ją przypisać do jednego z 15 
typów skal, z możliwością zdefi-
niowania nuty podstawowej. Do 
wyboru są trzy sposoby reakcji 
klawiatury na skale – podświetla-
nie, kiedy diody wskazują należące 
do skali nuty (sama klawiatura 
zachowuje standardową funk-
cjonalność), przyciąganie – nuty 
leżące poza skalą są automatycz-
nie korygowane do najbliższego 
dźwięku w skali, oraz filtrowanie, 
kiedy to nuty spoza skali pozostają 
nieaktywne.

Klawiaturę można podzielić na 
strefy, a każdą przypisać do jed-
nego z ośmiu Partów i uzyskać 
w ten sposób możliwość jedno-
czesnej gry wieloma brzmieniami 
– rzecz przydatna podczas wystę-
pów na żywo, w trakcie których SL 
MkIII pełni funkcję głównego kon-
trolera. Strefy można definiować 
dowolnie, a ich zakres wskazują 
diody nad klawiaturą.

Choć ponadnormatywna funk-
cjonalność urządzenia w trybie 
sekwencera jest w SL MkIII do-
minująca, to wciąż pozostaje on 
doskonałym narzędziem do ste-
rowania pracą programów DAW. 
Po wciśnięciu przycisku InControl 
całe urządzenia przełącza się do 
trybu sterowania programem DAW, 
z którym aktualnie współpracuje. 
Zakres owej współpracy zależy od 
używanego oprogramowania, ale 
zdecydowanie najszerszy jest on 
w przypadku Ableton Live. Oprócz 
konfiguracji typu plug-and-play 
kontroler obsługuje zdecydowaną 
większość elementów Live, wlicza-
jąc w to sterowanie parametrami 
widocznymi na pięciu ekranach. 
MkIII obsługuje też protokół HUI, 
a zatem współpraca z takimi pro-
gramami jak Cubase, Pro Tools 
czy Reaper odbywa się bez naj-
mniejszych kłopotów. Novation 
udostępnia sprawnie działające 
szablony dla obsługi programów 
Logic i Reason. Wszystkie szcze-
góły związane z ich sterowaniem 
zamieszczono w instrukcji obsługi 
kontrolera.

Biorąc pod uwagę całą funkcjonal-
ność SL MkIII, nie sposób nie być 
zauroczonym tym urządzeniem. 
Bardzo podoba mi się sposób two-
rzenia sekwencji, oferowany przez 
serię Circuit, a mając do tego całą 
gamę innego typu możliwości, 
najnowszy kontroler Novation jest 
znakomitym narzędziem pełniącym 
funkcję centralnego elementu na-
szego studia czy systemu live.

Przy obsłudze sekwencera 
można się jednak spotkać z kil-
koma ograniczeniami. I tak, choć 
paterny można łączyć w łańcuchy, 
SL MkIII nie umożliwia zbyt wiele 
w przypadku dłuższych aranżacji, 
nie licząc ręcznego przełączania 
paternów. Zabrakło mi też narzędzi 
do wprowadzania wariacji i elemen-
tów przypadku, które pozwalają 
wzbogacać programowane pętle 
i paterny. Ponadto funkcja Swing 
działa globalnie i nie można jej 

ALTERNATYWY
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aplikować do pojedynczych Partów. 
Przydałaby się funkcja przesuwa-
nia poszczególnych kroków wzglę-
dem siatki, dzięki której można 
uzyskać ciekawsze rytmy.

W konfrontacji ze wszystkimi 
możliwościami SL MkIII ogranicze-
nia te nie mają jednak większego 
znaczenia, a szereg z nich można 
usunąć w kolejnych wersjach 
firmware. Warto zauważyć, jakie 
zmiany następowały w możliwo-
ściach oryginalnego Circuit, a to 
bardzo dobrze wróży dla przyszło-
ści MkIII.

Choć firma Novation wykonała 
doskonałą pracę, tworząc zwarte 
i funkcjonalne szablony do obsługi 
programów i dając możliwość ich 
modyfikacji za pośrednictwem 
programu Components, to wciąż 
pełne dopasowanie kontrolera do 
specyficznych potrzeb użytkownika 
będzie wymagać nieco czasu. Nie 
musi to oznaczać takiej samej funk-
cjonalności, jaką w tym zakresie 
zapewnia NI Komplete Kontrol, ale 
wspomniana już funkcja MIDI learn 
znacząco ułatwiłaby realizację tego 
zadania.

Możliwość programowania se-
kwencji oraz jednoczesnej kontroli 
sprzętu analogowego, instrumen-
tów MIDI, wtyczek i programów 
DAW, a wszystko to w ramach 

jednego urządzenia i wspólnego 
zegara taktującego, to najmocniej-
sza strona MkIII. W trakcie testów 
kontroler sterował systemem zło-
żonym z Korga Minilogue, gene-
rujących polirytmiczne sekwencje 
Analog RYTM i TR-8 oraz grają-
cym sekwencyjne pady FXpansion 

 Cypher 2 – a wszystko to z progra-
mowaniem automatyki, genero-
waniem analogowego zegara do 
efektów sterowanych przez CV oraz 
obsługą głośności i pracy wtyczek 
w Ableton Live. A to tylko jedna 
z wielu możliwości zastosowania 
tego kontrolera!  

InControl: o wci i ciu te o 
rzyci ku ko troler rze -

cza i  o try u terowa ia 
rac  D  z uwz l ie iem 
a wa ie zyc  eleme t w 

o ro ramowa ia

Pad Grid: mie cowio a ce -
tral ie ekc a a w ozwala 

a terowa ie rac  ekwe -
cera  kt ry e t r ze iem y -
temu racy w  MkIII

Ekrany: a u ce i  w ko -
trolerze ekra y  a e i rze -
rzy te  reze tu c u tawie-

ia arametr w w rzy a ku 
za lo w i terowa ia D

Suwaki: a y z o miu uwa-
k w mo a rzy i a  o te-
rowa ia oziomem o o ci 
oraz e yc i arametr w w ze-
w trz yc  urz ze iac
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Artur Kraszewski

-

W
 wielu wypadkach nie są to już byle jak zmon-
towane zestawy, oparte na kiepskiej elektro-
nice i jeszcze słabszych przetwornikach, ale 

porządnie wykonane i dopracowane rozwiązania. 
Może niezbyt wyrafinowane i naszpikowane futury-
styczną technologią, ale sprawnie działające i objęte 
gwarancją – w przypadku zestawów Power Dynamics 

nawet do 5 lat.

Opisywane zestawy to najwyższe modele z serii 
PD6, będące rozwiązaniami aktywnymi, wyposa-
żonymi we wzmacniacze pracujące w klasie D i AB. 
Zarówno w przypadku subwoofera PD618SA, jak 
i zestawu szerokopasmowego PD615A zastosowano 
obudowę z wielowarstwowej sklejki, którą powle-
czono odpornym na zarysowania i udary lakierem 
utwardzalnym. Na przedzie znajdziemy stalową 
osłonę perforowaną, odpowiednio zabezpieczoną 
przed rezonansami mechanicznymi. Do przeno-
szenia przewidziano wygodne uchwyty wpustowe 
na bokach korpusów. Każdy z zestawów ma nóżki 
z twardej gumy i metalowy wpust na statyw głośni-
kowy. Nie przewidziano gwintowanych wpustów do 
montażu podwieszanego. Szerokopasmowy PD615A 
może pracować w charakterze monitora podłogo-
wego z kątem nachylenia 45 stopni.

Oba systemy wykonane są bardzo solidnie, 
sprawiając wrażenie takich, które mogą przetrwać 
wszystkie trudy związane z ciężką pracą w trasie. Ich 
waga także nie zmusi nas do przesadnego wysiłku: 
PD615A waży nieco ponad 23 kg, a subwoofer nie-

całe 31 kg. Zalecana konfiguracja podstawowa 
to jeden sub i dwa zestawy szeroko-
pasmowe. W razie potrzeby można ją 
rozszerzać o kolejne systemy, korzy-
stając z w pełni symetrycznych gniazd 
przelotowych. Do testów otrzymaliśmy 
dwa zestawy szerokopasmowe oraz 
subwoofer.

PD615A
Szerokopasmowy PD615A jest syste-
mem dwudrożnym bi-amp, wyposażo-
nym w 15-calowy przetwornik niskich 
tonów oraz ciśnieniowy driver z 3-ca-
lową cewką i tytanową membraną 1,75”. 
Zasilanie przetworników zapewniają 
pracujący w kasie D wzmacniacz o mocy 
nominalnej 350 W (LF) oraz klasyczny 
wzmacniacz w klasie AB o mocy 50 W 
(HF). Częstotliwość podziału ustawiono 
na 2,5 kHz. Zarówno podziałem, jak 
i parametrami dynamicznymi sygnału 

zarządza moduł DSP, pozwalający też 
skorzystać z czterech ustawień korekcji, 
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zoptymalizowanej do różnych try-
bów pracy: Flat (charakterystyka 
nominalna), Contour (optymalna 
równowaga brzmieniowa przy 
pracy z mniejszą głośnością), Voice 
(przeznaczony głównie do pracy 
z głosem) oraz DJ (mocno podkre-
ślony bas i wyższe częstotliwości).

Zestaw wyposażono w dwa 
wejścia, z których sygnał można 
miksować, ustawiając poziom fi-
nalny regulatorem Master. Chan-
nel 1 przystosowany jest do pracy 
z sygnałem liniowym lub mikro-
fonowym, oferując wejście combo. 
Channel 2 współpracuje z sygnałem 
liniowym przez gniazdo XLR oraz 
dwa, połączone do trybu mono, wej-
ścia RCA. Symetryczne wyjście Line 
Out pozwala podać sygnał do kolej-
nych systemów szerokopasmowych. 
Zestaw przystosowany jest do 
pracy z napięciem sieciowym 230 V, 
pobierając do 400 W mocy.

PD615A charakteryzuje się zni-
komym poziomem szumów wła-
snych i dużą dynamiką w zakresie 
przetwarzania sygnału. Rzeczy-
wisty zakres przenoszonych przez 
niego częstotliwości, z uwzględnie-
niem 10 dB spadku na granicach 
pasma, zawiera się w przedziale 
45 Hz–22 kHz, choć należy zauwa-
żyć spadek efektywności w pa-
śmie 14–16 kHz. Z brzmieniowego 
punktu widzenia jest on jednak 
mało istotny.

Zgodnie z panującymi obecnie 
trendami system ma nieco kontu-
rowe brzmienie (mówimy o cha-
rakterystyce Flat), kompensowane 
w pewnym zakresie przez nie-
znaczne wyeksponowanie zakresu 
700 Hz–1,2 kHz. Bardzo efektownie 
prezentuje się pasmo 70–90 Hz, 
które sprawia, że PD615A brzmi 
głęboko, dając mocno osadzony 
dźwięk. Środek pozostaje neutralny 
w całym zakresie głośności, za to 
bardzo czytelne pasmo 6–10 kHz 
przydaje brzmieniu otwartości i wy-
razistości. Istotne jest to, że równo-
waga brzmieniowa utrzymywana 
jest także przy wysokich poziomach 
SPL, co dobrze świadczy o jakości 
wzmacniaczy i braku szkodliwego 
efektu kompresji mocy w prze-
twornikach. Zestaw ma dużą efek-
tywność, choć deklarowany przez 
producenta maksymalny poziom 
130 dB SPL jest kwestią dyskusyjną 
– wszystko zależy od warunków 
dokonywania pomiarów. Biorąc 
pod uwagę szum różowy i pomiar 
z odległości 1 m, przy maksymal-
nym poziomie drugiej harmonicznej 
rzędu 60 dB poniżej nominalnego 

poziomu 1 kHz, oszacowałbym 
maksymalny SPL na 124 dB (A), 
co i tak jest bardzo przyzwoitym 
wynikiem.

A skoro o zniekształceniach har-
monicznych mowa, te utrzymują 
się na poziomie średnim –65 dB 
(0,06%) przy SPL wynoszącym 
85 dB (A). To świetny wynik, 
świadczący o dobrej klasie zasto-
sowanych przetworników. Druga 
i trzecia harmoniczna mają w ca-
łym paśmie jednakowy poziom, co 
tylko potwierdza tę obserwację. 
Bass-reflex wstrojony jest dość 
wysoko, bowiem do 70 Hz. Spadek 
jego efektywności w kierunku ni-
skich tonów jest wymuszony przez 
filtr górnoprzepustowy zwrotnicy, 
a w kierunku wysokich dokonuje 
się z nachyleniem 12 dB/oktawę. 
Pozwoliło to uzyskać czyste i dość 
krótkie przetwarzanie basu, bez 
znaczących turbulencji i znie-
kształceń (druga harmoniczna za-
chowuje odstęp 40 dB). Rezonanse 
pasożytnicze bass-refleksu, które 
pojawiają się przy 210 Hz i 420 Hz 
(trzecia i czwarta harmoniczna re-
zonansu podstawowego), nie mają 
znaczącego wpływu na brzmie-
nie, choć charakteryzują się dość 
ostrymi wierzchołkami.

Driver nie jest przesadnie wyrów-
nany pasmowo i ma swoje słabsze 
punkty w pierwszej oktawie po-
wyżej częstotliwości podziału, co 
jest zapewne pochodną konstrukcji 
falowodu. I choć nie jest to roz-
wiązanie wyczynowe, to w swoim 
zakresie zastosowań, zwłaszcza 
w kontekście ceny i efektywno-
ści zestawu, należy je uznać za 
optymalne.

 Charakterystyka subwoofera PD618SA 
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Aktywny subwoofer PD618SA może 
pełnić rolę centralnego elementu 
całego systemu. Wyposażono go 
w zwrotnicę przestrajaną w zakre-
sie 50–150 Hz, po której sygnał 
kierujemy do zestawów szerokopa-
smowych w trybie stereo. Możemy 
też użyć sygnałów kierowanych na 
subwoofer do podłączenia kolejnych 
zestawów niskotonowych (wyjścia 
Link). Użytkownik może odwrócić 
biegunowość sygnału zasilającego 
głośnik subwoofera i ustawić jego 
poziom. System zasilany jest na-
pięciem 230 V, pobierając z sieci 
do 500 W mocy. Zastosowano tu 
pojedynczy, 18-calowy przetwornik 
niskich tonów, zamocowany w kla-
sycznej obudowie bass-reflex z czte-
rema portami umiejscowionymi 
w narożnikach panelu czołowego.

Zakres przenoszonych przez sub-
woofer częstotliwości to 40–125 Hz, 
z maksymalną efektywnością dla 
55 Hz. Woofer nie gra zatem bar-
dzo nisko, ale zakres częstotliwości 
został dobrany pod kątem kom-
paktowych gabarytów obudowy. 
PD618SA nie należy do tych syste-
mów, które są w stanie przetworzyć 
infradźwięki, jednak potrafi dobrze 
wypełnić dół pasma, odciążając 
w tym zakresie zestawy szerokopa-
smowe. Przy współpracy z PD615A 
najciekawsze brzmienie uzyskamy 

przy częstotliwości odcięcia 80 Hz. 
W tym punkcie następuje spadek 
efektywności bass-refleksu i wy-
pada połowa zakresu stabilnego 
poziomu efektywności przedniej 
części membrany woofera.

W przypadku PD618SA poziom 
drugiej harmonicznej jest już dość 
wysoki i trzeba się liczyć z THD 
rzędu 5%. Czym niższa częstotli-
wość odcięcia filtru dolnoprze-
pustowego, tym szybszy spadek 
zniekształceń, stąd też m.in. su-
gerowane wyżej ustawienie LPF 
na 80 Hz. Taki poziom drugiej 
harmonicznej w kompaktowych 
subwooferach bass-reflex to żadna 
niespodzianka – zdecydowana 

większość tego typu konstrukcji 
bazujących na głośnikach 18-ca-
lowych zachowuje się podobnie. 
Nie jest to żadnym problemem 
z brzmieniowego punktu widzenia, 
ponieważ harmoniczna rozkłada 
się w dość wyrównany sposób 
w całym zakresie pracy subwo-
ofera i w pewien sposób definiuje 
jego charakter brzmieniowy. Za-
letą tego rozwiązania, w którym 
tylna część membrany głośnika jest 
dość mocno obciążona akustycz-
nie, jest natomiast brak tendencji 
do wydłużania dźwięku, co wi-
dać wyraźnie na charakterystyce 
wodospadowej. Bas jest krótki, 
treściwy i energetyczny – bardzo 
dobry do punktowego podkreślania 
najniższych dźwięków. Możemy 
też uzyskać duży poziom chwilowy 
SPL, ponieważ rozkład energii na-
stępuje w krótkim odcinku czasu. 
Wszystko w PD618SA pozostaje za-
tem pod kontrolą.

Obydwa opisywane tu zestawy 
głośnikowe tworzą staranie zapro-
jektowany i wykonany system na-
głośnieniowy o wysokich walorach 
użytkowych. Rozpatrując to w kon-
tekście cenowym, należy przyznać, 
że to udane produkty, spełniające 
wszystkie wymogi tzw. rynku pro-
-sumer. Zakres ich zastosowań 

jest bardzo szeroki i obej-
muje wszystkie sytuacje, 
w których potrzebne jest 
efektywne, niewielkie gaba-
rytowo, a jednocześnie eko-
nomiczne nagłośnienie. Do-
datkową zaletą jest w tym 
wypadku solidne wykona-
nie i 5-letnia gwarancja.

Za stworzenie PD618SA 
i PD615A odpowiada holen-
derska korporacja Tronios, 
która działa na rynku od 

1998 roku i wcześniej była znana 
jako Skytronic. Wyspecjalizowała 
się w dystrybucji na rynku euro-
pejskim produktów wytwarzanych 
dla niej na Dalekim Wschodzie. 
Marka Power Dynamics pojawiła 
się w jej ofercie niedawno i za 
sprawą Music 99 trafiła do Polski. 
Aby sprostać współczesnym wyma-
ganiom rynku, nie wystarczy już 
zaoferować produkt tani – oprócz 
tego musi on także być co najmniej 
dobry. Systemy Power Dynamics 
spełniają oba warunki, dlatego 
warto się im uważnie przyjrzeć, 
planując zakup nagłośnienia, które 
niekoniecznie musi mieć znane od 
dziesięcioleci logo.  

 Do PD61 A mo a o czy  wa r a 
sy a u  o owie io miksu c ich ro orc e 
i ustawia c sumarycz y oziom  brotowy 

rze cz ik DSP Mo e umo liwia wyb r cha-
rakterystyki racy

 Charakterystyka cz stotliwo ciowa ze-
stawu szeroko asmowe o uwz l ia ca 
obec o  ru ie  i trzecie  harmo icz e

 Charakterystyka wo os a owa sub-
woofera otwier za wra e ia s uchowe 

 bas brzmi kr tko i bar zo e er icz ie
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W
aldorf zawsze miał niety-
powe podejście do kwestii 
syntezy, co bardzo dobrze 

widać w takich instrumentach 
jak potężny sprzętowy Wave, wir-
tualne Nave i Largo czy wreszcie 

Studiologic Sledge, Blofeld i Pulse. 
Od jakiegoś czasu firma ta nie 
miała jednak żadnego „okrętu fla-
gowego”, a zapowiadany od wielu 
lat Stromberg do tej pory nie ujrzał 
światła dziennego jako produkt do-

stępny w sprzedaży. I właśnie teraz, 
w 2018 roku, pojawił się Quantum 
– wyjątkowo atrakcyjny i elegancki.

Zaprojektowany przez kierowaną 
przez Axela Hartmanna grupę De-
sign Box, od pierwszego kontaktu 
imponuje każdym elementem – wy-
konanym z szarego metalu kufrem, 
efektowną aluminiową ramą kor-
pusu, przyciągającymi wzrok drew-
nianymi bokami i każdym innym 
elementem, na który spojrzymy. 

PRODUCENT
Waldorf

DYSTRYBUCJA

Warszawa
tel. 22-122-53-00

Klawiatura: -

Synteza: -

-
-

-

Zasilanie:
Wymiary:

 A S AS S A

  wszechstronny, nowator-

znajdzie zastosowanie 
-

doskonale wykonanych 

-
-

-
dane do tej pory obszary 
syntezy

Waldorf Quantum
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Mamy czarno-srebrne aluminiowe 
manipulatory z wielokolorowymi 
diodami LED oraz wyraźnie oddzie-
lone bloki syntezy, co pozwala na 
szybkie poruszanie się po instru-
mencie. Oddzielnie znajdują się ge-
neratory LFO, trzy oscylatory, nad-
rzędna sekcja sterowania, sekcja 
wykonawcza z centralnie umiesz-
czonym ekranem dotykowym, mo-
duły kształtowania dźwięku (Dual 
Analogue Filter, Digital Former, 
Komplex Modulator), obwiednie 
i wreszcie efekty.

Pomiędzy poszczególnymi blo-
kami przemieszczamy się bardzo 
sprawnie, a obsługa jest wyjątkowo 
intuicyjna, dzięki czemu można 

całkowicie skupić się na kreowaniu 
brzmienia. Można pracować w taki 
sposób, by korzystać wyłącznie 
z manipulatorów i ani razu nie pa-
trzeć na ekran. Jeśli jednak chcesz 
wejść głębiej w strukturę instru-
mentu, wówczas wyświetlacz i to-
warzyszące mu manipulatory dają 
natychmiastowy dostęp do wybra-
nych parametrów. Wyraźnie widać, 
że w strukturę interfejsu użytkow-
nika włożono dużo pracy, dzięki 
czemu ten złożony system daje 
się szybko i efektywnie okiełznać. 
Szczególnie przydatne są główne 
przyciski funkcyjne, umieszczone 
nad ekranem, które dają dostęp 
do głównych sekcji edycyjnych. 

W efekcie z obsługą syntezatora da 
sobie radę każdy. Pod tym wzglę-
dem Quantum przypomina w pew-
nym sensie legendarny analogowy 
syntezator Alesis Andromeda A6, 
zwłaszcza w kontekście wrażenia 
pracy z modularnym syntezatorem 
bez kabli, choć w istocie Waldorf 
jest systemem hybrydowym, w od-
różnieniu od bazującej na sześciu 
oscylatorach VCO Andromedy.

Istotnym elementem interfejsu 
użytkownika jest dotykowy ekran, 
który funkcjonuje znakomicie. 
Doskonale reaguje na dotyk, jest 
bardzo czytelny, a kolory i grafikę 
dobrano ze smakiem. Jedynym 
problemem są nieco zbyt wąskie 
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okna parametrów, zwłaszcza dla 
osób obdarzonych przez naturę 
grubymi palcami. Przydałaby się 
zatem funkcja chwilowego po-
większania widoku, którą można 
by dodać w kolejnej aktualizacji 
systemu.

Z lewej strony manuału znaj-
dziemy standardowe manipulatory 
modulacji i odstrojenia, wykonane 
w bardzo niestandardowy sposób 
– są one w całości metalowe, co 
daje najwyższy komfort ich obsługi. 
Obok znajdują się przyciski do ob-

sługi bardzo funkcjonalnego arpeg-
giatora oraz przycisk Chord, który 
pełni funkcję aktywacji podtrzyma-
nia (Hold) – zagrany akord będzie 
grał do momentu jego zmiany lub 
wciśnięcia dowolnego klawisza. 
W ten sposób zyskujemy możli-
wość manipulacji ustawieniami 
instrumentu za pomocą dwóch 
rąk – rzecz niezmiernie ważna dla 
osób skupiających się w czasie 
gry przede wszystkim na stronie 
brzmieniowej. Sama klawiatura to 
najwyższej jakości Fatar TP8S – do-
skonale wyważona i wystarczająco 
precyzyjna pod względem czułości 
i parametrów reakcji, by móc za-
grać wszystko i w każdej stylistyce. 
Nie zabrakło implementacji funkcji 
aftertouch, czyli reakcji na docisk 
klawisza. I tu też doskonale do-
brano jej parametry mechaniczne 
– nie jest ona zbyt trudna ani zbyt 
łatwa do wyzwolenia. W samej 
klawiaturze nie ma polifonicznej 
funkcji aftertouch, ale Quantum ob-
sługuje informacje tego typu przy-
chodzące z zewnątrz poprzez MIDI. 
Wszystkie elementy manipulacyjne 
syntezatora wysyłają komunikaty 
MIDI, a ich zdecydowana większość 
także je przyjmuje.

Syntezator jest 8-głosowy, 
2-brzmieniowy, i bazuje na wy-
sokiej rozdzielczości oscylatorach 
stereo, współpracujących z po-
dwójnym rezonansowym filtrem 
analogowym lub zespołem filtrów 
cyfrowych. Sygnał można podzielić 
i ułożyć na pięciu warstwach, do 
których przypisujemy głosy. Każda 
z warstw ma własne wyjście i tor 
niezależnej obróbki.

W skład instrumentu wchodzą 
cztery niezależne silniki syntezy 
(na bazie trzech oscylatorów). 
W trybie Wavetable można praco-
wać z gotowymi lub zaimportowa-
nymi tablicami próbek. Są to grupy 
jednookresowych fal dźwiękowych 
w postaci cyfrowej, między którymi 
możemy się przemieszczać pod 
wpływem modulacji, która w przy-
padku Quantum jest wyjątkowo 
zaawansowana, uwzględniająca 

także płynne przejścia między 
próbkami danej tablicy. Import 
własnych tablic odbywa się za 
pośrednictwem karty SD. Sposób 
skanowania próbek w tablicy defi-
niuje ustawienie parametru Travel; 
można też zdefiniować próbkę, 
od której zacznie się skanowa-
nie z chwilą wciśnięcia klawisza, 
zmienić spektrum sygnału, zasto-
sować obróbkę formantową (dla 
uzyskania efektu „mowy robota”) 
itd. Już tylko z jednym oscylatorem 
wavetable oraz z wykorzystaniem 
dostępnych pokładowych efektów 
i modulacji możliwości modułu 
Wavetable w zakresie kreowania 
zmieniających się, ewoluujących 
brzmień są olbrzymie.

W trybie Waveform mamy do 
dyspozycji klasyczne, bardzo 
mocno i wyraziście brzmiące prze-
biegi cyfrowe w wersji stereo, ale to 
dopiero początek. Możemy bowiem 
zestawić do ośmiu jednocześnie 
działających oscylatorów, z których 
każdy podlega odstrajaniu. W efek-
cie uzyskujemy „superprzebieg”, już 
u źródła będący sygnałem stereofo-
nicznym z możliwością ingerencji 
w jego obraz przestrzenny i spek-
tralny. A do tego dochodzi jeszcze 
opcja Unisono, dodatkowo pogru-
biająca i tak już potężny dźwięk. 
Wobec tak skonfigurowanych oscy-
latorów można stosować wszystkie 
tradycyjne zabiegi, jak glide, legato, 
wyzwalanie wielopunktowe (z prze-
sunięciem czasowym), modulacja 
szerokości impulsu dla fal prosto-
kątnych, synchronizacja startu 
przebiegu itd.

Tryb Particle bazuje na sam-
plach, będących źródłem sygnału. 
Można je pozyskiwać z wejść 
umieszczonych na tylnym panelu 
instrumentu, importować po-
przez kartę SD, a także korzystać 
z zasobów instrumentu. Sam-
ple podlegają automatycznemu 
mapowaniu do klawiatury oraz 
edycji, przypominającej w swej 
postaci edycję granularną. Z poje-
dynczego dźwięku np. fortepianu 
można w ten sposób uzyskać 

ALTERNATYWY

Sequential Prophet X
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niesamowite ziarniste struktury 
soniczne, zwłaszcza gdy poddamy 
modulacji jeden lub więcej dostęp-
nych w tym zakresie parametrów. 
Zmieniać można wielkość ziaren, 
ich odstrojenie, rozmieszczenie 
przestrzenne, polifonię ziaren oraz 
obwiednię głośności, aplikując też 
przypadkową zmianę pozycji oraz 
aktywność na zasadzie ping-pong. 
Nikt nie będzie narzekał na brak 
możliwości edycyjnych w tym za-
kresie, tym bardziej że funkcjami 
można sterować w czasie rzeczywi-
stym za pomocą gałek. Wszystko 
to daje obraz instrumentu o niemal 
nieskończonych możliwościach 
generowania struktur syntetycz-
nych, zwłaszcza gdy weźmiemy 
pod uwagę możliwość próbkowania 
sygnału z wyjścia instrumentu. 
Na początku można skorzystać 
z doskonałej bazy fabrycznych 
próbek, by sprawdzić, co i jak 
można uzyskać. Nigdy nie wia-
domo, dokąd zaprowadzą nas takie 
manipulacje...

Resonator, podobnie jak Particle, 
pozwala na wykorzystanie próbek 
jako źródła dźwięku (tu noszącego 
nazwę Exciter), ale w tym wy-
padku są one mieszane z impulsem 
szumowym i przetwarzane przez 
zestaw pasmowoprzepustowych 
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filtrów rezonansowych. Ów impuls 
szumowy można definiować pod 
względem parametrów i dzielić na 
fragmenty, by uzyskać różnego 
typu wariacje wynikające z za-
stosowania modulacji, mutacji 
i przenikania. Każdy z tych frag-
mentów można powtarzać do 16 
razy, rozszerzać przestrzennie, 
przetwarzać czasowo, a także 
aplikować do nich pięć trybów 
przetwarzania kształtu. Sam Re-
sonator doskonale nadaje się do 
tworzenia klasycznych cyfrowych 
brzmień, będących czymś na 
kształt połączenia liniowej mo-
dulacji FM i klasycznej syntezy 
analogowej, ale z dużo większymi 
możliwościami w zakresie kreacji. 
W połączeniu z modulacją, opartą 
na sześciu LFO i sześciu podlega-
jących zapętleniu obwiedniach, 
oraz przy udziale podwójnego filtru 
analogowego i cyfrowego modułu 
filtracji Digital Former szerokość 

spektrum brzmieniowego jest nie-
ograniczona. Podwójny, analogowy 
i podlegający wzbudzeniu filtr 
dolnoprzepustowy 12/24 dB brzmi 
znakomicie – jest ciepły i szeroki, 
ale precyzyjny i z ciekawie brzmią-
cym rezonansem. Do wyboru są 
cztery typy filtracji (wliczając w to 
wersję nasyconą/przesterowaną) 
oraz osiem konfiguracji, pozwa-
lających na różne łączenie filtrów 
do wspólnej pracy. Dla każdego 
z filtrów dostępna jest niezależna 
regulacja częstotliwości odcięcia 
i rezonansu. Z kolei Digital Former 
oferuje filtrację grzebieniową, HP, 
BP, wycinającą, efekty bitcrusher 
i drive, a także filtry z wirtual-
nych instrumentów Nave/Largo 
i sprzętowego PPG. Można zmie-
niać połączenia w ramach filtrów 
analogowych oraz Digital Former, 
co pozwala tworzyć zróżnicowane 
i bardzo zaawansowane struktury 
filtrujące dźwięk.

Podsumowanie
Zdaję sobie sprawę, że powyższy 
opis to tylko próba zaprezentowa-
nia możliwości tego instrumentu 
w najbardziej z możliwych kom-
paktowych form. Quantum to me-
gainstrument, absolutnie unikalny 
pod każdym względem i niesłycha-
nie zaawansowany strukturalnie. 
Dzięki niemu możemy uzyskać 
zarówno brzmienie nie z tego 
świata jak i takie, które wszyscy 
doskonale znamy. Może zabrzmieć 
potężne, cienko, krucho, grubo, 
tłusto, epicko, przeraźliwie, gorąco 
lub zimno, a użytkownik może ten 
dźwięk personalizować na wszyst-
kie możliwe sposoby, wliczając w to 
także możliwości importowania 
własnych sampli i resyntezy. Trudno 
mi sobie wyobrazić lepszy instru-
ment do kreowania majestatycznych 
dźwięków, efektów do filmu i telewi-
zji, tworzenia ewoluujących pejzaży, 
energetycznych emulacji syntezato-
rów analogowych czy barw FM. To 
drogi syntezator, nie da się ukryć, 
ale z całą pewnością jest wart swojej 
ceny i będzie doskonałą inwestycją 
dla muzyków, którzy szukają tylko 
najlepszych rozwiązań.  

Efekty: Na przednim pa-
nelu zna du  si  re ulato-
ry dla trzech z pi ciu w-
nych blok w efektowych  
Na ka de  warstwie mo -
na aktywowa  pi  typ w 
efekt w z dost pnych  re-

erb  flan er  chorus   
compressor  delay  pha-
ser i dri e

 Na tylnym pa-
nelu umie scowiono wy -

cie s uchawkowe  w-
ne wy cie stereo  stereo-
foniczne wy cie au  ste-
reofoniczne we cie audio  

S  MIDI  MIDI In/ ut/
hru  slot karty SD oraz 

we cia dla kontroler w 
no nych

 Przypisania 
r d o/cel dokonu e si  

przyciskiem Mod  umiesz-
czonym przy wy wietlaczu 

 wystarczy w wczas po-
ruszy  re ulatorami r d a 
i celu albo  po wci ni ciu 
przycisku Mod  dokona  
te o w matrycy raficzne  
na ekranie

 pr cz funkc o-
nowania ako kontroler pa-
rametr w w czasie rzeczy-
wistym ekran instrumen-
tu mo e dzia a  w trybie 
padu /  steru ce o wy-
branymi celami modula-
c i  feru e te  szere  funk-
c i do obs u i instrumentu 
w trybie wykonawczym
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idiplus to kolejna inkarnacja 
jednej z wiodących tajwań-
skich firm zajmujących się 

produkcją sprzętu pro-audio oraz 
instrumentów muzycznych. Trudno 
jest jednoznacznie prześledzić 
wszystkie zależności, jakie w tym 
zakresie występują, ponieważ kor-
poracja, do której należy marka 
Midiplus, powstała w latach 70. mi-
nionego wieku i przez ten czas była 
stale aktywna na rynku – zarówno 
jako producent własnych marek, 
jak i sprzętu pod innymi, bardziej 
znanymi nazwami. Tak czy owak, 
mamy do czynienia z doświadczo-
nym producentem o ustabilizowa-
nej pozycji, dobrze rozwiniętym 
działem R&D oraz sprawdzonym 
systemem wytwarzania stosun-
kowo niedrogich, dobrej klasy 
urządzeń.

Istotną rolę w ofercie Midiplus 
odgrywają klawiatury sterujące, 
w których marka ta wyspecjalizo-
wała się już wiele lat temu, będąc 
jednym z pierwszych producentów 
tego typu sprzętu na Tajwanie 
i wyprzedzając pod tym względem 
firmy z Chin kontynentalnych, 
które na dobrą sprawę zaczęły swą 
działalność kilkanaście lat później. 
I nie jest to rzecz bez znaczenia. 
Także interfejsy tego producenta, 
choć jeszcze nie pod nazwą Mi-
diplus, pojawiły się stosunkowo 
wcześnie i były jednymi z pierw-
szych na rynku.

Odhaczywszy zatem część histo-
ryczną, możemy przejść do opisu 
Studio 4.

Urządzenie pracuje 24-bitowo 
z próbkowaniem 192 kHz, otrzy-
mując zasilanie przez USB z kom-
putera PC lub Mac. Jak sugeruje 
nazwa, interfejs ma cztery wejścia, 
w tym dwa mikrofonowe z napię-
ciem fantomowym. Mogą one pra-
cować także jako instrumentalne 
lub liniowe. Ich gniazda w formacie 
combo umieszczono na przednim 
panelu. Kolejne dwa liniowe wejścia 
symetryczne TRS 6,3 mm znaj-
dziemy z tyłu. Tam też umiejsco-
wiono cztery liniowe wyjścia syme-
tryczne TRS 6,3 mm oraz wyjście 
monitorowe stereo w takim samym 
formacie.

Na wyjściu monitorowym po-
jawia się ten sam sygnał, co na 
wyjściu słuchawkowym, ale 
z niezależną regulacją poziomu. 
Do obsługi tak zorganizowanego 
odsłuchu służy sześć przycisków, 
z których cztery przełączają pary 
sygnałów kierowanych na monitory 
i słuchawki: wejścia 1/2 lub 3/4 
albo wyjścia 1/2 lub 3/4. W stan-
dardowym trybie możemy wybrać 
tylko jedną z tych czterech par, 
w razie potrzeby monofonizując 
sygnał za pomocą przycisku Ste-
reo/Mono. Ale interfejs udostępnia 
też tryb odsłuchu Multi, w którym 
każda z tych par pojawia się w od-
słuchu. Można zatem uzyskać taki 
efekt, że monitorujemy jednocze-
śnie wszystkie 4 wejścia i 4 wyj-
ścia, mogąc także słuchać ich mo-
nofonicznie. Odsłuch w trybie mono 
jest przydatny zwłaszcza wtedy, 

gdy nagrywamy sygnał z czterech 
źródeł i chcemy je słyszeć w cen-
trum panoramy, a nie na przypisa-
nych do nich kanałach lewym i pra-
wym. Bardzo sprytnie pomyślany 
i sprawnie działający system moni-
toringu. Do pełni szczęścia brakuje 
mi jedynie oddzielenia źródeł sy-
gnału dla monitorów i słuchawek. 
Regulator głośności tych ostatnich 
też mógłby być bardziej liniowy, bo 
prawdziwy wzrost poziomu pojawia 
się dopiero pod koniec zakresu.

Regulatory czułości obu przed-
wzmacniaczy zachowują się po-
dobnie jak potencjometr głośności 
słuchawek – największe wzmocnie-
nie uzyskujemy dopiero w ostatniej 
jednej czwartej zakresu regulacji. 
Nie mamy też żadnej skali, a znacz-
nik położenia gałki jest praktycznie 
niewidoczny, jeżeli na wejściu nie 
ma żadnego sygnału. Sytuacja się 
zmienia, gdy pojawia się sygnał 
– wówczas punkt ten jest nieznacz-
nie podświetlany na zielono, sy-
gnalizując obecność sygnału, lub 
na czerwono, gdy jest on przestero-
wany. W przypadku potencjometru 
głośności słuchawek znacznik gałki 
jest podświetlany na stałe.

Wobec sygnału na wejściach 
liniowych 3/4 nie mamy żadnej 
kontroli poziomu – ani optycznej, 
ani sprzętowej. W tym wypadku 
musimy już polegać na tym, co 
słyszymy w monitorach/słuchaw-
kach lub widzimy na wskaźnikach 
w DAW. Wbrew temu, co sugeruje 
instrukcja obsługi, cztery 6-dio-
dowe wskaźniki LED przy regulato-
rze Monitor nie pokazują poziomów 
sygnałów wejściowych, a jedynie 
wyjściowe.

Dwa znajdujące się na przed-
nim panelu wejścia mogą obsłużyć 
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sygnał mikrofonowy (przez port 
XLR) albo liniowy lub instrumen-
talny (przez TRS 6,3 mm). W tym 
drugim przypadku wyboru do-
konujemy przyciskiem Line/Inst, 
a wewnętrzna komutacja torów 
sygnałowych przedwzmacniacza 
realizowana jest za pośrednictwem 
przekaźników.

Za konwersję analogowo-cyfrową 
i cyfrowo-analogową w Studio 4 
odpowiadają dwa dwukanałowe 
kodeki Cirrus Logic CS4271, charak-
teryzujące się zakresem dynamiki 
114 dB, pozwalając na pracę 24-bi-
tową z próbkowaniem do 192 kHz. 
To stosunkowo niedrogie, ale bar-
dzo sprawnie działające układy, 
cieszące się dużą popularnością 
w środowisku projektantów sprzętu 
pro-audio z niższej i średniej półki 
cenowej.

Przedwzmacniacze mikrofonowe 
rozwiązano dość prosto, ale wyjąt-
kowo efektywnie. Możemy regulo-
wać ich czułość w zakresie 45 dB, 
co jest standardem wśród tego typu 
produktów. Z liniowością regulacji 
nie jest najgorzej – wprawdzie do-
konuje się ona wykładniczo, ale nie 
pojawia się zjawisko gwałtownego 
skoku pod koniec zakresu regulacji 
i wszystko pozostaje pod kontrolą.

Imponująco natomiast prezen-
tuje się odstęp od szumów, który 
w nagranym 24-bitowo materiale 
wynosi aż 107,5 dBA. Dodam, że 
przedwzmacniacze w wielu innych 
interfejsach wyższej klasy nieczę-
sto przekraczają granicę 100 dB. 
Ponadto przesunięcie fazowe dla 
50 Hz jest praktycznie pomijalne, 
ponieważ wynosi raptem 3 stopnie.

Brzmienie torów sygnałowych 
Studio 4 nie pozostawia wąt-
pliwości, że mamy do czynienia 
z urządzeniem dobrze skonstru-
owanym i wykonanym. W swoim 
przedziale cenowym interfejs pod 
tym względem reprezentuje klasę 
wyższą. Poziom sygnału na wyj-
ściach liniowych jest wystarczający 
do większości zastosowań (nomi-
nalnie –10 dBV). Sygnał z gniazda 
słuchawkowego powinien bez trudu 

wysterować każdego typu słu-
chawki, choć trzeba się liczyć z ko-
niecznością ustawienia regulatora 
w okolicach maksimum.

Dość oryginalnie rozwiązany 
system monitoringu sprawdza się 
nadzwyczaj dobrze, jednakże pod 
warunkiem, że nie zależy nam na 
tym, by mieć inny sygnał w mo-
nitorach, a inny w słuchawkach 
– na taką konfigurację Studio 4 nie 
pozwala. Porty MIDI działają bez 
zastrzeżeń, a interfejs współpracuje 
bez problemu z urządzeniami iOS. 
W takim przypadku musimy użyć 
przejściówki Camera Connection 
Kit, a sam interfejs zasilić przez 
USB z dedykowanego gniazda (od-
powiedni kabel znajdziemy w ze-
stawie). Urządzenie ma także spe-
cjalne złącze Remote, które może 
być wykorzystane do współpracy 
z innym sprzętem Midiplus (na ten 
temat nie ma jednak żadnych do-
datkowych informacji).

Maksymalny pobór prądu przez 
Studio 4 z jednego gniazda USB 
sięga 550 mA. Można jednak go 
zmniejszyć o połowę, dodatkowo 
zasilając interfejs poprzez wspo-
mniane wyżej drugie gniazdo, które 
służy tylko do tego celu.

Za 639 zł otrzymujemy dobrze 
wykonany, solidny i funkcjonalny 
interfejs audio/MIDI, który można 
z powodzeniem wykorzystać w do-
mowym studiu nagrań i w ramach 

mobilnego systemu rejestracji i od-
twarzania dźwięku. Wprawdzie 
rynek interfejsów USB wydaje się 
nasycony, ale firmie Midiplus udało 
się stworzyć produkt, z którym 
trudno jest konkurować.

Przede wszystkim mamy 4 wej-
ścia i 4 wyjścia, co pozwala podłą-
czyć do naszego DAW zewnętrzny 
sprzęt analogowy, na przykład 
kompresor czy procesor efektów. 
Przy pracy na żywo możemy na-
tomiast wykorzystać dwie pary 
wyjść stereo – rzecz niezbędna 
w takich konfiguracjach. Studio 4 
ma solidny, całkowicie metalowy 
korpus, co dodatkowo zwiększa 
jego przydatność w aplikacjach 
mobilnych.

Ciekawie zaprojektowany sys-
tem odsłuchu daje nam możliwość 
sprawnej kontroli wejść i wyjść, 
choć współdzielenie sygnału mo-
nitorowego przez słuchawki i mo-
nitory nie zawsze jest wygodne. 
Mamy za to zaskakująco dobre pa-
rametry torów sygnałowych w kon-
tekście ich dynamiki oraz odstępu 
od szumu i zakłóceń. Nie bez zna-
czenia jest możliwość współpracy 
z urządzeniami iOS oraz opcja za-
silania interfejsu z dwóch portów 
USB jednocześnie.

Wszystko to tworzy obraz cieka-
wego produktu, którym zdecydo-
wanie warto się zainteresować, gdy 
poszukujemy niedrogiego, ale wy-
dajnego interfejsu audio/MIDI z czte-
rema wejściami i wyjściami.  

 Przesuni cie fazowe w to-
rach przedwzmacniaczy mi-
krofonowych Studio  Dla 
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Artur Kraszewski

T
ym, co łączy M-60x z modelem M-50x są te 
same przetworniki dynamiczne z 45-mili-
metrową membraną, neodymowym ma-

gnesem oraz aluminiową cewką powlekaną 
miedzią. Oba produkty mają też całkowicie 
zamkniętą konstrukcję. I na tym podo-
bieństwa, nie licząc solidnego wykona-
nia i najwyższej jakości, w zasadzie się 
kończą.

M-60x są słuchawkami nausznymi, 
w których poduszki przylegają 
bezpośrednio do małżowin. To je-
den ze sposobów zapewnienia 
większej izolacji od dźwięków 
otoczenia, stawiający też spore 
wymagania wobec jakości ma-
teriałów, z których wykonano 
poduszki. Takie słuchawki 
mają na ogół większy profil 
niż wokółuszne i bywają 
mniej komfortowe. Ale 
nie w tym przypadku. 
Sposób, w jaki wytwo-

rzono poduszki w M-60x, pozwala na wygodną pracę 
przez dłuższy okres, bez szczególnie negatywnych 
efektów, jak uczucie nadmiernego ucisku czy brak do-
stępu powietrza do skóry (choć wrażenie „czerwonych 

uszu” pozostaje). W tym zakresie 
Audio-Technica ma duże do-

świadczenie i korzysta ze 
sprawdzonych materiałów. 
Tym bardziej że sposób 
kontaktu słuchawek 
z naszymi uszami ma 
bardzo istotne znacze-
nie dla akustyki całego 
systemu i w konse-
kwencji dla brzmienia.

Taka konstrukcja 
M-60x znajduje swoje 
odzwierciedlenie pod 
postacią większej 
o 3 dB efektywno-
ści niż w przypadku 
 M-50x. Inne parametry 
są bez zmian – pa-
smo przenoszenia za-
wiera się w przedziale 
15 Hz–28 kHz, maksy-
malna moc wejściowa 
dla 1 kHz to 1,6 W, a im-
pedancja wynosi 38 .

Z uwagi na przeznacze-
nie różnice między M-50x 

a  M-60x występują także 
w zakresie konstrukcji. Opi-

sywane słuchawki nie skła-
dają się i mają zewnętrzną 
regulację wysokości zawiesze-
nia. Pałąk nośny jest znacznie 

węższy, ale wciąż dobrze wy-
ściełany, miękki i wygodny. Do-
cisk słuchawek do uszu dobrano 
optymalnie – jest wystarczający, 

by słuchawki nie spadały przy 
gwałtowniejszym ruchu 

głowy, a jednocześnie na 
tyle delikatny, by nas nie 
uciskały. Wszystko to 
sprawia, że – jak na słu-
chawki nauszne – M-60x 
są wyjątkowo wygodne.

W zestawie znajdziemy 
trzy różne kable połą-
czeniowe, odłączane od 

słuchawek i blokowane 
przy podłączeniu: spiralny 
kabel o długości 1,2-3 m, 
3-metrowy kabel prosty 
oraz przeznaczony do 
urządzeń przenośnych pro-
sty kabel o długości 1,2 m. 

Wszystkie zakończone są 
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zamkniętą konstrukcję. I na tym podo-
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wtykiem TRS 3,5 mm, przystosowanym do dołączonej, 
przykręcanej przejściówki na TRS 6,3 mm. Jest także mie-
szek transportowy ze sztucznej skóry.

Charakterystyka brzmieniowa słuchawek odpowiada 
ich przeznaczeniu: dźwięk ma być mocny, czytelny 
i obejmować szerokie pasmo. Niskie częstotliwości prze-
twarzane są efektywnie i bez typowej dla konsumenc-
kich słuchawek nadmiernej ich reprezentacji. Pozostają 
wyrównane i w odpowiedniej proporcji do pozostałych 
częstotliwości, nie maskując ich w żaden sposób. Środek 
jest bardzo czytelny, a wszystkie częstotliwości odpo-
wiedzialne za wyrazistość głosu dominują w brzmieniu 
M-60x. Przy produkcji muzycznej nie musi to być za-
letą, ale tam, gdzie ważna jest optymalna reprezentacja 
szczegółów, taka charakterystyka sprawdza się dosko-
nale. Podobnie jest w przypadku najwyższych częstotli-
wości, które dobrze komponują się z resztą pasma.

Poziom zniekształceń harmonicznych jest wyrów-
nany w całym zakresie przetwarzania i choć do najniż-
szych nie należy, to nie różni się od wartości typowych 
dla słuchawek z tego i wyższego przedziału cenowego.

Audio-Technica ATH M-60x to wysokiej jakości, dosko-
nale wykonane słuchawki, przeznaczone do intensyw-
nej pracy. Są niewielkie, zgrabne, wygodne, oferują bar-

dzo czytelny dźwięk, a ich brzmienie 
doskonale sprawdza się wszędzie 
tam, gdzie kontrola szczegółów 
ma istotne znaczenie. Jeśli ktoś 
uzna, że w zastosowaniach 
muzycznych, zwłaszcza przy 
głośniejszym odsłuchu, M-
-60x mają zbyt pudełkowe 
brzmienie, to proponuję na 
sumie nieznacznie stłu-
mić oktawę w zakresie 
1–2 kHz, używając do-
brego filtru pasmowego 
1,5 kHz z dobrocią 0,7. 
Moim zdaniem nie są 
to jednak słuchawki do 
miksu czy oceny jakości 
kompleksowych materia-
łów muzycznych, ale ty-
powe profesjonalne słuchawki 
kontrolne. I w tym zakresie zasto-
sowań sprawdzają się znakomicie.  

źwięk, a ich brzmienie 
wdza się wszędzie 
rola szczegółów 

enie. Jeśli ktoś 
owaniach 
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T
rudno jest dziś mówić o ja-
kiejkolwiek wojnie formatów 
wielokanałowych przy cyfro-

wej transmisji dźwięku w trybie IP. 
Tę mamy już za sobą i granice 
zostały w zasadzie wytyczone. 
Otwarta technologicznie i kom-
patybilna z każdą siecią IP Ra-
venna opanowała rynek nadawczy, 
a Dante zdominował nagłośnienie. 
W studiach panuje natomiast spe-
cyficzna równowaga – Ravenna 
i Dante (AES67) oraz AVB (IEEE 
802.1) zdają się dzielić obszarem 
swego panowania. Dante ma wła-
sne rozwiązania sprzętowe, zwartą 
strukturę i zachowuje daleko idącą 
kompatybilność. Jeśli jednak produ-
cenci sprzętu chcą korzystać z tego 
właśnie protokołu, to muszą pono-
sić koszty związane z licencją. AVB 
z kolei jest formatem bezpłatnym, 
w znacznej mierze otwartym i „za-
programowanym” na wydajność. 
To z jednej strony zwiększa jego 
możliwości w zakresie indywidual-
nych rozwiązań, a z drugiej może 
niekiedy rodzić problemy zwią-
zane z kompatybilnością, o czym 
świadczy chociażby konieczność 
stosowania dedykowanych urzą-
dzeń typu switch. Tak czy owak, 
większość producentów interfejsów 
audio obsługujących protokoły sie-

ciowe stara się dostarczyć rozwią-
zania zarówno dla jednego, jak i dla 
drugiego formatu. Zainteresowa-
nym tą tematyką polecam ciekawy 
artykuł Piotra Sadłonia z siostrza-
nego magazynu Live Sound & In-

stallation, który zamieszczono na 
stronie http://bit.ly/LSI-AoIP.

Firma RME od lat wytycza kierunki 
rozwoju technologii wielokanało-
wych, intensywnie lansując i dopro-
wadzając niemal do doskonałości 
protokół MADI. Niemieccy specjali-
ści nie mogli jednak nie zauważać 
istnienia formatów opartych na 
sieciach informatycznych, stąd te-
goroczna prezentacja Digiface AVB 
oraz Digiface Dante. Oba urządze-
nia współpracują z komputerem 
przez USB 3.0, udostępniając do 
128 wejść i 128 wyjść.

W przypadku Digiface Dante 
mamy do dyspozycji 64 wejścia i 64 
wyjścia za pośrednictwem Dante, 
a drugie tyle poprzez współosiowe 
MADI (BNC). Digiface AVB obsłu-
guje natomiast 16 strumieni wej-
ściowych i 16 wyjściowych, a każdy 
strumień może zawierać od 2 do 
32 kanałów, co pozwala podłączyć 
interfejs praktycznie do każdego 
urządzenia AVB. Ponadto możemy 

ustawić próbkowanie do 192 kHz, 
choć wówczas liczba dostępnych 
kanałów proporcjonalnie maleje. 
Oba interfejsy są wyposażone 
w wejście i wyjście wordclock (w Di-
giface Dante jest ono zamienne 
z MADI), oferując drivery dla Win-
dows. Protokół AVB jest standar-
dowo wbudowany w systemy OS X, 
przynajmniej teoretycznie.

Digiface AVB dostarczany jest 
z pakietem oprogramowania za-
wierającym TotalMix FX – progra-
mową nakładkę na cyfrowy mikser 
interfejsu – a także odpowiednio 
przystosowany kontroler sieciowy 
AudioScience, który zgłasza się 
jako RME AVB Controller. Ten 
ostatni pozwala rozpoznać każde 
urządzenie AVB w sieci oraz zarzą-
dzać połączeniami wejściowymi, 
wyjściowymi i monitorowymi. Pod 
kątem monitoringu TotalMix FX 
został wyposażony w sekcję Control 
Room, która oferuje tor zleceniowy 
Talkback, kanał Main/Phones, 
grupowanie tłumików, grupy wy-
ciszania oraz możliwość zdalnego 
sterowania z wykorzystaniem 
protokołów Mackie lub OSC. W po-
równaniu do TotalMix FX, pracują-
cego z „klasycznymi” interfejsami 
audio RME, mikser dla interfejsów 
z serii Digiface nie ma korekcji ani 
efektów. Tutaj priorytetem jest za-
chowanie stabilności przy obsłudze 
dużej liczby kanałów, zatem zrezy-
gnowano z algorytmów dodatkowo 
obciążających DSP.
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Interfejs jest zaskakująco mały. 
Ma wymiary nieco większe od paczki 
papierosów i całkowicie metalowy 
korpus. Od spodu można przykleić 
cztery znajdujące się w zestawie 
nóżki. Oprócz nich znajdziemy kabel 
USB 3.0, kartę rejestracyjną i płytę 
CD ze sterownikami. Urządzenie wy-
posażono w port USB 3.0, gniazdo 
sieciowe 1 GB Ethernet, wejście 
i wyjście wordclock (BNC) oraz wyj-
ście słuchawkowe TRS 6,3 mm. 
Z tyłu znajduje się gwintowany 
wpust M3, umożliwiający przymoco-
wanie uchwytu na kable.

Próba podłączenia Digiface AVB do 
komputera Mac, zgodnie z moimi 
przewidywaniami, nie udała się. 
Funkcja wyszukiwania urządzeń 
sieciowych w Konfiguratorze audio 
i MIDI nie wykazała niczego poza 
samym komputerem. OS X obsłu-
guje bowiem AVB, ale przez port 
sieciowy, a nie przez USB. Zresztą 
firma RME nigdzie nie informuje, 
że podłączenie Digiface AVB do ma-
ków jest możliwe. Swoją drogą, nie 
pisze też, że jest to niewykonalne...

Podłączenie interfejsu do kom-
putera Windows przez kartę USB 
3.0 ujawniło inny problem – porty 
USB 3.0 na karcie NEC/Renesas 
dostarczały zbyt mało energii, by 
interfejs mógł poprawnie praco-
wać, choć firma RME deklaruje 
kompatybilność tych urządzeń 
z Digiface AVB, podobnie jak chi-
pów Intel, AMD (należy używać 
gniazd podłączonych kablami, a nie 
znajdujących się na płycie), Fresco 
oraz Via VL912. Z kolei takie chipy 
jak ASMedia, Etron EJ168A, Texas 
TUSB7340 oraz Via VL800/805 nie 
współpracują z interfejsem.

Wprawdzie RME zadbało o to, 
aby wyposażyć interfejs w odpo-
wiednie narzędzia kontroli komu-
nikacji przez USB (okno USB Dia-
gnosis w ustawieniach interfejsu), 
dostarczając także certyfikowany, 
solidny kabel USB 3.0, jednak sporo 
wskazuje na to, że funkcjonal-
ność całego systemu trzeba będzie 
sprawdzić indywidualnie. Już nie 
tylko dla każdego komputera, ale 
nawet dla pojedynczych gniazd. 
Nie powinno to nikogo dziwić, bo-
wiem np. w branży wideo tego typu 
„pasowanie na wcisk” to norma, 
a tu, przy wykorzystaniu wszyst-
kich kanałów, mamy do czynienia 
z podobną przepływnością danych. 
Profesjonalne, wielokanałowe roz-
wiązania sieciowe w zakresie audio 
nigdy nie były rzeczą łatwą, tanią 

i prostą w realizacji. Sama umie-
jętność podłączenia interfejsu to 
za mało – trzeba się też wykazać 
choćby podstawową znajomością 
zagadnień z obsługi sieci.

W efekcie, by uniknąć kłopotów 
i móc bez problemów sprawdzić in-
terfejs w zastosowaniach praktycz-
nych, dokonałem jego połączenia 
do komputera PC za pośrednictwem 
standardowego USB 2.0. Trzeba 
wówczas pogodzić się z ogranicze-
niem liczby dostępnych wejść/wyjść 
o połowę. Niemniej taki właśnie 
system działał stabilnie i przewi-
dywalnie, bez problemu zgłasza-
jąc w programach DAW 64 porty 
wejścia i tyle samo portów wyjścia 
przy próbkowaniu 44,1 kHz. Pod-
czas transferu wielokanałowego ani 
razu nie pojawiały się zakłócenia; 
nawet gdyby były one niesłyszalne, 
to i tak wychwyciłby je sprawnie 
działający moduł USB Diagnosis, 
bazujący na algorytmie Cyclick Re-
dundancy Check (CRC5/32).

Digiface AVB należy do tej grupy 
urządzeń, których zakupu nie po-
winno się dokonywać w ciemno. 
Jego funkcjonalność zależy bowiem 
od wielu różnych czynników, cał-
kowicie od siebie niezależnych, po-
czynając od budowy komputera, na 
strukturze sieci kończąc. Nie da się 
ukryć, że USB 3.0 nie ma „najlep-
szej prasy”, jeśli chodzi o zastoso-
wania audio, choć parametry tego 
formatu są bardzo wysokie. Po-
nadto AVB, dedykowany głównie do 
bezpośredniej obsługi przez Ether-
net, nieszczególnie dobrze komuni-
kuje się przez USB. Trzeba jednak 
przyznać, że firma RME włożyła 
bardzo dużo pracy w to, by stwo-
rzyć sprawnie działający kontroler, 
umożliwiający płynną komunikację 
AVB przez USB (zadbano nawet 
o mechanizm zachowujący ciągłość 
nagrywania/odtwarzania także 
przy występowaniu dropów).

Jeśli tylko wszystkie elementy 
całego systemu będą poprawnie 

wykonywać to, co do nich należy, 
to Digiface AVB otworzy możli-
wość współpracy programów DAW 
z dowolnym systemem wielokana-
łowym bazującym na tym właśnie 
protokole. Poprzez możliwość defi-
niowania liczby kanałów w każdym 
z szesnastu dostępnych 
strumieni jesteśmy 
w stanie dopasować in-
terfejs do każdego urzą-
dzenia AVB, bez względu 
na jego strukturę. Do-
stępna na stronie RME 
instrukcja obsługi inter-
fejsu szczegółowo oma-
wia wszystkie zagadnie-
nia związane z funkcjonowaniem 
AVB przez USB, jak też samą struk-
turę AVB. Jest tam bardzo mało 
marketingowych sloganów, za to 
bardzo dużo przydatnej wiedzy. Jak 
zawsze w przypadku RME. 

 bok z cza S  3.0 znaj-
duje si  dioda sygnalizuj -
ca aktywno  i synchroniza-
cj  interfejsu. wintowany 
wpust s u y do wkr cenia do-

czonego do zestawu uchwy-
tu na kable.

  sekcji uffer Size okna 
ustawie  znajduje si  wska -
nik aplikacji S  Diagnosis  
prezentuj cy liczb  ewentual-
nych zak ce  transmisji w da-
nym czasie pracy interfejsu.

 Do czone oprogramowanie obejmuje TotalMi   oraz program M  AV  Controller  w kt rym 
mo na definiowa  ustawienia urz dze  AV  wsp pracuj cych z interfejsem i konfigurowa  liczb  
oraz tryb pracy strumieni wej ciowych i wyj ciowych.

 Digiface AV  zg asza si  w programach DA  jako ASI  MADIface S  udost pniaj c porty wej-
cia i wyj cia. Ich liczba zale y od zdefiniowanej cz stotliwo ci pr bkowania interfejsu  kt r  zmie-

niamy w jego ustawieniach.
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A
merykańska firma iZotope 
intensywnie pracuje nad ko-
lejnymi produktami, które 

w swoich segmentach zastosowań 
praktycznie wyznaczają tzw. prze-
mysłowy standard – podobieństwo 
do Adobe na rynku grafiki wydaje 
się tu oczywiste. Ozone odgrywa 
istotną rolę w zastosowaniach 
związanych z profesjonalną fina-
lizacją dźwięku i postprodukcją, 
Neutron to zestaw znakomitych 
narzędzi do kreacji i miksu, a RX 
sprawdza się wszędzie tam, gdzie 
trzeba coś naprawić.

Od czasu swego debiutu w 2007 
roku RX systematycznie rozsze-
rza zakres swoich możliwości, pod 
względem ingerencji w materiał 
audio sięgając tam, gdzie mało kto 
odważy się nawet spojrzeć. Imple-
mentacja w wersji 7 tak modnej 
obecnie technologii uczenia maszy-

nowego oznacza w tym wypadku 
możliwość dokonania zmian pro-
porcji instrumentów w już goto-
wym miksie, jeszcze skuteczniejsze 
usuwanie różnego typu artefak-
tów i zanieczyszczeń dźwięku czy 
wreszcie coraz odważniejszą im-
plementację technik pracy automa-
tycznej. RX7 dopasowuje się przy 
tym do każdych potrzeb i na każdą 
kieszeń, będąc dostępnym w trzech 
wersjach: Elements, Standard i Ad-
vanced. Każda z nich ma inny ze-
staw modułów, ale już w najtańszej 
znajdziemy asystenta naprawy (Re-
pair Assistant), który w pewnym 
zakresie automatyzuje pracę nad 
dźwiękiem poprzez identyfikację 
problemów.

W poniższym opisie będziemy 
się jednak opierać na wersji Ad-
vanced, która choć dość kosz-
towna, szybko amortyzuje się 
podczas pracy w profesjonalnych 
pracowniach dźwiękowych.

Sercem systemu RX7 jest samo-
dzielnie pracujący edytor audio, 
w którym można uruchamiać nie 
tylko moduły iZotope, ale też ze-
wnętrzne wtyczki. Z kolei więk-
szość modułów RX jest dostępna 
także jako wtyczki VST/AU/RTAS, 
pozwalając na ich wykorzystanie 
w innych edytorach i programach 
DAW. Mamy również dedykowaną 
wtyczkę VST, umożliwiającą eks-
port całego pliku lub jego frag-
mentu z innego edytora (np. Adobe 
Audition) do RX7 i jego import po 
dokonaniu naprawy. To bardzo 
przydatna funkcja w kontekście 
możliwości edytora iZotope w za-
kresie edycji spektralnej. W jej ra-
mach możemy w widoku spektrum 
dokonywać takiej samej edycji jak 
w klasycznym widoku amplitudo-
wym, co przenosi nas w zupełnie 
inny wymiar pracy z dźwiękiem, 
dając praktycznie nieskończone 
możliwości przy oczyszczaniu, 
a nawet kreacji audio.

W RX7 poprawiono moduły De-
-rustle (redukcja szelestów), Dia-
logue isolate (izolacja głosu od 
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dźwięków otoczenia) i Variable 
Pitch (zmiana wysokości dźwięku 
z zachowaniem składu formanto-
wego). Pojawił się nowy Module 
Chain, w którym możemy ustawiać 
szeregowo kilka modułów i za-
aplikować ich działanie jednym 
kliknięciem. Interesujące jest to, że 
każdy z modułów może pracować 
szerokopasmowo lub w wyznaczo-
nym zakresie częstotliwości. Wciąż 
jednak ustawień należy dokonać 
wcześniej, a w samym Module 
Chain nie ma możliwości podsłuchu 
dokonywanej edycji.

Jednak to, co najbardziej istotne, 
to nowości, z których na pierwszy 
plan wysuwa się Music Rebalance. 
Sam moduł wygląda niegroźnie, ale 
jego możliwości są niesamowite. 
Wyposażono go w zestaw algoryt-
mów separacji pozwalających wpły-
wać na głośność partii wokalnej, 
basu, perkusji oraz pozostałych 
instrumentów, tu określanych jako 
Other (w domyśle gitary, instru-
menty klawiszowe itp.). Regulacji 
podlega czułość każdego z tych 
algorytmów oraz poziom głośności 
danej partii. Działa to zaskakująco 
sprawnie i w wielu wypadkach bę-
dzie można skutecznie wpłynąć na 
proporcje tych elementów w miksie. 
Co więcej – izolacja poszczegól-
nych składowych pozwala na ich 
wykorzystanie np. w remiksach, 
pod kątem karaoke czy w nieco 
bardziej ambitnych zastosowaniach 
związanych z rewitalizacją na-
grań (polecam prezentację na DVD 
i online). Wszystko są to procesy 
wymagające zaangażowania dużej 
mocy obliczeniowej, dlatego przy 
porównywaniu ustawień warto ko-
rzystać z funkcji Compare i dokony-
wać odsłuchu na krótkim fragmen-
cie, by uniknąć wielominutowego 
renderingu (render 1-minutowego 
fragmentu w trybie Advanced  joint 
channel może trwać nawet 5 mi-
nut). W każdym przypadku warto 
starannie popracować nad czuło-
ścią poszczególnych sekcji, a przy 
ostatecznej obróbce wyizolowa-
nych śladów posłużyć się edycją 
spektralną.

Dialogue Contour pozwala na 
zaaplikowanie mikrozmian w za-
kresie wysokości dźwięku i składu 
formantowego w ramach sąsiadują-
cych głosek lub wyrazów, pozwala-
jąc w sporej mierze wyeliminować 
problemy z materiałem mówionym 
po montażu. Zdarza się wówczas, 
że pojedyncze elementy nie pasują 
do siebie intonacją i całość ewi-
dentnie brzmi jak po mało profe-

sjonalnej obróbce. Teraz można to 
bardzo zgrabnie skorygować, choć 
jak w przypadku każdego typu na-
rzędzi do tak inwazyjnej obróbki 
konieczna jest wprawa i doświad-
czenie. Nieumiejętnie ustawiając 
punkty odstrojenia spowodujemy 
powstawanie trzasków i stuków, 
nawet przy wyższych ustawieniach 
wygładzającego charakterystykę 
odstrojenia Curve. W tym wypadku 
także można to skorygować w ab-
solutnie niezastąpionym edytorze 
spektrum.

Dialoque De-reverb to odmiana 
znanego już procesora De-reverb, 
dostosowana do pracy z głosem. 
Sam De-reverb jest najlepszym 
znanym mi narzędziem do niein-
wazyjnej i przejrzystej brzmieniowo 
redukcji pogłosu w materiale audio, 

ale jego prawidłowe użycie wymaga 
sporego doświadczenia, ponieważ 
działa on czteropasmowo. Dialoque 
De-reverb jest pod tym względem 
znacznie prostszy, a jego sprofilo-
wanie pod kątem głosu nie tylko 
uprościło obsługę, ale w tego typu 
zastosowaniach poprawiło skutecz-
ność. Moim zdaniem to wtyczka 
typu „must have” dla osób nagry-
wających dźwięk na planie czy lek-
torów lub wokalistów w miejscach 
o nie do końca doskonałej akustyce.

Variable Time przypomina wy-
glądem Dialoque Contour, ale 
w jego przypadku edycja krzywej 
odnosi się do czasu – można po-
szczególne segmenty dźwięku 
przyspieszać lub zwalniać w spo-
sób płynny lub skokowy. Algorytm 
działa sprawnie w zakresie do 50%, 

 Modu  Music ebalance po-
zwala do  sprawnie i z do-
br  jako ci  zmieni  propor-
cje w ju  gotowym nagraniu  
a tak e wyizolowa  takie ele-
menty aran acji jak wokal  
bas  perkusja oraz instrumen-
ty harmoniczne.

 Dialo ue Contour spraw-
dza si  w sytuacjach  gdy trze-
ba dopasowa  g oski lub wy-
razy  kt re po monta u brzmi  
w spos b niejednolity.

eprasa.pl 3235a04557
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a przy głębszych ustawieniach siłą 
rzeczy muszą się pojawić artefakty, 
zwłaszcza przy zwalnianiu. Nie-
mniej efektywność tego narzędzia 
należy ocenić bardzo wysoko. Kło-
potliwe jest jednak jego praktyczne 
wykorzystanie, ponieważ nie 
mamy tu żadnej siatki czasowej, 
a odsłuchu każdego ustawienia 
należy dokonywać poprzez funkcję 
Compare, co jest mało wygodne. 
Ponadto płynne lub skokowe 
zmiany odnoszą się globalnie do 
wszystkich punktów krzywej. 
Warto wspomnieć, że po zastoso-
waniu obróbki czasowej proporcjo-
nalnie zmienia się także długość 
całego materiału audio.

Repair Assistant to bardzo 
przydatna funkcja, pozwalająca 

oszczędzić sporo czasu przy ob-
róbce mniej krytycznych brzmie-
niowo materiałów. Dokonuje ona 
analizy pliku (z wcześniejszym 
wyborem czy jest to głos, muzyka, 
czy inny materiał), a następnie 
proponuje zastosowanie kilku 
opcji obróbki z uwzględnieniem 
różnego typu narzędzi. Po doko-
naniu wyboru jednej z trzech opcji 
otwiera się okno Module Chain, 
w którym zyskujemy dostęp do 
każdego procesora, z możliwością 
zmiany jego ustawień i odsłu-
chania efektów pracy. Jakkolwiek 
nic nie zastąpi analizy materiału 
poprzez jego uważny odsłuch, to 
w większości przypadków Repair 
Assistant sprawdza się doskonale 
i często za jego pośrednictwem 

możemy uzyskać 
lepsze efekty 
niż przy obróbce 
ręcznej.

Wspominając 
o nowych funk-
cjach RX7 trzeba 
też wymienić 
opcję pracy wie-
lokanałowej, co 
ma szczególne 
znaczenie dla 
osób pracujących 
w trybie surro-
und z muzyką 
lub dźwiękiem do 
filmu.

RX7 to bardzo poważny skok do 
przodu, jeśli chodzi o funkcjonal-
ność tego i tak już niemal doskona-
łego narzędzia do naprawy dźwięku. 
Cały czas jest to jednak system prze-
znaczony dla zawodowców, którzy 
potrafią wykorzystać jego wszyst-
kie możliwości, z edycją spektralną 
włącznie. W swojej podstawowej 
opcji RX7 Elements daje nam do 
dyspozycji kilka podstawowych na-
rzędzi, ale już sam edytor spektrum 
jest wart tego, by zaopatrzyć się 
w ten program. W RX7 Advanced 
natomiast mamy wszystko to, co 
w zakresie pracy z dźwiękiem ofe-
ruje współczesna technika cyfrowa.

Podziwiając możliwości nowo-
czesnej technologii audio trzeba 
jednak uczciwie zaznaczyć, że pew-
nych prac nie można zrealizować 
z pełnym sukcesem. Próbowałem 
niedawno przetworzyć materiał 
nagrany dyktafonem na dużej 
auli wykładowej do takiej postaci, 
by mógł on być wykorzystany do 
transkrypcji za pośrednictwem au-
tomatycznych narzędzi do zamiany 
dźwięku na tekst. I choć samą 
zrozumiałość mowy można zna-
cząco poprawić, to już algorytmy 
STT (speach-to-text) z tak spre-
parowanym materiałem nie chcą 
efektywnie współpracować. No cóż, 
człowiek z człowiekiem dogada się 
prawie zawsze, a komputer z kom-
puterem już niekoniecznie.

Co nie zmienia faktu, że jeśli 
chodzi o naprawę dźwięku, iZotope 
RX7 jest obecnie najbardziej wy-
rafinowanym i najdoskonalszym 
systemem, powszechnie dostęp-
nym pod postacią oprogramowania 
komercyjnego.  

 NAS  SP ST NIA

-
-

-

-
-

-

 dycja widma daje bez-
po redni dost p do struktu-
ry d wi ku. idz c rozk ad 
poszczeg lnych harmonicz-
nych  zak ce  oraz sk ado-
wej szumowej mo emy oczy-

ci  d wi k z najwy sz  pre-
cyzj  nie naruszaj c jego inte-
gralno ci.

 Asystent naprawy d wi ku 
skanuje materia  i na podsta-
wie wynik w analizy prezen-
tuje u ytkownikowi kilka opcji 
pozwalaj cych usun  wykry-
te wady.
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E

Adam Jendryczka

-

N
ord Piano od zawsze skiero-
wany był do wymagających 
odbiorców, poszukujących 

najwyższej jakości pod względem 
brzmieniowym i mechanicznym. 
Oba te aspekty przez lata były 
udoskonalane i często wyznaczały 
nowe trendy. Mamy zatem rozbudo-
waną bibliotekę brzmień Nord Sam-
ple Library 3.0 i coraz lepszą kla-
wiaturę, której mechanizm pozwala 
na uzyskanie bardzo realistycznych 
wrażeń podczas gry. Piano 4 ma 
także nowe technologie zaimple-
mentowane w innych instrumen-
tach Nord najnowszej generacji.

Nord Piano 4 to pełnowymiarowe 
pianino sceniczne, wyposażone 

w ważoną klawiaturę fortepianową 
z trzema czujnikami i technolo-
gią emulacji uderzenia młotka 
(Virtual Hammer Action). W po-
równaniu z poprzednią wersją 
Nord Piano najnowszy model ma 
funkcję płynnego przechodzenia 
między brzmieniami (Seamless 
Transitions), warstwami i strefami. 
Mamy też lepszą organizację pro-
gramów brzmieniowych, bezpo-
średnie przywoływanie numerów 
brzmień z wirtualnej klawiatury 
a także poszerzoną do 120 głosów 
polifonię sekcji Piano i Sample 
Synth.

Dla sekcji Piano pojawiły się de-
dykowane filtry brzmień, a w po-
głosie doszła opcja rozjaśniania 
dźwięku Bright. Inne nowości to 

512 MB pamięci dla próbek Nord 
Sample 3.0, 1 GB pamięci dla sekcji 
Piano, symulacje efektów pracy for-
tepianu akustycznego, łatwiejsza 
obsługa parametrów barw Sample 
Synth, zestaw ciekawych efek-
tów dla obu grup brzmieniowych 
i wreszcie wyświetlacz OLED.

Pod względem wyglądu ze-
wnętrznego zmieniło się niewiele, 
ale wagowo Piano 4 przytył 
o 0,3 kg w porównaniu do po-
przednika, choć i tak jest najbar-
dziej kompaktowym instrumen-
tem tego typu. Wszystkie gniazda 
i manipulatory są najwyższej ja-
kości. W zestawie znajdziemy po-
trójny pedał, sieciowy kabel zasi-
lający oraz płytę DVD z biblioteką 
Nord Piano.

Instrument ma cztery podsta-
wowe sekcje: Program, Piano, 
Sample Synth oraz Effects. Każda 
z sekcji brzmieniowych ma wła-
sny regulator poziomu. Klawiaturę 

 A S AST S A

-
-
-

-

PRODUCENT

DYSTRYBUCJA

 profesjonalny instru-

-

 maksymalnie 120 

tual Hammer Action.
-

-
-

Nord Piano 4
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możemy dzielić w siedmiu punk-
tach i transponować o sześć półto-
nów w górę lub w dół. Sekcja Live 
pozwala zapisać do pięciu komplet-
nych ustawień instrumentu dla ich 
szybkiego przywołania podczas 
pracy na żywo. Pomyślano też o za-
bezpieczeniu przed nadpisaniem 
stworzonych programów, aplikując 
w menu System funkcję Memory 
Protect. Dla obu sekcji brzmienio-
wych można przypisać indywidu-
alne wyjścia mono, a kontrolery 
nożne zdefiniować pod kątem stero-
wania wybranymi funkcjami.

Wyświetlacz OLED prezentuje 
nazwę banku, numer i nazwę pre-
setu. Brzmienia z grupy Sample 
Synth można przeglądać podczas 
gry barwami Piano, a następnie 
uruchomić wybrany preset. Obok 
głównej nazwy programu pojawia 
się na krótko informacja o wy-
branym efekcie, jego zmianach 
i wartościach.

Sekcja Piano oferuje 6 kategorii 
uwzględniających barwy forte-
pianu, pianina akustycznego, elek-
trycznego i cyfrowego, klawesynu 
oraz klawinetu, które można kon-
figurować w trybie warstwowym. 
Funkcja Equalizer pozwala na 
szybką zmianę korekcji w trybach 
Soft, Mid, Bright oraz Dyno dla 
brzmień klawinetu. Cała sekcja jest 
kompatybilna z biblioteką Nord 
Sample 3.0, z której brzmienia ła-
dujemy do instrumentu korzystając 
z aplikacji Nord Sound Manager. 
Przy wyborze brzmień otrzymu-
jemy dostęp do czterech wielkości 
próbek (Sml, Med, Lrg, XL) i tylko 
od nas zależy, jak zagospodarujemy 
1 GB pamięci wewnętrznej instru-
mentu. Próbki uwzględniają efekty 
pracy mechanizmu, rezonans strun, 
uwolnienie dźwięku (Soft Release) 

oraz odgłos pracy pedału. Sample 
z roku na rok są coraz lepsze, cie-
kawsze i bardziej szczegółowe.

Z biblioteką Nord Sample Library 
3.0 kompatybilna jest też Sample 
Synth – druga sekcja brzmieniowa 
Nord Piano 4. Oprócz brzmień in-
strumentów klawiszowych, smycz-
kowych, dętych i chórów mamy 
licencjonowane próbki legendar-
nych instrumentów Mellotron oraz 
Chamberlin. Warto zwrócić uwagę 
na lepsze uporządkowanie prese-
tów dostępnych na jednej liście po-
dzielonej na kategorie brzmieniowe. 
Opcja Dynamics umożliwia nam 
zdefiniowanie dynamiki barwy 
oraz reakcji filtru dolnoprzepusto-
wego w zależności od velocity, zaś 
obwiednię możemy kształtować po-
tencjometrami Attack oraz Sustain/
Decay/Release.

Efekty w Nord Piano 4 możemy 
stosować dla danej sekcji brzmie-
niowej. Mamy 3-pasmowy korektor 
z półkową regulacją niskich i wy-
sokich tonów oraz przestrajanym 
środkiem. Grupa Effect 1 oferuje 
efekty modulacyjne Tremolo i Auto 
Pan, oba z trzema stopniami in-
tensywności, Wah-Wah oraz Ring 
Modulation – wszystkie z opcją 
aktywacji kontrolerem nożnym. 
Grupa Effect 2 to modulacja bazu-
jąca na opóźnieniu, czyli Phaser, 
Flanger, Chorus i Vibe, przy czym 
intensywność efektów zwięk-
szamy przyciskiem Deep. Sekcja 
Spkr/Comp to znane już symulacje 
wzmacniaczy wraz z kompresorem. 
W efekcie Delay znajdziemy regu-
latory proporcji i głębokości sprzę-
żenia (liczby powtórek). Tempo 
delaya nabijamy przyciskiem Tap 
Tempo. Wśród efektów pogłosu 
znajdziemy algorytmy Hall, Stage 
oraz Room – w każdym przypadku 

ze wspomnianą funkcją rozja-
śniania brzmienia Bright. Pogłosy 
stworzono w taki sposób, by dobrze 
komponowały się z barwami Piano 
4. Dostęp do wszystkich efektów 
jest bardzo łatwy, regulatory po-
zwalają szybko uzyskać oczeki-
wany efekt, a całość stworzono pod 
kątem efektywnej pracy.

Na panelu przyłączy znajdziemy 
wyjście słuchawkowe, niesyme-
tryczne wyjścia główne Left/Right 
oraz wejście stereofoniczne TRS 
3,5 mm do podłączenia zewnętrz-
nego źródła dźwięku. Komunikację 
cyfrową umożliwiają trzy złącza 
MIDI i port USB. Dla kontrolerów 

 ak przysta o na klasycz-
ne piano sceniczne  liczba ma-
nipulator w s u cych do ob-
s ugi instrumentu zosta a 
ograniczona do niezb dnego  
ale daj cego pe n  funkcjonal-
no  minimum.

 Tylny panel nie jest prze-
sadnie naje ony gniazdami  
ale znajdziemy na nim wszyst-
ko  czego mo na oczekiwa  od 
profesjonalnego instrumentu.

NORD SAMPLE LIBRARY 3.0

N
ord Sample Library 3.0 
o po a ole a a -
y e  la y ampli 

r yma y  r e  o e -
i i yli y e  ompa ybil a 
i r me ami Nord S a e 

3  Nord le ro  ora  Nord 
ia o . od ielo o  a il a-
a ie a e orii  rama  -

ry  do p y  e  a y a  
il ad ie i  r e o yp  bar  

ompre o a ym be ra ie 
orma ie mp3. e  o orma  
a odo a y i a o a i mo e by  

od y y a y y ie pr e  
i r me y Nord.

r pie ordio ar-
mo i m a d iemy br mie ia 
a ordeo  ba deo  melody i i p. 

r b i ary  br mie  y e y -
y  my  a d iemy a-

lo  S ri  p.  S ri  a  
i ary ba o e i o raba y a . 
r pa roma i  er io  a iera 

melody e i r me y per y e  
emble S ri  i emble i d 

a d ra  o er e ado e e i 
my o e  i d e  i ar  i  

S ri  o ie i ara  ba o i i ar  
a ello ro amberli  o bi r 

pr be  po od y  y  le e -
dar y  i r me . Se a r e-

ral o bar y a e  or ie ry ed-
ym  a r a  po ala a doda ie 

bar  il  rod a  or a . iblio-
e a ia o  o r e i r me y 
la i o e a y e i ele ry e  
a Solo S ri  i Solo i d a d 
ra  a d iemy y ie olo e 
my i i d ia i. Sy  o ero a 
r pa y e a or  a oir o bi r 
y ro y  r  i o .  
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Nord Piano 4E

nożnych przewidziano standardowe 
gniazda Sustain oraz Vol/Ctrl. In-
strument zasilany jest bezpośrednio 
z sieci.

Klawiaturę znamy już z poprzed-
niego modelu. Daje ona bardzo 
dobrą kontrolę nad dźwiękiem, 
gwarantując jego autentyczność. 
Klawisze instrumentu, białe 15 cm 
i czarne 9,5 cm, są bardzo stabil-
nie osadzone w obudowie. Clavia 
współpracuje z włoską firmą Fatar, 
ale przed montażem każdy z manu-
ałów jest skrupulatnie kalibrowany 
w szwedzkiej fabryce z wykorzy-
staniem specjalistycznego systemu 
mierzącego responsywność mecha-
niczną klawiszy.

Dynamika klawiatury, bardzo 
szybka repetycja i sposób reakcji na 
uderzenie pozwalają osiągnąć naj-
wyższy poziom komfortu dostępny 
w instrumentach typu stage piano. 
Zarówno miękka oraz delikatna 
gra, jak i bardzo mocne uderzenia 
w klawisze dają pełną satysfakcję 
i odpowiedni klimat podczas gry. 
To jeden z najlepszych mechani-
zmów, z jakimi się dotychczas spo-
tkałem. Korelacja pomiędzy pracą 
klawiszy a brzmieniem fortepianu 
jest doskonała.

Chyba najciekawsze w instru-
mentach szwedzkiego producenta 

jest to, że choć poszczególne modele 
Nord różnią się w kontekście zasto-
sowań, to pomysł na ich budowę 
jest spójny i przejrzysty. Piano 4 ma 
bardzo dobą klawiaturę fortepia-
nową, najnowsze i bogate biblioteki 
brzmień Piano i Sample Synth, 
coraz większą polifonię i pamięć 
wewnętrzną, najnowsze rozwiąza-
nia technologiczne i szeroką gamę 
efektów dostępnych bezpośrednio 
z panelu czołowego. A wszystko to 
ręcznie zmontowane i zamknięte 
w charakterystycznej obudowie. 
W efekcie Nord Piano 4 daje gwa-
rancję doświadczania wyjątkowych 
wrażeń podczas gry.  

 Przy wadze 18  kg oraz sze-
roko ci 12  cm Nord Piano  
pozostaje najmniejszym i naj-
l ejszym instrumentem tego 
typu  wyposa onym w 88-kla-
wiszowy fortepianowy ma-
nua .

POTENCJALNA KONKURENCJA

Kurzweil Forte 8

Roland RD-2000

Yamaha CP300

Korg Grandstage 88

 NAS  SP ST NIA

-
-

-

-

-

-

 Typowy dla najnowszej ge-
neracji instrument w Nord 
wy wietlacz D zapewnia 
doskona  czytelno  przy du-

ej rozdzielczo ci.
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Dariusz Mazurowski

-
-

J
est to instrument analogowy, 
ale wyposażony w MIDI. Ofe-
ruje pięć barw perkusyjnych, 

przy czym każda z nich to w za-
sadzie osobny tor syntezy – in-
strument skonstruowany w taki 

sposób, by uzyskać konkretne 
brzmienie z dużą paletą dostępnych 
barw. To jest prawdziwy analog, 
zatem brzmień nie możemy zapisać, 
a jedynym cyfrowym dodatkiem 
jest wspomniane sterowanie MIDI. 

Zresztą niepowtarzalność barwy 
ma swój urok i każe nam szanować 
chwilę, aktualny dźwięk.

W przeciwieństwie do opisywa-
nego w ubiegłym miesiącu SEQ-12, 
ADX-1 to instrument kompaktowy. 
Jakość jest wysoka (Made in Ger-
many), jedynie wykonana z two-
rzywa obudowa wydaje się mało 
atrakcyjna. Trzeba jednak czasem 
zgodzić się na pewien kompromis, 
otrzymując w zamian nieco niższą 
cenę. Kolejnym są zastosowane 
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PRODUCENT

-
kusyjny.

-
-

Mode Machines ADX-1

 a dy tor syntezy ma nieza-
le ne wyj cie  a ich sum  mo -
na dodatkowo wyprowadzi  za 
po rednictwem gniazd Master 

utput.
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potencjometry z plastikowymi 
ośkami. Oczywiście nikt nie planuje 
traktować instrumentu tak, by je 
ułamać, ale podczas transportu czy 
koncertów zawsze zdarzyć się może 
coś niespodziewanego.

Każdy z pięciu instrumentów/
torów syntezy ma monofoniczne 
wyjście audio z tyłu urządzenia. 
Tam też najdziemy sumaryczne 
wyjście stereo, załącza MIDI (In 
i Thru), gniazdo do podłączenia 
zasilacza (wraz z włącznikiem) 
oraz przełącznik kanału MIDI. Wy-
prowadzenie sygnału za pomocą 
wyjść indywidualnych nie elimi-
nuje ich z gniazda sumarycznego. 
Każdy z pięciu instrumentów ma 
własny potencjometr poziomu 
i panoramy; mamy także globalne 
ustawienie poziomu sumy w wyj-
ściu Master.

ADX-1 jest wyłącznie modułem, 
zatem generuje brzmienia, ale nie 
ma żadnego sekwencera. Tę rolę 
może pełnić np. SEQ-12, a także 
każdy inny sekwencer MIDI lub pro-
gram DAW.

Obsługa modułu jest tak prosta, 
że można od razu zacząć ustawiać 
barwy i grać. Najistotniejsze jest, 
by na początku ustalić przypisanie 
nut do instrumentów. W instrukcji 

znalazł się drobny błąd, bowiem 
ton werbla odpowiada nucie D1, 
a nie D#1. Werbla w wersji otwar-
tej, dodam dla ścisłości. Bowiem 
trzy z pięciu instrumentów (a kon-
kretnie Snare, Hi-Hat i Metal) mają 
wersje zamkniętą i otwartą (open/
closed), przy czym każda przypi-
sana jest do innej nuty MIDI. Różni 
je to, że w wersji zamkniętej czas 
wybrzmienia jest zawsze mini-
malny, praktycznie zerowy, zaś 
w otwartej odpowiada on ustawie-
niu potencjometru. Ponadto, o czym 
instrukcja w ogóle nie wspomina, 
czas wybrzmienia obwiedni gło-
śności w pewien sposób powiązany 
jest z szybkością ataku. Im moc-
niej zagramy nutę na klawiaturze, 
tym wybrzmienie będzie dłuż-
sze. W przypadku werbla wersja 
otwarta uaktywnia się dopiero od 
pewnej wartości szybkości ataku; 
poniżej uzyskamy ton zamknięty, 
bez wybrzmienia.

W przypadku całej trójki, która 
oferuje oba warianty brzmieniowe, 
czas podtrzymania bramki jest 
stały (200 milisekund) i niezależny 
do długości nuty. Każdy instru-
ment/tor syntezy jest monofo-
niczny, czyli oferuje jeden głos. To 
oznacza, że jeśli np. zagramy hi-hat 
z długim wybrzmieniem (otwarty), 
w którego trakcie pojawi się kolejna 
nuta tego samego instrumentu, to 
skróci poprzednią. Odbywa się to 
bez żadnych klików czy innych nie-
doskonałości, ponieważ dojdzie do 
ponownego wyzwolenia obwiedni 
przed jej całkowitym zamknięciem.

ADX-1 charakteryzuje się moc-
nym dźwiękiem i dużą dynamiką. 
Edytując ustawienia można łatwo 
uzyskać dźwięk, który przesteruje 

 Instrument dysponuje pi -
cioma niezale nymi tora-
mi syntezy analogowej  ukie-
runkowanej na generowanie 
d wi k w o charakterze per-
kusyjnym  st d mi dzy inny-
mi dwuelementowe obwiednie 
g o no ci.

 A S AST S A

-
-

-
-

-
-

-

E
le ro i e e ero a ie d i  
per y y  ma d  rady  
a y pe ali o a e r d e ia e o 
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pier ymi y e a orami.

o er a y i a e y ry-
tycy muzyczni kiedy  zarzucali syn-
tetycznym w wczas eszcze analo-

owym  barwom perkusy nym pewn  
sterylno  p asko  i ub stwo harmo-
niczne.  nowa estetyka i brzmienia 
nie zawsze by y przy mowane z otwar-
tymi ramionami. Na popularno  syn-
tetycznych perkus i z o y o si  wiele 
czynnik w  w tym sukcesy zespo u 

raftwerk  dy wielu m odych wyko-
nawc w zapra n o brzmie  podobnie. 

poniewa  w latach 0. zesp  ten 
korzysta  z w asnych konstrukc i  nie 
by o to atwe zadanie. ozwol  sobie 
przypomnie  cho by formac  ltra o  
i e  niedoceniony album Systems of 

omance z  roku  wyprzedza cy 
sw  czas  tak e dzi ki nowoczesne  

produkc i le endarne o onny lanka. 
kilku utworach perkus  zrobiono 

na syntetyzatorach  dyssey 
i inimoo  wykorzystu c znany dzi  
powszechnie trick ze wzbudzonym fil-
trem do uzyskania elektroniczne  stopy.

otem nast pi  wysyp tzw. automa-
t w perkusy nych  z olandem - 0  na 
czele. e o brzmienia sta y si  kanonem 
i s  ednymi z na cz cie  kopiowanych  
klonowanych i samplowanych. wy t-
kowo ci te o urz dzenia niech wiad-
czy to  e cho  s  to brzmienia bardzo 
charakterystyczne  to ich u ycie ni dy 
si  nie znudzi. latach 0. po awi a si  
masa cyfrowych modu w bazu cych na 
pr bkach autentycznych instrument w  
a mod  na nie zapocz tkowa y Linn rum 
i berheim . otem nast pi  wielki 
powr t urz dze  analo owych i wsp -
cze nie na rynku funkc onu  obok siebie 
r ne instrumenty  czy to sprz towe  czy 
te  wtyczki. zi ki temu ka dy zna dzie 
co  dla siebie.

 ryginalna wersja AD -1  czyli MAM AD 1. irma Music And More MAM  zosta a za o ona przez 
tych samych ludzi  kt rzy obecnie tworz  Mode Machines  z Michaelem Thorpe na czele.
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Mode Machines ADX-1E

nasz system audio. Jak przystało 
na autentyczny analog, każdy pa-
rametr ma własny potencjometr. 
Poszczególne tony mogą być wy-
zwalane przez MIDI lub za pomocą 
pięciu miniaturowych przycisków, 
przydatnych podczas ustawiania 
barwy. Potencjometry panoramy 
i parametru Bend działają bipo-
larnie, z położeniem neutralnym 
w środku zakresu. Nie mają jednak 
żadnego wyczuwalnego punktu 
spoczynkowego, choć nie jest to aż 
tak istotne.

Każdy z instrumentów, poza po-
ziomem i panoramą, ma osiem 
regulowanych parametrów. Bass, 
czyli syntetyczna stopa, bazuje na 
nisko nastrojonym przebiegu sinu-
soidalnym, modulowanym często-
tliwościowo drugim (Bend). Atak 
obwiedni służy bardziej do podkre-
ślenia początku dźwięku i z zasady 
jest bardzo krótki. Blok przestero-
wania, dostępny tylko dla tego in-
strumentu, dodaje agresywności.

Synth pozwala na uzyskanie 
dość szerokiej palety różnych barw, 
poczynając od dodatkowej stopy, 
poprzez różne kliknięcia, stuki, 
barwy zbliżone do dzwonów itp. 
Podstawą tej barwy są trzy oscy-
latory sinusoidalne, przy czym 
pierwszy może z określoną inten-
sywnością modulować częstotli-
wości pozostałych (FM). Mamy do 
dyspozycji globalne dostrojenie 
wszystkich VCO, a także indywi-
dualne dla drugiego i trzeciego. 
Obwiednia (atak i wybrzmienie) 
może modulować częstotliwości 
wszystkich oscylatorów. Taka kon-
figuracja, choć stosunkowo prosta, 
pozwala uzyskać mnóstwo cieka-
wych dźwięków.

Dźwięk Snare tworzony jest na 
bazie specyficznego generatora 
szumu, którego wyjściową barwę 
regulujemy potencjometrem Tune 
(podejrzewam, że może to być 
szum przetworzony modulacją pier-
ścieniową, względnie FM/AM, dla 
uzyskania bardziej metalicznego 
tonu). Ponadto mamy dwa filtry 
środkowoprzepustowe, działające 
równolegle i mające indywidualne 
ustawienia rezonansu.

Barwa Hi-Hat powstaje jako miks 
metalicznie brzmiącego generatora 
szumu oraz bliżej nieokreślonego 
„czystego” przebiegu, regulowa-
nego potencjometrem Tune 1. Użyt-
kownik określa balans obu źródeł, 
które następnie trafiają do filtru 
górnoprzepustowego z rezonansem, 

którego częstotliwość może być 
modulowana także za pomocą ob-
wiedni AD.

Instrument o nazwie Metal ma 
dostarczyć całą gamę „metalicz-
nie” brzmiących tonów. Podobnie 
jak w hi-hacie mamy „metaliczne” 
oscylatory, przy czym jeden z nich 
przechodzi przez filtr rezonansowy 
z dodatkową możliwością modulo-
wania za pomocą obwiedni. Osob-
nym potencjometrem określamy 
miks obu sygnałów. Trzy ostatnie 
instrumenty mają obwiednie bez 
sekcji Attack, ale z regulacją Decay.

Każdy instrument wyposażono 
w funkcję Modulation oraz po-
tencjometr określający głębokość 
działania owej modulacji. Sygnał 
pochodzi z generatora losowego, 
zaś modulacji podlegają różne para-
metry barwy – częstotliwość oscy-
latorów w przypadku stopy i Synth 
oraz odcięcie filtru dla pozosta-
łych. Modulację tę można zastąpić 
kontrolerami MIDI, osobnymi dla 
każdego instrumentu. Jeśli dany 
kontroler będzie miał wartość 0, 
wówczas do modulacji zostanie wy-
korzystany sygnał losowy. Brakuje 
mi natomiast kontrolowania pozycji 
w panoramie za pomocą MIDI.

ADX-1 to autentyczny analog z cie-
kawym i inspirującym brzmieniem. 
Jest co prawda istotnie poprawioną 
reedycją urządzenia skonstruowa-
nego dość dawno temu, ale to nie 
umniejsza jego wartości. Trochę 
szkoda, że unowocześniając kon-
strukcję nie pomyślano o gnieździe 
USB. Pod względem brzmieniowym 
mamy jednak wszystko, czego ocze-
kuje wymagający użytkownik.

Mogłoby się wydawać, że pięć 
instrumentów to nie jest dużo, 
ale paleta dostępnych barw jest 
bardzo szeroka. Charakteryzując 
się cechami typowymi dla analo-
gów, te dźwięki doskonale osadzą 
się w miksie, nawet jeśli zostaną 
wykorzystane jako suche, prosto 
z pudełka. Obsługa jest niezwykle 
prosta, a jej opanowanie to góra 
pół godziny. Kompaktowe rozmiary 
mają pewną wadę – potencjome-
try są bardzo blisko siebie. Trzeba 
też ponarzekać na plastikowe ośki 
manipulatorów i nie do końca este-
tyczną obudowę z tworzywa

Generalnie jednak, jeśli intere-
sują nas prawdziwie analogowe 
barwy i duży potencjał edycyjny, to 
ADX-1 jest instrumentem perkusyj-
nym, nad którym warto się poważ-
nie zastanowić. 

POTENCJALNA KONKURENCJA

Arturia DrumBrute

-

Arturia DrumBrute Impact

Vermona DRM 1 MKIII

-

Elektron Analog Four MKII

-
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ego pomysłodawcą, a jedno-
cześnie założycielem firmy 
Audiaire, jest Sharooz Raoofi, 

znany brytyjski producent, twórca 
oficyny Sample Magic, wydawca 
Attack Magazine, właściciel naje-
żonego klasycznymi syntezatorami 
studia Principle Pleasure w Los An-
geles – jednym słowem, właściwy 
człowiek na właściwym miejscu. 
Sharooz zarządza całym projektem, 
który od strony technicznej reali-
zowany jest przez firmy Moditone 
(twórców wirtualnej stacji roboczej 
Wire do realizacji projektów audio-
wizualnych) oraz Sinevibes (mają-
cej na swoim koncie kilkadziesiąt 
wtyczek, w tym syntezator Torsion 
czy takie efekty jak Corrosion, 
Eternal, bezpłatny Atom i wiele 
innych).

Zone to pierwszy produkt 
Audiai re i od razu widać, że firma 
chce pójść nieco inną drogą niż 
reszta branży. Pierwsza rzecz to 
fakt zabezpieczenia instrumentu 
kontem iLok, co przydaje syn-
tezatorowi Zone posmaku eks-

kluzywności. Kolejny element to 
możliwość aktywacji oddzielnego 
sekwencera dla każdego parametru 
instrumentu.

Źródłami sygnału są dwa oscyla-
tory wavetable, oferujące ponad 150 
różnego typu próbek, pozwalając na 
import własnych, które wcześniej 
należy umieścić we właściwym fol-
derze na dysku. Powinien to być od-
powiednio wyedytowany plik mono 
zawierający pojedynczy cykl prze-
biegu, zatem nie poszalejemy z bar-
dziej złożonymi dźwiękami. Roz-
kład próbki w tablicy dokonuje się 
automatycznie i nie mamy żadnej 
możliwości jego edycji, jak ma to 
miejsce np. w Serum czy Massive. 
Wobec wywołanej dla oscylatora 
próbki możemy aplikować zmianę 
kształtu Shape (czyli pewną formę 
wavetable) oraz Amount, który 
działa po włączeniu funkcji Sync. 
Oddziałuje on na przesunięcie fa-
zowe próbki względem wirtualnego 
oscylatora master. Przy dwóch pra-

cujących oscylatorach warto w obu 
aktywować Sync, a kontrolkami 
Amount dobrać przesunięcie ich 
przebiegów względem siebie.

Intrygującą funkcją jest modula-
cja Osc 1 przez Osc 2, z uwzględnie-
niem dwunastu algorytmów (w tym 
także FM, AM, pierścieniowej i całej 
gamy bazujących na zniekształce-
niu fazowym) oraz jej głębokości. 
Nie zawsze efekty jej działania są 
spektakularne, ale niekiedy bywają 
co najmniej intrygujące.

Do sygnału z obu oscylatorów 
możemy dodać szum lub dźwięk 
suboscylatora (5 fal do wyboru) 
luźno związanego z częstotliwo-
ścią Osc 1. Filtr oferuje nam 12 
trybów, w tym szereg klasycznych 
oraz takie ciekawostki jak Sallen-
-Key czy phaser. Cztery połączone 
szeregowo efekty mają identyczną 
funkcjonalność, a w każdym z nich 
jest do wyboru 20 algorytmów, 
nieprzesadnie rozbudowanych pod 
względem możliwości edycji. Tor 
sygnałowy kończy 4-elementowa 
obwiednia i 3-pasmowy korektor. 

 A S AST S A

  syntezator wirtualny prze-
znaczony do kreowania 

-
micznym

  polirytmia sekwencera dla 
parametrów pozwala uzy-
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Trybu unisono pozwala aktywować 
do siedmiu głosów rozstawianych 
w panoramie suwakiem Spread. 
Możemy grać w trybie Mono, Le-
gato lub z maksymalnie 18-gło-
sową polifonią, korzystając z trzech 
typów precyzji pracy – Eco, Normal 
lub Extreme. Zarówno wśród efek-
tów jak i na sumie zdecydowanie 
zabrakło limitera.

Oprócz trzech obwiedni ADSR 
mamy dwa dość funkcjonalne LFO, 
pracujące do 100 Hz, z przesu-
nięciem fazy (ale bez opóźnienia) 
i ciekawą funkcją Chaos, wprowa-
dzającą regulowany element przy-
padkowości. Ogólnie mamy osiem 
slotów modulacji z typowymi źró-
dłami i celami w torze syntezy.

Jednak głównym elementem decy-
dującym o charakterze Zone jest mo-
dulacja realizowana przez sekwen-
cery w głównym oknie. Wystarczy 
chwycić nazwę dowolnej kontrolki 
w instrumencie i przeciągnąć do 
okna sekwencerów, by instrument 
gwałtownie ożył. Przebiegi kreślimy 
kursorem i przeciągając linię pra-
wym klawiszem myszy. Możemy 
skorzystać z bogatej kolekcji prese-
tów lub zdać się na ustawienia przy-
padkowe. Pozycjonowaniu podlega 
punkt początku i końca sekwencji 
oraz mnożnik ustawionego podziału. 
Odnosi się do każdej sekwencji nie-
zależnie, zatem każdy parametr 
może być poddawany sekwencyjnym 
zmianom w sposób dowolny.

Globalnie dla wszystkich se-
kwencji definiujemy długość kro-
ków, wybieramy synchronizację 
z tempem projektu lub niezależną, 
aktywujemy wyzwalanie sekwencji 
z początkiem nuty lub w zapętleniu, 
regulując też Swing oraz przypad-
kowości wartości kolejnych kroków. 
Do jednej linijki można przypisać 
tylko jeden parametr, ale sekwen-
cje można powielać. Zone oferuje 
także osiem kontrolek makro, które 
można przypisać do wielu funkcji 
jednocześnie, a ponadto każde ma-
kro poddać sterowaniu za pomocą 
oddzielnej linijki sekwencera. Przy-
pisanie kontrolki do sekwencera 
automatycznie wyłącza możliwość 
jej ręcznej regulacji, choć opcja 
zastosowania do niej dodatkowej 
modulacji, np. z poziomu LFO czy 
obwiedni, w dalszym ciągu funk-
cjonuje. Jest to o tyle istotne, że 
sekwencje działają bez regulacji 
bramkowania czy łączenia kroków, 
a płynność zmian uzyskamy tylko 
programując kroki z narzędziem 

linii (prawy klawisz myszy). Glo-
balnie można wskazać te kroki, 
które mają być „puste”, choć w ta-
kim „okienku” wartość parametru 
będzie odpowiadać nominalnemu 
ustawieniu kontrolki, bez względu 
na jej aktualną pozycję.

Wszystko to prezentuje się nie-
zwykle atrakcyjnie, choć w całej 
funkcjonalności brakło pewnego 
wykończenia, które objawiłoby 
się np. w większej swobodzie pro-
gramowania sekwencji, choćby 
z uwzględnieniem połączeń między 
krokami czy regulacji bramkowa-
nia. Należy wspomnieć, że sekwen-
cje w instrumencie nie odnoszą się 
wyłącznie do parametrów. W trybie 
Note mamy bowiem trzy linijki 
sekwencera dla nut, w którym mo-
żemy programować ich wysokość, 
velocity i bramkowanie.

Na początku lista zażaleń. Niektóre 
kontrolki, i też nie zawsze, działają 
z pewnym opóźnieniem – wpro-
wadzana zmiana jest słyszalna 
dopiero wtedy, gdy puścimy lewy 
klawisz myszy. Nie do końca prze-
myślano kwestię wspólnych kontro-
lek dla generatora szumu i suboscy-
latora, zwłaszcza w kontekście ich 
poziomu. Ponadto sygnał szumowy 
nie jest znormalizowany i nigdy 
do końca nie wiadomo, jakiego 
poziomu możemy się spodziewać. 
Obwiedni ADSR nie da się ustawiać 
graficznie, a tylko za pomocą kon-
trolek. Trzy regulatory dla każdego 
z dostępnych, niezbyt porywających 
procesorów efektów nie zmieniają 
swoich nazw automatycznie po 
wybraniu algorytmu efektowego. 
Nazwy te pojawiają się dopiero po 
ustawieniu kursora nad kontrolką 
i nie są widoczne nawet w linijkach 
sekwencera parametrów. Mało prze-
konująco działa korektor, zwłasz-
cza przy małej dobroci filtrów; poza 
tym brak regulacji częstotliwości 
pasma środkowego wręcz nie przy-
stoi nowoczesnym rozwiązaniom.

Główne zalety instrumentu to 
oryginalne rozwiązanie z sekwen-
cyjną modulacją parametrów oraz 
znakomite brzmienie. Oscylatory 
i filtr charakteryzują się najwyższą 
jakością, którą słychać zwłaszcza 
w trybie Extreme. Instrument jest 
stosunkowo prosty w obsłudze 
i poza nielicznymi wyjątkami łatwy 
do opanowania. Możliwość importu 
własnych próbek, choć dość ogra-
niczona w porównaniu do tego, co 
oferują inne syntezatory, też działa 
na korzyść Zone. Interfejs instru-

mentu jest atrakcyjny wizualnie, 
a do tego podlega skalowaniu. 
Przydają się funkcje podtrzymania 
nut i tryb wyzwalania akordów jed-
nym dźwiękiem, a Unisono i Spread 
pozwalają efektownie poszerzyć 
brzmienie bez totalnej destrukcji 
kompatybilności monofonicznej. 
Syntezator jest dość oszczędny 
w kontekście zużycia mocy obli-
czeniowej, choć z trybu Extreme 
warto korzystać tylko podczas 
renderingu.

Przed twórcami Zone jest jesz-
cze trochę pracy, by wyprasować 
wszystkie zagniecenia i wygładzić 
kanty. Mimo to Zone w swojej 
pierwszej inkarnacji prezentuje się 
co najmniej obiecująco i ma przed 
sobą szerokie perspektywy rozwoju.

I jeszcze jedno. Rzadko oceniamy 
instrumenty wirtualne z perspek-
tywy ich presetów, ale te, które 
znajdują się w Zone, zasługują na 
szczególne wyróżnienie. Jest ich 
dużo i w przytłaczającej większo-
ści są doskonałe. Od razu słychać, 
że pracowali nad nimi najwyższej 
klasy specjaliści.  

 Oprócz linijek sekwence-
ra dla parametrów mamy od-
dzielny sekwencer dla d wi -
ków  pozwalaj cy na progra-
mowanie pochodów melo-
dyczno-rytmicznych.

 Celem modulacji dla po-
szczególnych linijek sekwen-
cera krokowego mo e by  nie-
mal ka dy parametr dost pny 
w syntezatorze.
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G
wałtowny wzrost popular-
ności syntezatorów modu-
larnych nie powinien dziwić 

nikogo, kto uważnie przygląda się 
rynkowi instrumentów elektronicz-
nych. Wszystko od wielu lat podą-
żało w tym właśnie kierunku. Mo-
dulary w formie wirtualnej także 
istniały od dawna – wystarczy 
wspomnieć nieodżałowaną Clavię 
Modular oraz takie środowiska jak 
Reaktor czy Tassman. Współczesne 
komputery mają już wystarczającą 
moc obliczeniową, by poradzić so-
bie ze złożonością algorytmów in-
strumentów modularnych.

Cherry Audio to stosunkowo 
nowa firma, ale tworzą ją ludzie 
z olbrzymim doświadczeniem w za-
kresie pro-audio. Otwierając Vol-
tage Modular, można to dostrzec 
od razu. Okno aplikacji – ale też 
wtyczki w formatach VST, VST 3, 
AU i AAX, jako kompletny instru-
ment i jako procesor efektów – jest 
przejrzyste i czytelne. Boczny pa-
nel, włączany i wyłączany przyci-

skiem Library, daje nam dostęp do 
modułów, których razem z instru-
mentem otrzymujemy łącznie 85. 
Posegregowano je w grupy Sour-
ces (generatory i LFO), Processors 
(różnego typu filtry), Controllers 
(arpeggiatory, sekwencery i ob-
wiednie), Utilities (moduły narzę-
dziowe) oraz Effects (efekty). Wraz 
z Voltage Modular do testów otrzy-
maliśmy też pakiet efektów firmy 
PSPaudioware, która postanowiła 
wykorzystać swoją technologię 
DSP w obszarze instrumentów 
modularnych. Moduły można sor-
tować, przeszukiwać i filtrować, 
a do instrumentu przenosimy je 
przyciskiem Add lub poprzez prze-
ciągnięcie. W zakładce Store mamy 
dostęp do sklepu, w którym można 
zakupić opcjonalne elementy autor-
stwa Cherry Audio, PSPaudioware, 
Autodafe i Misfit Audio. Jak infor-
muje producent, wkrótce możemy 
spodziewać się kolejnych firm, 
które będą tworzyć nowe moduły 
dla Voltage.

Górna część okna Voltage daje do-
stęp do opcji cofania i ponawiania 
poleceń, skalowania wielkości okna 
oraz definiowania przejrzystości 
i koloru wirtualnych kabli. Przycisk 
Perform otwiera moduł z ośmioma 
kontrolkami i czterema przyciskami 
makro, które można przypisać do 
dowolnych parametrów modułów 
oraz manipulatorów w sprzętowym 
kontrolerze MIDI. W ustawieniach 
programu mamy dostęp m.in. do 
zaawansowanej konfiguracji wi-
doku i zachowania się kabli; loka-
lizacji, rozmiaru i kolorystyki bi-
blioteki z modułami oraz ustawień 
audio i MIDI.

Górną część głównego okna in-
strumentu wypełniają moduły ob-
sługujące komunikację programu/
wtyczki z klawiaturą sterującą oraz 
programem DAW. Sygnał audio 
z instrumentu można wyprowadzić 
na ośmiu torach – w przypadku 
wtyczki kierowanych na oddzielne 
kanały DAW, a w przypadku pro-
gramu na poszczególne wyjścia 
z interfejsu audio. Na Voltage pod 
postacią wtyczki można podać 
sygnał audio z czterech torów 
w DAW. Ciekawie prezentuje się 
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funkcjonalność gniazda MIDI, 
z którego można wyprowadzić 
nieco „grubszy” kabel. Uwzględ-
nia ono komunikaty polifoniczne 
przychodzące z DAW lub klawiatury 
sterującej i komunikuje się z mo-
dułami wielogłosowymi wyposa-
żonymi w taki sam port, jak Poly 
Oscillator, Arpeggiator, Poly CV 
Con verter czy szereg modułów na-
rzędziowych. Funkcja ta zdecydo-
wanie odróżnia Voltage od innych, 
na ogół jednogłosowych wirtual-
nych modularów. Z kolei gniazda 
grupy Transport wysyłają komuni-
katy związane z napędem w DAW, 
czyli m.in. Start i Stop, co umożli-
wia pełną synchronizację pracy in-
strumentu z sesją. Warto podkreślić 
obecność limitera na wyjściu audio, 
który skutecznie zabezpiecza nas 
przed uszkodzeniem monitorów 
w przypadku pojawienia się nie-
oczekiwanie dużego sygnału.

Jeśli tylko mamy jakiekolwiek poję-
cie o tym, jak budować tor syntezy 
w instrumencie modularnym, praca 
z Voltage jest samą przyjemnością. 
Wszystko działa sprawnie i bez za-
cięć. Przy przeciąganiu kabli niedo-
stępne dla nich gniazda zmieniają 
kolor na szary, a przytrzymanie 
i puszczenie lewego klawisza myszy 
na dowolnym gnieździe otwiera zło-
żony z sześciu gniazd „rozdzielacz”, 
który umożliwia łączenie wielu ka-
bli do jednego gniazda. Dla 
uzyskania lepszego widoku 
można zwiększyć przejrzy-
stość kabli, gdy nie dokonu-
jemy żadnych manipulacji, zamknąć 
okno biblioteki i panel z kontrol-
kami Perform. Każdy manipulator 
w modułach można przypisać do 
makrokontrolek Perform, parame-

trów automatyki w DAW, a także, 
w trybie MIDI learn, do manipula-
torów w sprzętowym kontrolerze 
MIDI. Do dyspozycji mamy setki 
presetów, w tym bardzo ciekawe 
brzmienia perkusyjne Misfit Audio, 
mogąc pobrać dostępne na stronie 
producenta bezpłatne i płatne kolek-
cje ustawień. Moduły można spraw-
nie powielać, usuwać, odłączać od 
nich kable oraz wyrównywać ich 
pozycję względem lewej lub prawej.

Każdy z poziomych rzędów 
modułów, bez względu na jego 
długość, można zapisać jako Cabi-
net. W ten sposób stworzymy całe 
instrumenty lub grupy modułów 
realizujących konkretne zada-
nie, by móc je łatwo przywoływać 
podczas następnej konfiguracji. 
Cabinety dają się powielać, co zna-
cząco ułatwia budowanie struktur 
wielogłosowych.

Nie ma niestety możliwości za-
znaczania i umieszczania w raku 
więcej niż jednego modułu naraz; 
to samo odnosi się też do ich usu-
wania. Chcąc dodawać nowe mo-
duły, zawsze musimy mieć otwartą 
zakładkę Library i to z niej przecią-
gamy kolejne elementy.

A jak Voltage prezentuje się pod 
względem brzmieniowym? No cóż, 
bardzo dużo zależy od tego, jak go 
skonfigurujemy... Jedno nie ulega 

wątpliwości – zarówno oscylatory, 
jak i filtry brzmią znakomicie. Fak-
tem jest, że w podstawowej wersji 
nie ma ich zbyt dużo. Jest dysponu-
jący pięcioma przebiegami Oscillator 

(z PWM, FM i Hard Sync), wyposa-
żony w trzy przebiegi Drum Oscilla-
tor, oraz Poly Oscillator z regulacją 
w stylu organowym, FM, PWM 
i dwuelementową obwiednią. Ale są 

też inne moduły generujące dźwięk, 
jak perkusyjne Hexagon i Klakwerk, 
pojedyncze moduły z brzmieniami 
instrumentów typu 808 i 909, 
Transistor Claps oraz generator 

� -

 ak adka ibrary daje do-
st p zarówno do modu ów 
aktualnie zainstalowanych 
w systemie  jak te  do tych 
które mo na kupi  bezpo red-
nio w sklepie Cherry Audio.

 Imponuj ca kolekcja zna-
komitych modu ów autor-
stwa PSPaudioware wiad-
czy o tym  e warszawska fir-
ma postanowi a powa nie za-
anga owa  si  w rozwój syste-
mu Voltage.
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szumu białego i różowego z regula-
cją poziomu, choć bez modulacji.

W grupie filtrów znajdziemy 
trzyfunkcyjny filtr rezonansowy 
12/24 dB/okt. z możliwością nie-
zależnego sterowania odcięcia 
z dwóch źródeł, przeznaczony dla 
dźwięków perkusyjnych Drum 
HP/LP, filtr formantowy Autodafe 

oraz proste filtry pasmowoprze-
pustowy i wycinający. Za 15 USD 
można zakupić podwójny filtr 
VCF-20, ale bardzo bogatą ofertę 
w tym zakresie ma PSPaudioware. 
Obejmuje ona m.in. takie smako-
łyki jak wielofunkcyjny Nitro BQF, 
grzebieniowy NitroComb, forman-
towy NitroFormant i fenomenalny, 
bazujący na przesuwnikach fazy 
NitroPhaser. Choć za pakiet wty-
czek PSP będziemy musieli zapłacić 
oddzielnie, to i tak w porównaniu 
do sprzętowych modułów cena jest 
śmiesznie niska, a brzmieniowo 
efekty PSP biją na głowę niemal 
wszystko, co oferują w tym zakresie 
inni producenci oprogramowania. 
Od razu słychać, a także widać, że 
za te procesory są odpowiedzialni 
zawodowcy, których algorytmy zo-
stały docenione przez najlepszych 
realizatorów oraz inżynierów ma-
steringu na całym świecie. Poza 
tym możliwości modulacji filtrów 
PSP daleko wykraczają poza to, 
co przyjęto za standard, a układ 
SoftSat nadaje dźwiękowi cha-
rakter znany z takich efektów jak 
VintageWarmer.

Voltage Modular jest instrumen-
tem o bardzo czystym, głębokim 
i dynamicznym brzmieniu. Wszystko 
jest w nim dopracowane tak, by 
można było go sprawnie skonfigu-
rować, a co najważniejsze, pozwala 
grać wielogłosowo. Wprawdzie ofe-
ruje tylko jeden typ oscylatora po-
lifonicznego o dość ograniczonych 
możliwościach, ale poprzez modu-
lację PWM (w przypadku fal prosto-
kątnych) i modulację FM można jego 
dźwięk znacząco ożywić.

Wejść audio (Audio In) nie 
można wykorzystać w trybie sa-
modzielnym – działają one tylko 
wtedy, gdy Voltage pracuje jako 
wtyczka, i aktualnie odnoszą się 
tylko do jednego modułu, któ-

rym jest komercyjny Vocoder 
(swoją drogą wyjątkowo ciekawy 
i funkcjonalny).

Na podkreślenie zasługuje efek-
towna grafika zarówno całego 
instrumentu, jak i poszczególnych 
modułów. Szczególnie interesu-
jąco na tym tle przedstawiają się 
starannie dopracowane moduły 
PSPaudioware. Voltage zachowuje 
spójność i jest przy tym bardzo 
przejrzysty, co znakomicie ułatwia 
obsługę. Obciążenie procesora, 
nawet przy bardzo złożonych kon-
figuracjach, jest umiarkowane. 
Świetnie brzmią pogłosy – spręży-
nowy i cyfrowy, a także efekt delay 
z czasem opóźnienia do 2 sekund. 
Jest sporo ciekawych narzędzi, jak 
modulator pierścieniowy, generator 
S&H, podlegający modulacji tłu-
mik krzyżowy Crossfade a także 
efektowne i efektywne kompresor 
i limiter. Uroku dodają moduły 
wskaźników wychyłowych VU, któ-
rym można nadać własne nazwy 
i zmienić kolor tła skali, oraz atrak-
cyjny i przydatny oscyloskop.

Dla kogo przeznaczony jest Vol-
tage? Głównie dla tych, których fa-
scynują możliwości syntezy modu-
larnej, a którzy uważają sprzętowe 
systemy Eurorack za zbyt drogie 
hobby. Jednocześnie mają wraże-
nie, że open-source’owy VCV Rack 
nie spełnia ich oczekiwań, a So-
ftube Modular jest zbyt drogi, jeśli 
chodzi o oprogramowanie (choć 
per saldo produkt Cherry Audio nie 
jest znacząco tańszy). Voltage zajął 
pewną niszę w tym segmencie pro-
duktów, a wsparcie PSPaudioware 
dodało całej inicjatywie prestiżu. 
Pomyślność przedsięwzięcia będzie 
w dużej mierze zależeć od oferty 
w zakresie kolejnych modułów, ale 
nawet to, co mamy do dyspozycji 
w chwili obecnej, w zupełności wy-
starczy do wykreowania niesamo-
witych struktur sonicznych. 

W trakcie pisania tego tekstu 
pojawiły się kolejne moduły: Vult 
Tangents (filtr Steiner-Parker) oraz 
PSP Rotary (emulacja wirujących 
głośników Leslie). Osoby zaintere-
sowane tworzeniem modułów na 
własne potrzeby lub w celach ko-
mercyjnych mogą za 99 USD pobrać 
aplikację Voltage Modular Designer 
i samemu zmierzyć się z tematem.

Inspirujący, nietuzinkowy, bar-
dzo starannie opracowany i wy-
konany instrument, dla którego 
nie ma rzeczy niemożliwych do 
uzyskania w zakresie syntetyzowa-
nych dźwięków.  

 NAS  SPOST NIA

-

-

-

 Dzi ki funkcji MIDI learn 
przypisywanie sprz towych 
manipulatorów do kontrole-
rów w modu ach Voltage zo-
sta o uproszczone do maksi-
mum. Mo emy te  okre li  za-
kres dost pnej regulacji.

ALTERNATYWY

VCV Rack

ezp atny  samodzielny pro ram z wtyczkami do komunikac i z aplikac ami 
 ma cy pe n  funkc onalno  systemu modularne o. ost pnych est 

dla nie o kilkaset modu w  bezp atnych i komercy nych  kt rych liczba stale 
ro nie.
www.vcvrack.com

Softube Modular

omercy ny system modularny z modu ami b d cymi wiernymi replikami 
sprz towych ory ina w takich producent w ak ntelli el  utable nstruments  

ms  oepfer  uchla oraz wtyczkami Softube w wers i odular.
www.softube.com

eprasa.pl 3235a04557
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BON GWIAZDKOWY

Zamów na
UlubionyKiosk.pl/bony

Bony przygotowaliśmy w  

trzech wariantach: na pre-

numeratę o wartości 60 zł, 

120 zł lub 240 zł. Ale za bony 

zapłacisz tylko połowę ich 

ceny, tj. odpowiednio 30 zł, 

60 zł lub 120 zł.

eprasa.pl 3235a04557

https://www.ulubionykiosk.pl/
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Paul Tingen

G
uetta to przykład geniusza, który wkracza-

jąc na ścieżkę kariery zawodowej w wieku 

lat 20, dwie dekady później zmienił popkul-

turę, kształtując nowy gatunek muzyki. Urodził 

się w 1967 we Francji. Początkowo pracował w klu-

bach i dyskotekach Paryża, a w wolnym czasie na-

grał dwa single, które jeszcze nie zapowiadały nad-

chodzącej rewolucji. Wszystko uległo zmianie, gdy 

w 2001 numerem jeden w krajach francuskoję-

zycznych stał się Just A Little More Love w duecie 

z Chrisem Willisem. Po roku ukazała się płyta oraz 

piętnaście singli, w tym When Love Takes Over 

z Kelly Rowland, które z siłą tsunami zalały całą Eu-

ropę. David miał wtedy 42 lata.

Od tamtego czasu jego muzyka króluje na par-

kietach całego świata. 57 singli stało się przeboja-

mi, w tym 22 numerami jeden. To m.in. Sexy Bitch 

(z Akonem), Sweat (ze Snoop Doggiem), Dange-

rous (z Samem Martinem), This One’s For You 

(z Zarą Larsson), 2U (z Justinem Bieberem) oraz 

Flames (z Sią). Ostatnie trzy albumy to maszynki do 

zarabiania pieniędzy. Do tego doliczyć trzeba dzie-

więć kompilacji oraz niezliczoną ilość gościnnych 

występów, produkcji, miksów, remiksów itp. Trud-

no jest też zliczyć wszystkie nominacje do nagród 

i same nagrody Grammy, American Music Award, 

Billboard czy MTV Music, z którymi związane jest 

nazwisko Davida.

Siedem
Mówiąc krótko, David Guetta to marka, a jej status 

oznacza trudności dla dziennikarzy. Wywiad, któ-

ry z nim przeprowadziłem, rozciągnął się w czasie 

dziewięciu miesięcy i mógłby nigdy nie powstać, 

gdyby nie to, że Guetta chciał opowiedzieć o swo-

im najnowszym albumie 7. Ostatecznie udało nam 

się umówić na rozmowę przez Skype, gdy Francuz 

przebywał latem na Ibizie. Do promocji płyty wy-

twórnia Warner wynajęła topowe studio na wyspie, 

Sonic Vista. Prowadzone przez realizatora, Hen-

ry’ego Sarmiento, Sonic Vista to studio, do którego 

zaglądają takie gwiazdy jak Lady Gaga, Akon, 50ct, 

Taoi Cruz i sam Guetta, który pracuje nad nowymi 

przebojami.

Nowy album Guetty to aż 27 utworów, które oscy-

lują na granicy popu i muzyki elektronicznej, nagra-

nych z takimi gwiazdami jak Anne-Marie, Sawee-

tie czy Lil Uzi Vert. Słychać tu także instrumentalny 

 house, stworzony pod pseudonimem Jack Back.

Guetta: „Album nazwałem 7, ponieważ to moja 

siódma płyta, a siódemka to cykl, w którym po-

wróciłem do poprzedniej witalności i formy. W ży-

ciu artysty są różne etapy. Najciekawszy jest na sa-

mym początku, ponieważ twoja motywacja bierze 

się z miłości i dobrej energii. Masz niewielkie ocze-

kiwania, więc jesteś otwarty na nowe doświadcze-

nia. Potem, gdy jesteś na świeczniku, przychodzi 

kolejna faza i wtedy pojawia się strach. To nigdy nie 

sprzyja tworzeniu. Teraz czuję, że jestem w trze-

ciej fazie: mam wszystko gdzieś, chcę się tylko do-

brze bawić.

Miałem w swoim życiu wspaniałe lata, zarów-

no dla mnie, jak i wszystkich wokół mnie. Ale nad-

szedł taki moment po utworach Sexy Bitch i I Gotta 

Fee ling (oba wydane w 2009), kiedy na festiwalach 

DAVID GUETTA
Sekrety producentów:

David Guetta to supergwiazda muzyki tanecznej. Od 

-

-
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grałem w kółko te same kawał-

ki. Postanowiłem wtedy, że zrobię 

coś na maksa undergroundowe-

go, a jeśli będzie to pop, to będzie 

prawdziwy pop. Nie miałem za-

miaru robić nic na pół gwizdka. 

W każdy numer inwestuję sto pro-

cent siebie”.

Otwierający płytę utwór Don’t 

Leave Me Alone jest najlepszym 

przykładem tego, dokąd zmierza 

współczesna muzyka EDM. Popo-

wy numer jest efektem współpra-

cy Guetty z rozmaitymi twórcami, 

w tym szwedzkim duetem Linus 

Wiklund i Noonie Bao, australijską 

kompozytorką Sarah Aarons, któ-

ra razem z Wiklundem stworzyła 

dla Zedda popularny utwór Stay, 

pisząc też dla takich artystów jak 

Avicii, Clean Bandit czy Charlie 

XCX. Guetta wyjaśnił, dlatego wła-

śnie ten numer otwiera najnow-

szą płytę.

„Jestem didżejem, więc staram 

się budować opowieść za pomo-

cą piosenek. Istotna jest sekwen-

cja w tworzeniu płyty. Nic nie 

dzieje się przez przypadek. Sta-

ram się znaleźć pozytywną ener-

gię w każdym utworze i Don’t Lea-

ve Me Alone taką ma. Utwór Drive 

jest inny. Powstał we współpracy 

z Black Coffee, wiodącym produ-

centem z Południowej Afryki, któ-

rego korzenie tkwią w mocno un-

dergroundowej muzyce house. 

Nasze estetyki były skrajnie róż-

ne. On ciągle powtarzał mi ‘mniej 

brzmi lepiej’, ja z kolei lubię do-

dawać kolejne elementy. Zależy 

mi na mocarnym refrenie, który 

potem poleruję tak, aby był jesz-

cze bardziej efektowny, ale udało 

nam się spotkać w połowie drogi. 

Utwór Drive powstał z wokalistką 

Delilah Montague, o której świat 

jeszcze nieraz usłyszy.

I’m That Bitch to z kolei świeże 

brzmienia, które dla mnie brzmią 

ekscytująco. Numer jest totalnie 

różny od jakiegokolwiek innego. 

Myślę, że sekret tkwi w połącze-

niu nowoczesnych barw i ponad-

czasowej melodii. Jeśli uda ci się 

uzyskać oba te elementy i połą-

czyć w parę, masz szansę zro-

bić wielki przebój. Ten numer na-

pisałem razem ze Stargate, a ich 

pomysł był taki, by zrobić z tego 

kawałek hip-hopowy. W trakcie 

pracy wpadło kilku ludzi z wy-

twórni Warner razem z wokalist-

ką – Saweetie. I to jej wokal doda-

liśmy do piosenki”.

David GuettaM A

�

fo
t. N

a
ch

o
 D

o
ra

d
o

/S
o

n
ic V

ista S
tu

d
io

s

66 Estrada i Studio • grudzień 2018

eprasa.pl 3235a04557



67Estrada i Studio • grudzień 2018

Guetta jest prekursorem nie tyl-

ko mieszania stylów, ale także ról. 

Jako pierwszy DJ na świecie sam 

zajął się produkcją i kompozycją. 

Gdy zaczynał, didżeje nie produ-

kowali muzyki, ograniczając się 

do odtwarzania utworów innych 

artystów. Wydaje swoje kompo-

zycje pod własnym nazwiskiem, 

ale nie podpisuje się pod żadny-

mi partiami, co u niektórych ro-

dzi wątpliwości, czy faktycznie 

sam tworzy utwory. Trudno po-

wiedzieć, niemniej podczas mojej 

rozmowy z KSHMER, inną gwiaz-

dą EDM, usłyszałem, że był on kie-

dyś, i tu cytat, „ghost-producen-

tem, który pracował dla didżejów 

nie potrafiących pisać i produko-

wać muzyki”.

Guetta już na początku zaufał 

kilku osobom, które wspierają go, 

pracując w cieniu. Są to Joachim 

Garraud, Fred Rister i Giorgio 

Tuin fort. Rister podkreśla, że nie 

jest żadnym producentem pra-

cującym w cieniu, ponieważ to 

 Gue tta nadzoruje wszystkie prace 

związane z produkcją, kompono-

waniem, programowaniem i aran-

żacją. A co sam Guetta mówi na 

ten temat?

„Pierwszą kwestią jest skompo-

nowanie utworu. Wybieram sobie 

konkretnych kompozytorów i mu-

szę przyznać, że mam do nich 

nosa. Bardzo często mam już po-

mysł na utwór, ale nie mam pro-

blemu z tym, aby poprosić o po-

moc kogoś, kto tworzy muzykę 

w innym nurcie. Często słychać, 

że producenci kopiują stylistykę 

innych didżejów, ale ja wolę ude-

rzyć bezpośrednio do takiego ko-

goś. Na tym to polega, by odde-

legować innym to, czego sam nie 

potrafisz. W tym wypadku jednak 

to nadal ty decydujesz o kierun-

ku, w którym idzie twoja muzyka.

Nienawidzę samodzielnej pra-

cy. Lubię, gdy jest twórcza atmos-

fera i wszyscy przerzucają się po-

mysłami. Gdy jednak tworzę sam, 

między mną a piosenką powsta-

je niewidzialna więź, przez którą 

nie mogę złapać odpowiedniego 

dystansu. Często współpracu-

ję z Giorgio Tuinfortem, który jest 

wirtuozem fortepianu z klasycz-

nym wykształceniem muzycz-

nym. Pracując z nim, wstydzę się 

tknąć klawiszy. Działamy na ta-

kiej zasadzie, że on dba o harmo-

nię, a ja koncentruję się wyłącznie 

na bitach i innych brzmieniach. 

Gdy Giorgio nie mógł być ze mną 

w studiu, wtedy sam siadałem do 

klawiszy i było to nie lada wyzwa-

nie. Udało nam się podzielić rola-

mi z kompozytorami i wyszło to 

naprawdę genialnie!”.

Guetta kontynuuje swoją opo-

wieść o współpracownikach, m.in. 

o Fredzie Risterze. „Bycie w studiu 

to forma wymiany energii. Czasem 

płyty się udają, czasem nie – trud-

no powiedzieć, dlaczego. Można 

się tylko domyślać, że obecność 

tej czy innej osoby coś zmieniła. 

Gdy między ludźmi jest pozytyw-

na energia, to słychać na nagra-

niach. Tak jest ze mną i Fredem, 

dobrze nam się współpracuje. Je-

steśmy dobrymi znajomymi i uda-

je nam się pogodzić życie prywat-

ne z zawodowym.

Fred również zaczynał jako 

didżej. Wywodzimy się z po-

krewnych światów. On potra-

fi stworzyć unikatowe progresje 

akordów. Nie ma wykształcenia 

klasycznego, więc zamiast stan-

dardowego I-VI-IV-V zawsze za-

czyna od czegoś niezwykłego 

– po prostu układa palce na klawi-

szach i zawsze wychodzi z tego 

coś niebanalnego. Pamiętam każ-

dy szczegół ze współpracy z nim 

nad utworem I Gotta Feeling. 

To była naprawdę wspaniała 

przygoda”.

Niestety Rister poważnie cho-

ruje, więc pracuje z Guettą spo-

radycznie, niemniej pojawił się 

w jednym utworze z płyty 7, Think 

Think Think, który jest standardo-

wym utworem house. Don’t Lea-

ve Me Alone natomiast brzmi jak 

wczesny numer EDM. Wszyscy 

producenci znaleźli się w jednym 

pomieszczeniu, zatem praca nad 

nim wyglądała zupełnie inaczej 

niż to zwykle bywa, kiedy najczę-

ściej komponuje się przez inter-

net, a twórcy znajdują się w róż-

nych zakątkach świata.

„Pracowaliśmy w studiu nale-

żącym do Linusa i Noonie. Była 

z nami Sarah Aarons. Kompono-

wanie zaczynaliśmy od zera. Li-

nus grał różne pasaże, a ja spo-

śród nich wybrałem jeden. 

Z doświadczenia wiem, że łatwiej 

jest napisać dobry numer z akor-

dów, niż z gotowego podkładu in-

strumentalnego. Oczywiście to 

nie jest reguła, ja sam wiele utwo-

rów napisałem na sto różnych 

sposobów, ale teraz tak właśnie 
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David GuettaM A

sądzę. Jeśli zaczniesz kompo-

nować pod stopę na raz w tem-

pie 128 BPM, na pewno stworzysz 

utwór taneczny. Jako producent 

musisz wydobyć z ludzi to, co naj-

lepsze, a kompozytorów nigdy 

nie stawiać pod ścianą. Musisz im 

dać wolną rękę, by mogli się wy-

powiedzieć najlepiej, jak tylko 

potrafią.

Zaczęliśmy zatem od róż-

nych progresji, a potem wyłoni-

ło się z nich arpeggio, do które-

go powstała reszta utworu. Sam 

zaprogramowałem bębny, a na-

stępnie dodałem dwunutową ka-

dencję w stylu 2U – utworu, któ-

ry powstał z Justinem Bieberem. 

Do tego dodałem pogłos, któ-

ry stanowi główną siłę tego nu-

meru. Gdy w końcu dobrnęliśmy 

do części drop, chcieliśmy połą-

czyć wszystkie te elementy. Nie 

chcieliśmy suchego wokalu, zde-

cydowaliśmy się zmiksować go 

z brzmieniem syntezatorów. Wy-

szło to całkiem nieźle. To praw-

da, że dropy stały się standardem 

w muzyce pop, a prawdziwą no-

wością byłoby napisać piosenkę 

bez nich!”.

Gdy tylko powstał utwór, 

w studiu rozpoczął się długi i mo-

zolny proces, którzy wszyscy 

ludzie z branży znają doskona-

le. „Demo a produkcja to dwa 

osobne, pojemne tematy. Two-

rzenie dema jest ekscytujące, to 

jest prawdziwa zabawa. Produk-

cja wymaga już więcej cierpli-

wości. Wtedy też na jaw wycho-

dzą różne kwiatki. Czasem czuć, 

że nie da się zrobić tego dobrze 

– wtedy najczęściej nie jest to 

wina produkcji, ale oryginalnego 

pomysłu”.

Na wszystkich etapach Guetta 

pracuje w Ableton Live. Za przy-

kład wzięliśmy utwór Don’t Leave 

Me Alone, o którym Guetta opo-

wie więcej.

„Produkcja odbywała się na sa-

mym końcu; wymienialiśmy się 

plikami z Linusem. Ja mam ten-

dencję do przedobrzania,  Linus 

z kolei jest powściągliwy. On pra-

cuje w Pro Tools, a ja w Ableton. 

Gdy nawiązałem współpracę 

z Fredem, próbowałem pracować 

w Logic, z którego chętnie korzy-

sta także Giorgio. Niemniej naj-

częściej używam Live i nie chcę 

tego zmieniać.

Ableton służy mi cały czas – za-

równo podczas produkcji, jak 

i koncertów. Świetnie sprawdza 

się w komponowaniu muzyki, 

montażu i edycji, przy których 

jest niezastąpiony. Jeśli chodzi 

o DJ-kę, nie ma sobie równych. 

Na koncertach chcę publiczno-

ści oferować niezapomniane do-

świadczenia, więc każdy występ 

jest unikatowy. Nigdy nie gram 

wersji utworu z płyty. Wyobraź 

sobie granie I Gotta Feeling przez 

10 lat w tej samej wersji... Zabił-

bym się. To jak Satisfaction u Sto-

nesów. Jeśli jednak nie zagra-

ją tego na koncercie, ludzi są źli. 

U mnie też – staram się za każdym 

razem zagrać ją inaczej, zmienia-

jąc np. drop. Ableton jest szyb-

ki i łatwy w obsłudze, i to jest jego 

ogromna zaleta”.

Guetta większość czasu podró-

żuje i wtedy jego narzędziem pra-

cy jest laptop. W swoim domu na 

Ibizie ma jednak mały system, 

skonfigurowany przez Henry Sar-

miento z sąsiadującego studia So-

nic Vista. Sarmiento: „David ma 

monitory i subwoofer Genelec 

1234, monitory Barefoot Sound 

MicroMain27 Gen2, kontroler od-

słuchów Burl Audio B26 Orca, kil-

ka klawiatur sterujących oraz mi-

krofon AKG”.

Guetta dodaje: „Jestem szczę-

śliwym posiadaczem monitorów 

Genelec i uwielbiam Barefooty, 

które brzmią jak duże systemy. 

Gdy zapraszam kogoś do domu, 

to ustawiam je gdziekolwiek 

i zawsze brzmią. Mają ciekawy 

bas, któremu nie przeszkadza-

ją nawet nieakustyczne po-

mieszczenia. Kupiłem też świet-

ny interfejs UAD, ale gdy tylko 

przenoszę się do innego studia, 

w którym nie ma sprzętu UAD, 

to nie mogę z korzystać z wty-

czek Universal Audio. Prawdę 

mówiąc, w studiu potrzebuję tyl-

ko dobrego pomieszczenia, od-

słuchów oraz interfejsu audio. 

Nawet ten ostatni nie jest nie-

zbędny, bo mam przecież lapto-

pa. Kiedyś nagrywałem woka-

le i instrumenty w swoim domu, 

ale teraz wolę pojechać do stu-

dia, zatrudnić realizatora i na-

grać to jak trzeba”.

Guetta wyposażył swój pro-

gram w kilka ciekawych efek-

tów oraz instrumentów. „Moje 

podstawowe syntezatory to Len-

nar Digital Sylenth i inne, w więk-

szości bardzo popularne, jak 

reFX Nexus i NI Massive. Ostat-

nio najczęściej korzystam jed-

nak z Xfer Serum. To brzmienio-

wy odpowiednik Massive, tyle 

tylko, że łatwiejszy w obsłudze. 
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Ja natomiast jestem leniuchem – nie bawię się w tworzenie brzmień 

od początku. Gdy mam jakiś dobry sound, to jedynie dodaję korekcję, 

pogłos czy kompresję.

Kiedyś rozmawiałem z Afrojackiem, który powiedział: ‘nie mam Nexu-

sa, bo chcę tworzyć własne brzmienia’. Gdy spotkałem go kilka lat póź-

niej, to usłyszałem: ‘David, miałeś rację! Teraz mogę pracować znacznie 

szybciej’. To jednak nie oznacza, że nie tworzę własnych brzmień, choć 

nie robię tego notorycznie. Gdy już jakieś powstanie, to zapisu-

ję je i bywa, że do niego wracam. Jestem praktyczny, nie 

mam nieskończonej ilości czasu.

Lubię też Vengeance VPS Avenger, który jest podob-

ny do Nexusa, ale ma więcej możliwości edycji. Oferuje 

doskonałe, profesjonalne brzmienia, z którymi już nic 

nie trzeba robić. Korzystam również z brzmień Artu-

ria, najczęściej przy utworach elektronicznych. Ich pro-

dukty są olśniewające, ale wymagają sporo zasobów 

obliczeniowych. Jest jeszcze u-he Diva, który jest cie-

kawym narzędziem. Nie używam instrumentów Ableto-

na. Myślę, że nie są szczególnie przyjazne obsługowo. 

Dlatego lubię Sylentha, który jest łatwy, szybki i możesz 

w nim zrobić coś z niczego”.

W przypadku sampli Guetta po prostu umieszcza je bezpo-

średnio w aranżacji, co jednak nie odnosi się do sampli 

bębnów. „W ich przypadku korzystam z Simplera, 

ale pracuję na własnych brzmieniach. Spo-

ro używamy też iZotope Vocal Synth 2, 

który często pojawia się na najnow-

szej płycie. To doskonałe narzę-

dzie, które potrafi zdziałać cuda 

z wokalami głównymi i har-

monicznymi. Do uzyskiwania 

efektu wokodera korzystali-

śmy z Antares Harmony En-

gine EVO, ale gdy pojawił się 

VocalSynth 2, to zaczęła się 

prawdziwa zabawa.

To twórczy i łatwy 

w użyciu procesor. Dla 

mnie oznacza to tyle, 

że poradzę sobie z nim 

sam i nie muszę nikogo 

angażować. Uwielbiam 

efekt talk box, z którego 

często korzystał Roger Trout-

man, lider Zapp w latach 80., 

a który pojawił się też w Ca-

lifornia Love Dr Dre i 2Paca. 

Na nowym albumie użyliśmy 

go razem z Monsieur George 

i Giorgio, aka The Pianoman. 

Stworzyliśmy miks z sampli, 

które grał Giorgio, a Mr George 

zagrał go na prawdziwym talk 

boksie. Czasem warto zaangażo-

wać kogoś, kto już zna ten instru-

ment, dość trudny w swojej pro-

stocie. Jeśli się postarasz, Anatres 

AutoTune może zabrzmieć podob-

nie, ale Vocal Synth także, i dlate-

go mi się spodobał, bo nie musiałem 

prosić nikogo o pomoc”.

Guetta na etapie powstawania nagrań 

jest gotów oddać miks w ręce każdego, 

kto uczyni go lepszym. „Nie mam wybuja-

łego ego. Dlatego zawsze puszczam swoją 

muzykę każdemu na każdym etapie produkcji. Lubię słuchać komenta-

rzy innych. Czasem biorę je pod uwagę, czasem nie, ale zawsze jest to 

dobre doświadczenie. Znam takich didżejów, którzy nie są otwarci na 

krytykę. Ego to ich największy wróg. Nie jestem problemowy i gdy ktoś 

ma lepszy pomysł na miks, chętnie przekazuję mu swoje ścieżki”.

W przypadku albumu 7 było kilka osób zaangażowanych w produk-

cję, w tym Serban Ghenea i jego inżynier, John Hanes. Guetta potwier-

dził, że otrzymali od niego surowe miksy, a potem stworzyli we-

dług nich własne. Na etapie wstępnych miksów Guetta ma 

swoich wirtualnych faworytów.

„Chętnie używam Xfer OTT – to mega kompresor, dzię-

ki któremu brzmienie staje się naprawdę konkretne. Do-

daje także ciekawą teksturę. Lubię wtyczki FabFilter oraz 

iZotope. Transient Shaper to doskonałe narzędzie, które 

sprawdza się do bębnów, nawet takich scalonych w gru-

pę. Możesz wpłynąć nie tylko na transjent, ale także 

skracać brzmienie, dzięki czemu brzmią bardziej per-

kusyjnie. Po skróceniu czasu powrotu dźwięk zaczy-

na być bardziej pompujący. Jeśli chodzi o sidechain, to 

na co dzień stosuję Cableguys Volume Shaper. HalfTime 

to wtyczka tej samej firmy, pozwalająca zmienić dwa takty 

w cztery lub jeden, dając też możliwość niesamowitej ma-

nipulacji i tworzenia ciekawych efektów brzmieniowych. Lu-

bię i często stosuję SoundToys – ich Little Alter Boy 

to bardzo ciekawy plugin. Do toru master do-

daję natomiast iZotope Ozone 8 i nic 

więcej. Tak jak powiedziałem, je-

stem leniwy i szukam prostych 

rozwiązań!”.

I to już był koniec wywia-

du, bo za drzwiami czekali 

na niego holenderscy pro-

ducenci EDM, z którymi 

David pracuje coraz czę-

ściej. Na płycie 7 byli to 

między innymi Martin 

Garrix, Brooks, Gior-

gio Tuinfort, Timofey 

Reznikov, Albert Ha-

rvey i Marcus van 

Wattum. „Podejrze-

wam, że mam w sobie 

coś z Holendra”, śmie-

je się Guetta. Być może, 

ale głównym powodem 

takiego stanu rzeczy 

jest fakt, że Holandia ma 

bardzo mocną pozycję 

na rynku muzyki EDM. 

Z kolei niderlandzki ry-

nek bardzo polubił Gu-

ettę, który nie stroni od 

współpracy z producen-

tami z kraju tulipanów.

Dotychczasowe hity z al-

bumu 7 (2U, Flames) pod-

bijają listy przebojów na 

całym świecie, a sam Gu-

etta tylko w 2017 zarobił 25 

milionów dolarów. Wyglą-

da więc na to, że zdanie, któ-

re padło na początku naszej roz-

mowy – „mam wszystko gdzieś, 

chcę się tylko dobrze bawić” – to 

tylko słabo zawoalowana kokie-

teria, bo tak naprawdę to bardzo 

poważny biznes.  
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>Synteza spektralna... nazwa ta może 
przywodzić na myśl postać widmowe-

go organisty, wydobywającego ze swoje-
go instrumentu przerażające dźwięki, i to 
w otoczeniu gotyckiego cmentarzyska. 
Termin ów nie odnosi się jednak do żad-
nej zjawy, lecz do spektrum dźwięku – czyli 
różnorodności sonicznej.

Jeśli przypomnisz sobie rozszczepienie 
światła przez pryzmat, to powinieneś zacząć 
rozumieć, o co tu chodzi. Spektroskop jest 
urządzeniem służącym do rozszczepia-
nia wiązki światła na fale o poszczególnych 
długościach. Spektrograf jest fotograficz-
ną dokumentacją wyniku takiego zabiegu, 
a wykonany przezeń dokument nazywamy 
spektrogramem.

Z kolei wizualna reprezentacja widma 
dźwięku to specyficzny rodzaj spektrogramu 
– określamy ją mianem sonogramu. Z pewno-
ścią już takowe widziałeś: wzorzyste, wieloko-
lorowe albo też trójwymiarowe, monochro-
matyczne, przypominające obraz pasm gór-
skich na obcej planecie.

Ponieważ sonogram jest odwzorowaniem 
wizualnym, to całkowicie naturalna jest poku-
sa, by manipulować nim w podobny sposób, 
jak przetwarza się zdjęcia w Photoshopie czy 
GIMP-ie. Fani Aphex Twina mogli podziwiać 
spektralną, sonograficzną spiralę na końcu 
teledysku Windowlicker.

Idea modyfikacji lub określonego wykorzy-
stania wizualnej reprezentacji dźwięku może 
być bardzo inspirująca, i istnieje wiele progra-

mów i wtyczek zaprojektowanych specjalnie 
do tego celu. Na następnych kilku stronach 
przyjrzymy się, jak wykorzystać niektóre 
z tych programów do przekształcania dźwię-
ków, korzystając z narzędzi spektralnych. 
Pokażemy Ci także, w jaki sposób możesz 
wykorzystać możliwości innych aplikacji, 
o których nawet nie pomyślałbyś, że mogą się 
przydać do tego rodzaju zabiegów.

Po drodze omówimy resyntezę addytyw-
ną i niektóre z programów do przekształca-
nia obrazu, używanych przez eksperymental-
nych muzyków elektronicznych.

Czujesz potrzebę oderwania się od konwen-
cjonalnych technik syntezy? Uruchom tablet 
graficzny (lub chwyć myszkę w dłoń) i wycza-
ruj nowy dźwięk albo nawet dwa!  

EC N IA

Przewodnik po...

eprasa.pl 3235a04557

http://www.media.avt.pl/


ozk adanie na czynniki pierwsze

>Czym więc właściwie jest analiza spek-
tralna i jak działa? Wcześniej odwoływa-

liśmy się do spektroskopii i jest to najprost-
szy sposób zobrazowania technik, którymi 
będziemy się tutaj zajmować. Najbardziej 
znaną formą spektroskopii jest ta, z jaką 
zetknął się każdy, kto obserwował światło 
przez pryzmat albo, przykład nam bliższy, 
widział okładkę The Dark Side Of The Moon 

zespołu Pink Floyd.
Każdy dzieciak w szkole wie, że pryzmat 

załamuje światło i rozszczepia je, tworząc prze-
piękną tęczę. Tak naprawdę tęcza jest natural-
nym obrazem spektrograficznym, a rolę pry-
zmatu pełni wilgoć obecna w powietrzu. Prze-
chodzące przezeń światło słoneczne rozdziela 
się na fale składowe o różnej długości. Długo-
ści tych fal określa się też jako „częstotliwości”.

Dźwięk można poddać podobnemu rozszcze-
pieniu na częstotliwości składowe, korzystając 
z jednej z dwóch technik: filtrów pasmowoprze-
pustowych lub szybkiej transformaty Fourie-
ra (FFT). Pierwsza metoda znalazła zastosowa-
nie w najpowszechniej znanej inkarnacji syn-
tezy spektralnej: w wokoderze. Działa to w ten 
sposób, że złożony sygnał wejściowy (modu-
lator – powiedzmy, głos ludzki) przetwarzany 
jest przez szereg filtrów pasmowych, z których 
każdy przepuszcza ściśle określoną częstotli-
wość – lub zakres częstotliwości. Amplituda każ-
dego z sygnałów opuszczających filtry służy 
do modulowania amplitudy sygnału nośnego 
– zazwyczaj jest to dźwięk syntetyczny.

Idea leżąca u podstaw szybkiej transforma-
ty Fouriera jest nieco bardziej złożona. Opiera 
się ona na koncepcji, że każdy dźwięk można 

rozłożyć na szereg pojedynczych przebiegów 
sinusoidalnych, wszystkie o określonej ampli-
tudzie i fazie. Istnieje wiele algorytmów, jakie 
można tu zastosować, ale najważniejszą rze-
czą do zapamiętania jest to, że wynikiem, jaki 
otrzymujemy, jest wizualne odwzorowanie 
danego dźwięku w określonym momencie. 
I to będzie naszym spektrogramem.

Wynikowy spektrogram może przyjmować 
różne formy, ale zawsze dostarcza nam infor-
macji o tym, jakie częstotliwości w danym 
dźwięku się pojawiają, z jaką głośnością i kie-
dy. Zazwyczaj oś pionowa takiego wykresu 
reprezentuje częstotliwość, zaś oś pozioma 
bieg czasu. Amplituda poszczególnych czę-
stotliwości odwzorowywana jest przy użyciu 
kolorów i/lub ich intensywności.  

>Grałeś kiedykolwiek na syntezatorze 
addytywnym, który potrafi resyntety-

zować pliki audio? Jeśli tak, to omawiana 
tu idea jest powinna być dla Ciebie jasna. 
Syntezator addytywny działa w dużym 
przybliżeniu tak samo jak dedykowane 
syntezatory spektralne. Oba, bazując na 
FFT, analizują istniejący dźwięk, dając 
nam dostęp do wybranych harmonicz-
nych lub ich grup.

Zauważ, że jakkolwiek syntezę addytywną 
można postrzegać jako formę syntezy spek-
tralnej, to jednak istnieje między nimi taka 
różnica, że działanie resyntezy addytywnej 
nie polega na zwyczajnym wzmacnianiu bądź 
tłumieniu istniejących harmonicznych, ale 
na analizowaniu dźwięku i odtwarzaniu go 
w postaci zbioru indywidualnych przebiegów 
sinusoidalnych. Każdy z nich wymaga odręb-
nego oscylatora i im większą liczbą oscyla-
torów dysponujemy, tym wierniejsza jest 
rekonstrukcja resyntetyzowanego dźwięku. 
Wczesne konstrukcje syntezatorów addytyw-
nych oferowały oscylatory w ograniczonej 
liczbie, a co za tym idzie generowane przez 
nie brzmienia były mniej realistyczne. Obec-
nie tego rodzaju ograniczenia są wprowadza-
ne w zasadzie tylko dla zachowania łatwości 
obsługi.

Tradycyjnie syntezatory addytywne przed-
stawiają zawartość harmoniczną dźwięku 
jako zbiór pionowych słupków lub suwaków, 
które reprezentują amplitudy przebiegów 
cząstkowych. Doskonale znane nam obwied-
nie służą natomiast do sterowania zmianami 
tych amplitud (a także innych parametrów) 

w czasie. Jakkolwiek metoda ta zapewnia 
możliwość szczegółowego modyfikowania 
brzmienia, to jednak wydaje się dość uciąż-
liwa w użyciu. Jej zaletą jest jednak to, iż 
pozwala nie tylko po prostu przekształcić ist-
niejący dźwięk, ale też przetransformować 
go w dowolne inne brzmienie, fragment po 
fragmencie.

Główna różnica pomiędzy syntezatorem 
spektralnym, takim jak iZotope Iris 2, i addy-
tywnym, na przykład VirSyn Cube, polega 
na tym, iż ten drugi może być stosowany do 
budowy brzmień od podstaw, wykorzystując 
pojedyncze przebiegi sinusoidalne. Pierwszy 
natomiast bazuje na importowanym i podda-
nym analizie materiale dźwiękowym.

Niektóre syntezatory addytywne – takie jak 
Apple Alchemy czy UVI Falcon – zacierają gra-
nice, dając dostęp do edytorów spektralnych, 
które można wykorzystać równolegle z bar-
dziej tradycyjnymi edytorami addytywnymi. 

Edycja obrazu spektralnego 

w syntezatorze addytywnym.
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Technika 1. Podstawy 
spektrogramu

zyskanie wielokolorowe o od-

wzorowania zmian zawarto ci 

cz stotliwo ciowe  w pro ramie 

udacity

Większość edytorów audio udostępnia 
jakiegoś rodzaju narzędzia do analizy 
dźwięku. Użyjemy tutaj bezpłatnego edy-
tora Audacity, badając złożony dźwięk, 
który powstał poprzez warstwowe nało-
żenie kilku różnych brzmień. Uruchom Au-
dacity i otwórz plik StackedTrack.wav 
– wyświetlony zostanie standardowy wy-
kres amplitudowy.

1

Odtwórz plik i przysłuchaj mu się. Jako 
pierwszy odzywa się bęben modlitew-
ny, po nim dzwonki, a w tle słychać synte-
tyczny dron basowy. Najwięcej dzieje się 
na początku dźwięku, co widać na wykre-
sie. Przejdź do lewego górnego narożnika 
okna pliku i z rozwijanego menu wybierz 
opcję Spectrogram.

2

Teraz możesz zobaczyć znacznie więcej 
niż tylko wykres amplitudy przebiegu. Oś 
pionowa reprezentuje częstotliwość, nato-
miast amplituda danej częstotliwości ob-
razowana jest kolorem: szary wskazuje ci-
szę, niebieski odpowiada cichemu dźwię-
kowi, czerwony głośniejszemu, zaś żółty 
i biały najgłośniejszym. Możesz też wyraź-
nie zaobserwować rozbłyski jasnych kolo-
rów tam, gdzie pojawiają się transjenty.

3
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Korzystając z różnych narzędzi, jakie znaj-
dziesz po lewej stronie wyświetlacza spek-
tralnego, możesz dokonać edycji spektrogra-
mu. Wybierz Frequency Selection i zaznacz 
kilka pionowych słupków na wyświetla-
czu, przysłuchując się rezultatom. Zmiana 
jest oczywista – nasz chór przekształcił się 
w zimno brzmiący pad.

3

iZotope Iris 2 to potężny syntezator spektral-
ny, który może posłużyć do transformacji 
nawet najbardziej nieciekawych dźwięków. 
Uruchom Iris w DAW. Kliknij New w przeglą-
darce, by rozpocząć tworzenie barwy, a na-
stępnie kliknij 1 w prawym górnym narożni-
ku, wybierając pierwszy slot do edycji.

1

Za pomocą narzędzia gumki wydrąż nieco 
otworów w zaznaczonych fragmentach. Po-
między paskiem narzędziowym i wyświetla-
czem spektralnym znajdziesz pionowy su-
wak zmiany wielkość narzędzia (Brush Size). 
Ustaw punkty zapętlenia i długość obsza-
ru przenikania Crossfade Length. Na koniec 
dodaj nieco echa.

4

Przeciągnij DigitalVox C3.wav (syntetyczna 
próbka chóru) do obszaru widocznego po le-
wej stronie. W dużym oknie pojawi się spek-
trogram. Odsłuchaj dźwięk. Zwróć uwagę, 
jak głosy o różnych wysokościach wpływa-
ją na długość odtwarzania. Parametr Pitch 
Mode ustawiony jest na Resample – zmień 
opcję na Radius RT.

2

2. Przekształcanie dźwięków w iZotope Iris 2Krok po kroku

rzy syntezatory spektralne i addytywne
arte poznania inspiru ce  wielobarwne syntezatory wirtualne

Apple Alchemy 

>Powstały jako Camel Audio Camele-
on 5000, Alchemy projektowany był 

z zamiarem stworzenia syntezatora addy-
tywnego, zdolnego do resyntezy plików 
audio, a nawet płynnego morfingu pomię-
dzy dwoma zupełnie różnymi dźwięka-
mi. Zawiera on także narzędzia edycyjne, 
które można wykorzystać w połączeniu 
z wyświetlaczem spektralnym.
www.apple.com

VirSyn Poseidon -

>Potężny syntezator do modelowania 
spektralnego. Podobnie jak Iris, gene-

ruje kolorowe, podlegające edycji odwzo-
rowanie spektrum sonicznego. Jedną 
z najmocniejszych stron VirSyn jest funk-
cja resyntezy. Pliki audio mogą być impor-
towane podobnie jak obrazy bitmapowe, 
które można transformować jako dźwięk. 
Świetna zabawa.
www.virsyn.de

Propellerheads Parsec 2 

>Parsec jest syntezatorem addytyw-
nym, ale nie daje możliwości manipulo-

wania poszczególnymi segmentami spek-
trum i ich obwiedniami. Oferuje natomiast 
szereg presetów dla grup harmonicznych, 
które można modyfikować za pomocą 
specjalnych modulatorów. Instrument 
jest łatwy w obsłudze i często bardzo 
inspirujący.
www.shop.propellerheads.se

>Jednym z najbardziej interesują-
cych aspektów działania syntezato-

rów spektralnych jest zdolność do ana-
lizowania dźwięków i ich odtwarzania 
w postaci zbioru przebiegów sinuso-
idalnych, zmieniających się w cza-
sie. Resyntetyzowany w ten sposób 
dźwięk nie jest już jednak statycznym 
nagraniem, a raczej kompletną, addy-
tywną barwą syntetyczną. W związku 
z tym niektóre syntezatory addytywne 
pozwalają użytkownikowi na resynte-
zę par dźwięków i ich interpolację, czy-
li przenikanie (morfing). 

Nie należy tego mylić ze zwykłym 
przenikaniem. Jest to bowiem swego 
rodzaju transformacja, swym działaniem 
przypominająca makro, które stopnio-
wo moduluje każdy parametr. To otwiera 
szerokie możliwości kreacyjne, na przy-
kład przekształcania ludzkiego płaczu 
w zwierzęcy skowyt, a także brzmienia 
jednego instrumentu w brzmienie inne-
go, wraz z każdą kolejną nutą.

Będąca dotychczas domeną kosztow-
nych systemów sound designerskich, 
takich jak Symbolic Sound Corporation 
Kyma, funkcja morfingu jest dziś dostęp-
na także dla posiadaczy chudszych port-
feli, a to za sprawą niedrogich wtyczek, 
np. Image Line Morphine. 

-
ciu syntezatora addytywnego, takiego jak np. Image Line 
Morphine.
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Na wyświetlaczu widać zarówno spektro-
gram, jak i wykres amplitudowy. Proporcje 
ich widzialności ustawiamy suwakiem z le-
wej strony u dołu okna. W prawym położeniu 
widoczny będzie wyłącznie spektrogram. Oś 
pozioma to oś czasowa, zaś w pionowej od-
wzorowane są częstotliwości. Amplituda ob-
razowana jest jasnością.

3
RX 7 pomyślany jest jako wszechstronne roz-
wiązanie naprawcze audio (patrz test na stro-
nie 46). Oferuje jedne z najlepszych algoryt-
mów redukcji szumu i naprawy plików dźwię-
kowych. Działanie wielu jego funkcji opiera 
się na analizie spektralnej, a my wykorzy-
stamy je do kreatywnego modyfikowania 
dźwięku.

1

Po prawej stronie pod wyświetlaczem znaj-
dują się ikony narzędzi do zaznaczania, ale in-
nych niż te, z jakich korzystałeś w przypadku 
Iris. Wybierz Frequency Selection. Pozwo-
li Ci to zaznaczyć wybraną częstotliwość na 
całej długości osi czasu. Aby zaznaczyć kil-
ka obszarów, wciśnij klawisz Shift. Spróbuj 
oznaczyć trzy wąskie zakresy.

4

Zajmij się teraz nowo powstałym plikiem. Po-
środku sekcji poniżej wyświetlacza znajduje 
się pole wyboru opcji Instant Process. Jego 
zaznaczenie pozwoli na automatyczne apli-
kowanie jednego z pięciu procesów do do-
wolnie wybranego obszaru. Z rozwijanego 
menu obok wybierz opcję Replace.

7

Do naszych manipulacji w zakresie dźwię-
ku użyjemy pliku StackedTrack.wav, tego 
samego, co w pierwszym instruktażu. Od-
słuchaj go, by przypomnieć sobie jego 
brzmienie. Odtwarzanie możesz uruchomić 
klawiszem spacji na klawiaturze lub przyci-
skiem Play, po lewej stronie poniżej ekranu 
wyświetlacza.

2

Odsłuchaj teraz to, co zaznaczyłeś. W tym 
celu wróć do sekcji transportu, gdzie znaj-
duje się przycisk Play, otoczony kreskowaną 
ramką. Teraz będą odtwarzane tylko te skła-
dowe dźwięku, które zaznaczyłeś. Brzmienie 
jest teraz zupełnie inne – z sygnału został wy-
odrębniony ciągły dźwięk drona basowego.

5

Za pomocą narzędzia Time Selection za-
znacz większy obszar, od około 0.2 do 0.8. 
Przetwarzanie zostanie uruchomione na-
tychmiast po zwolnieniu klawisza myszy. Re-
place zastępuje zaznaczony obszar materia-
łem z obszarów sąsiadujących. W przypadku 
naszego pliku pojawił się ciągły, „skrobią-
cy” dźwięk.

8

Stwórz nowy plik z zaznaczenia. Możesz to 
uczynić po prostu za pomocą funkcji kopio-
wania, wybierając ją w menu File albo wy-
wołując klawiszami Cmd/Ctrl-C. Kiedy to 
zrobisz, ponownie wejdź w menu File, tym 
razem wybierając polecenie New From Clip-
board. W ten sposób powstanie nowy plik, 
zaś oryginalny pozostanie nienaruszony.

6

Z menu Instant Process wybierz Fade. Te-
raz odszukaj Fade na liście modułów Utility 
w prawej kolumnie, kliknij go i wybierz loga-
rytmiczny Fade Out. Zaznaczając teraz rów-
nomiernie rozmieszczone fragmenty spra-
wisz, że powstanie dźwięk o wyraźnym cha-
rakterze rytmicznym.

9

3. Użycie iZotope RX 7 jako narzędzia do sound designuKrok po kroku
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Domyślnie MetaSynth tworzy sygnał mono-
foniczny, a każdy wprowadzony doń obraz 
pojawia się jako czarno-biały. Nam chodzi 
o brzmienie stereo. Kliknij małą szarą ikonę 
przebiegu, widoczną w lewym górnym rogu. 
Ikona ulegnie zmianie, sygnalizując przełą-
czenie w tryb stereo.

3
U&I Software MetaSynth używany jest już 
od kilkunastu lat, swój legendarny status za-
wdzięczając wykorzystaniu w roli narzędzia 
do tworzenia efektów dźwiękowych do filmu 
Matrix i w nagraniach Aphexa Twina. Przeko-
najmy się, co my możemy uzyskać. Domyśl-
nie otwiera się panel Effects Room. Kliknij 
Image Synth.

1

Teraz wprowadź plik obrazu. Możesz to zro-
bić, klikając ikonę dyskietki w lewym górnym 
narożniku okna Image Synth. Z menu opcji 
wybierz Open Picture File. Odszukaj obraz 
docelowy – w naszym przypadku skorzystali-
śmy z fotografii tybetańskich skrzypiec, w pli-
ku o nazwie Sarangi.jpg.

4

Jak widzisz, środek interfejsu graficznego 
zajmuje siatka. To w tym obszarze będziesz 
pracował z obrazem. Póki co, jest trochę za 
mała, przejdź więc do menu Size w prawym 
górnym rogu i dla parametrów Size X i Size 
Y wybierz wartość 512. Siatka uległa powięk-
szeniu, dając Ci więcej miejsca do pracy.

2

Zdjęcie pojawiło się w oknie siatki. Zanim 
włączysz odsłuch, przejdź do sekcji po pra-
wej stronie i zmniejsz parametr Gain do oko-
ło 17. Aby posłuchać, jak „brzmi” nasze zdję-
cie, przejdź do sekcji z prawej strony u dołu 
i kliknij ikonkę głośnika. U góry okna poja-
wi się graficzne odwzorowanie przebiegu 
dźwiękowego.

5
Teraz już możesz poddawać uzyskany 
dźwięk dowolnym przemianom. Przejdź za-
tem do menu Apply Filter w lewej górnej 
sekcji i wybierz preset filtru, a następnie kil-
kukrotnie wciśnij znajdujący się u dołu po le-
wej przycisk Twice Faster. Możesz też do-
dać pogłos, wybierając efekt Reverb w sekcji 
u dołu po prawej.

6

4. Resynteza obrazu za pomocą MetaSynthKrok po kroku

rzy niesamowite syntezatory raficzne
Syntezatory ukierunkowane na wizualny aspekt analizy spektralne

Michel Rouzic 
Photosounder 

>Photosounder to wieloplatformowy 
konwerter obrazów na dźwięk, działa-

jący także w kierunku przeciwnym. Sze-
roki wachlarz funkcji i narzędzi do edycji 
obrazu pozwala rysować, malować, kształ-
tować i przekształcać obrazy oraz dźwię-
ki w coś prawdziwie unikalnego. Wśród 
sugerowanych zastosowań jest przesyła-
nie obrazów w postaci dźwiękowej, a tak-
że konwertowanie istniejących, drukowa-
nych spektrogramów na dźwięk.
www.photosounder.com

Image-Line Harmor 

>Podobnie jak jego kuzynka Morphine, Har-
mor jest rozbudowanym syntezatorem ad-

dytywnym, wyposażonym w szereg dodat-
ków. Znaleźć w nim można niemal wszyst-
kie narzędzia i funkcje, o jakich tu wspomi-
naliśmy, od syntezy spektralnej poczynając, 
przez resyntezę addytywną, na konwersji 
obrazów na dźwięk (i z powrotem) kończąc. 
Wersja VST Harmora dostępna jest tylko dla 
platformy Windows, ale w ramach najnow-
szej inkarnacji programu FL Studio 20 może 
pracować także na komputerach Mac.
www.image-line.com

Rasmus Ekman Coagula 

>Coagula to szybkie i dające dużo radości 
narzędzie do syntezy graficznej, stwo-

rzone przez autora popularnego Granulaba. 
Działający wyłącznie pod Windows synte-
zator Coagula to jakby czyste płótno, na któ-
rym dźwięki mogą być rysowane i malowa-
ne. Użyte kolory mają określony wpływ na 
wynikowe brzmienie – dla przykładu czer-
wone piksele ustawiają dźwięk z prawej 
strony panoramy, a żółte z lewej. Program 
umożliwia też funkcję importu obrazów.
www.abc.se/~re/Coagula/Coagula.html

eprasa.pl 3235a04557

http://www.photosounder.com/
http://www.image-line.com/
http://www.abc.se/~re/Coagula/Coagula.html


75Estrada i Studio • grudzień 2018

Zwróć uwagę na kilka przycisków Draw 
Mode w prawym dolnym rogu powiększo-
nego wyświetlacza. Jeśli opcja Free nie jest 
podświetlona, zaznacz ją. Pozwoli to na ryso-
wanie i modyfikowanie poszczególnych ele-
mentów tworzących kształt przebiegu. Wy-
tnij losowe fragmenty.

3
Jak do tej pory w naszym artykule omówili-
śmy szereg interesujących i niezwykle efek-
tywnych syntezatorów spektralnych. Ale je-
śli chciałbyś korzystać z najlepszego, to nie 
musisz szukać dalej niż na płycie dołączonej 
do tego wydania naszego magazynu (lub na 
stronie www.media.avt.pl). Chodzi o spe-
cjalną edycję Dmitry Sches Thorn .

1

Generowany dźwięk nabrał teraz gardło-
wego brzmienia, zwłaszcza w niższych reje-
strach. Ponownie załaduj piłokształtny prze-
bieg Sawtooth z kategorii Basic. Następ-
nie wybierz tryb Even Draw Mode i narysuj 
ciąg segmentów składowych. Wytłumienie 
parzystych spowoduje wygenerowanie fali 
prostokątnej.

4

Rozpocznij od barwy domyślnej. Brzmi nie-
źle – to pompująca fala piłokształtna, podob-
na do tych, jakie można znaleźć w dowol-
nym wirtualnym syntezatorze analogowym. 
Nie daj się jednak zwieść – oscylatory Thorna 
nie są standardowymi oscylatorami VA. Klik-
nięcie miniaturowego wykresu oscylatora 1 
otwiera edytor w stylu addytywnym.

2

Teraz narysuj losowy ciąg segmentów parzy-
stych. Upewnij się, że wiele rzeczy dzieje się 
w zakresie wyższych harmonicznych. Dzię-
ki temu brzmienie uzyska „cyfrową” jakość. 
Kiedy dźwięk nabierze tembru, o jaki Ci cho-
dzi, zapisz wynikowy przebieg pod wybra-
ną nazwą. Stworzony przez nas znajdziesz 
wśród materiałów na DVD i online.

5
Uaktywnij Osc 2 i narysuj własny kształt 
przebiegu, o oktawę wyższy niż Osc 1. Klik-
nij na wyświetlacz Harmonic Filter. Wygląda 
znajomo? Tak, także i tu można kształtować 
widmo sygnału wejściowego, i to w znacznie 
większym zakresie niż za pomocą zwykłych 
filtrów dolnoprzepustowych. Narysuj dowol-
ny kształt.  

6

5. Synteza spektralna w Thorn Krok po kroku

rzy bezp atne narz dzia spektralne
rio darmowych narz dzi do manipulowania d wi kiem

WarmPlace Virtual ANS

>Wspominaliśmy tu o wokoderach i ich 
powiązaniach z syntezą spektralną, 

ale, co interesujące, rzeczywisty instru-
ment spektralny, działający w domenie 
analogowej, powstał już w 1938 roku. 
Jedyny w swoim rodzaju ANS konwer-
tował obrazy na przebiegi sinusoidal-
ne, nanoszone na dyski ze szkła, zaś 
WarmPlace Virtual ANS jest jego idealną 
rekonstrukcją.
www.warmplace.ru/soft/ans

Michael Klingbeil SPEAR

>SPEAR (Sinusoidal Partial Editing Ana-
lysis and Resynthesis) to bezpłatna apli-

kacja wieloplatformowa, robiąca dokład-
nie to, co sugeruje jej nazwa. Silnik analizy 
spektralnej jest w stanie rozbić sygnał źró-
dłowy na tysiące indywidualnych przebie-
gów sinusoidalnych, a sterowanie tym pro-
cesem odbywa się w czasie rzeczywistym. 
Wygląda dość spartańsko, ale jej potencjał 
jest praktycznie nieskończony.
www.klingbeil.com/spear

oli4 LAoE

> LAoE to pracujący na warstwach edytor 
audio, obok typowych funkcji obróbki 

dźwięku oferujący szereg narzędzi do syn-
tezy spektralnej. Jest to program całkowi-
cie bezpłatny, typu open-source – zainsta-
lować go (i modyfikować) można poprzez 
kompilację kodu źródłowego lub przy 
użyciu binarnego instalatora Java. Można 
w nim malować częstotliwości, oczyszczać 
dźwięki i wiele więcej.
www.oli4.ch/laoe/home.html
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Zawsze byłeś fanem Studia 

Eksperymentalnego Polskiego Radia?

Marcin Staniszewski: Zupełnie nie. Przyznam 

szczerze, że nagrania SEPR przeważnie mnie 

irytowały. Zawsze miałem kłopot z muzyką eks-

perymentalną, bo wydawało mi się, że bardzo 

trudno oddzielić w niej hucpę od czegoś na-

prawdę wartościowego. Kiedy jednak zostałem 

poniekąd zmuszony do tego, aby dokładnie za-

poznać się z dorobkiem SEPR, okazało się, że 

wcześniej zwyczajnie nie potrafiłem takiej mu-

zyki słuchać. Podobnie jest z jazzem, którego 

też trzeba się niejako „nauczyć”, ale i tak jest ła-

twiej niż z muzyką eksperymentalną, bo przy-

najmniej mamy tam określoną strukturę. Tutaj 

natomiast często są to plamy, atmosfery czy kli-

mat, więc nie ma się czego chwycić. Człowiek 

wychowany na tradycyjnej muzyce zachod-

niej na początku jest bezradny wobec takich 

brzmień. Kilkadziesiąt godzin muzyki powstałej 

w ramach SEPR, które musiałem przewertować, 

sprawiły jednak, że teraz mogę nazwać się fa-

nem tej muzyki. Co nie oznacza oczywiście, że 

słucham jej codzienne. Do tego trzeba mieć jed-

nak odpowiedni nastrój.

Potrafisz już jednak odnaleźć  

w tym przyjemność.

Tak, dzisiaj już tak. Twórczość artystów takich 

jak chociażby Eugeniusz Rudnik to doskonałe 

panaceum na przeświadczenie o tym, że słysze-

liśmy już wszystko. Stworzył kiedyś taki numer, 

który zaczyna się „strzałami” białego szumu 

w ekstremalnej panoramie, i byłem zdziwio-

ny, że tego typu nagranie wywołało u mnie ciar-

ki. Niedawno rozmawiałem o tym ze świetnym 

producentem, Agimem Dżeljilji, i doszliśmy do 

wniosku, że ta muzyka jest bardzo prosta na ta-

kim poziomie elementarnym. Przez to, że źró-

dła są ekstremalnie proste – bo przecież oni dys-

ponowali bardzo prostymi generatorami, więc 

nie ma tam zbędnych warstw i efektów – to są 

Marcin Staniszewski
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bardzo spójne. Mimo tego że ci kompozytorzy 

byli bardzo różni i, co ciekawe, część z nich kom-

ponowała na cyfrowych systemach, jak np. Ry-

szard Szeremeta. Kiedy z nim o tym rozmawia-

łem, powiedział mi, że nie znosi analogów i nie 

rozumie obecnej fascynacji.

Mówisz, że materiału, na którym pracowałeś, 

było kilkadziesiąt godzin, a to przecież i tak 

jedynie wycinek nagrań powstałych w SEPR.

Z jednej strony żałuję, że nie było ich więcej, 

a z drugiej – chyba bym wtedy naprawdę osza-

lał. Na początku w ogóle bałem się, że nie dam 

rady stworzyć umówionych 200 sampli. Nie 

miałem dostępu do nagrań ścieżkowych, a jedy-

nie stereo, w których musiałem „dłubać”. Niektó-

re z tych utworów to niekończące się warstwy 

dźwięków, niemające stałego tempa, pełne szu-

mów... Kiedy jednak zrozumiałem, że mogą być 

to przecież bardzo krótkie próbki, to finalnie po-

wstało ich prawie dwa razy więcej. Niesamowi-

te, że wszystkie te nagrania są tak spójne. Nie lu-

bię tego słowa, ale są naprawdę organiczne – to 

wszystko się od razu „klei” i w zasadzie nie trze-

ba z tymi samplami niczego więcej robić. Od 

razu świetnie „siedzą” w miksie.

Widziałem informacje, że tę paczkę sampli 

pobrano z głównej strony Abletona  

przeszło 18.000 razy.

Zgadza się. Dodam, że samych wejść na stro-

nę było ponad 100.000, więc w końcu świat do-

wiedział się o SEPR i wszyscy jesteśmy z tego 

powodu bardzo zadowoleni. O ile wiem, ten 

projekt w Instytucie Adama Mickiewicza po-

czątkowo postrzegany był jako bardzo niszo-

wy, i trudno się dziwić. Okazało się jednak, że 

sample miały super odzew. Ja osobiście od razu 

byłem przekonany, że to „zażre”, bo mimo że 

tych bezpłatnych sampli na rynku jest napraw-

dę sporo, to jednak w większości są to kolejne 

brzmienia „legendarnych” instrumentów. A tu-

taj ludzie dostali coś zupełnie innego. Oczywi-

ście przypomina to dźwięki ze studia BBC czy 

niemieckich studiów eksperymental-

nych, ale nadal to bardzo oryginalne 

brzmienia. W ramach SEPR, już pod ko-

niec lat 50. powstawały naprawdę pio-

nierskie rzeczy.

Ile czasu zajęło Ci przygotowanie tej pacz-

ki sampli?

Cały projekt trwał prawie dwa lata, z czego 

sama praca nad samplami to kilka miesięcy. Naj-

więcej czasu zajęły negocjacje z Abletonem, 

Polskim Radiem oraz spadkobiercami praw do 

kompozycji powstałych w ramach SEPR. Tak 

się złożyło, że parę lat temu zostałem certyfiko-

wanym trenerem Abletona. W sumie zrobiłem 

to trochę dla jaj, bo dyplomy to ostatnia rzecz, 

o jaką klienci pytają mnie w studiu. Chciałem się 

jednak sprawdzić i przede wszystkim dogłębnie 

poznać ten program. Bardzo wiele się nauczy-

łem, a ponadto poznałem sporo ludzi z Ableto-

na, co przydało się przy okazji tego projektu, bo 

byłem w stanie dotrzeć do samego źródła. Tak 

naprawdę uważam się za songwritera, ale kręci 

mnie też ta strona sound designerska. Mam na-

dzieję, że w przyszłości będę mógł się jeszcze 

temu poświęcić.

Skoro Studio Eksperymentalne to raczej nie 

były Twoje klimaty, to jakie były te korzenie 

muzyczne?

Jestem klasycznie wykształconym muzykiem, 

bo zaczynałem jako pianista w wieku 8 lat, 

a później przez kolejne cztery lata grałem na 

waltorni. Szło mi na tyle dobrze, że miałem na-

wet propozycję, aby zostać zawodowym wal-

tornistą. Niestety jednak sięgnąłem po ten in-

strument tylko dlatego, że w mojej szkole nie 

było saksofonu. Dziś najbliższy mi jest właśnie 

saksofon, na którym staram się codziennie ćwi-

czyć. Teraz w ogóle mam taki plan, żeby jesz-

cze bardziej wrócić do tego instrumentu. Sta-

ram się grać z innymi ludźmi i improwizować. 

To jest coś, czego brakuje mi w muzyce elek-

tronicznej, która cały czas jest dla mnie cieka-

wa, ale „babranie się” w sytuacjach technicz-

nych czasami naprawdę irytuje. Mam już w tym 

jakieś doświadczenie i można powiedzieć, że je-

stem zaawansowanym użytkownikiem, ale cza-

sami chcę po prostu robić muzykę, a tutaj zno-

wu trzeba coś ustawiać... Najważniejsza w tym 

wszystkim jest dyscyplina, której niestety często 

mi brakuje. Jeśli nie masz jej chociażby przy pra-

cy z modularami, to nic nie zrobisz – będziesz 

się na to cały dzień gapił i zupełnie nic z tego nie 

wyjdzie. 

W tym przypadku sprawdza się podział dnia 

na część techniczną i muzyczną. Rano usta-

wiamy wszystkie instrumenty, a wieczorem już 

tylko gramy. Czasami jednak od razu chcę na 

czymś grać i wtedy sięgam po saksofon. Nie 

trzeba niczego włączać, uruchamiać, ustawiać, 
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ściągać aktualizacji. Im jestem starszy, tym bar-

dziej mnie to denerwuje i ta szala przechyla się 

nieco na stronę instrumentów akustycznych.

Kiedyś jednak musiała pojawić się 

fascynacja muzyką elektroniczną.

Było to tuż po moim powrocie ze Stanów, gdzie 

przez rok studiowałem dzięki stypendium Fun-

dacji Batorego. Co prawda, wyjechałem tam jako 

student dziennikarstwa, ale w amerykańskim 

systemie edukacji jest duża dowolność w kwestii 

wyboru przedmiotów. Jak już tam pojechałem, 

to nie uczyłem się dziennikarstwa, tylko od razu 

zapisałem się do big bandu, w którym grałem na 

saksofonie. Ponadto trafiłem na zajęcia z produk-

cji telewizyjnej i muzycznej, na których miałem 

do dyspozycji całe studio z Pro Tools oraz niezli-

czoną liczbę „gratów”. W każdej sali ćwiczeń stał 

Rhodes i genialne pianino Bluthnera.

Wyjeżdżając tam jako student 

dziennikarstwa, miałeś jakąś podstawową 

wiedzę na temat produkcji muzyki?

Znałem podstawy dzięki takim programom jak 

Rebirth, Reason czy Acid. Wcześniej, mając 15 

lat, grałem w zespole Unicorn, gdzie prezen-

towaliśmy covery formacji Pink Floyd. Kolega 

z zespołu przekonał mnie, że jedyny synteza-

tor wart uwagi to Kurzweil K2000 i ostatecz-

nie nabyłem ten instrument. Sądzę, że było to 

narzędzie, które naprawdę wyprzedzało swoją 

epokę, i to co najmniej o dekadę. Kiedy teraz so-

bie o tym myślę, to moim zdaniem był to jeden 

z najważniejszych instrumentów w historii mu-

zyki elektronicznej. Niestety, nigdy nie został na-

leżycie doceniony. Z pewnością dlatego, że był 

jednak bardzo skomplikowany – sama instrukcja 

obsługi liczyła kilkaset stron. Nie zmienia to jed-

nak faktu, że byłem w stanie zrobić na nim cały 

numer od A do Z. Ostatnio nawet znalazłem ja-

kiś mini disc z nagraniami z tego instrumentu 

i brzmiało to poprawnie, tzn. nie wstydziłbym się 

tego dzisiaj nikomu puścić. Był to więc świetny 

instrument, ale kiedy zobaczyłem możliwości, 

jakie oferuje DAW, to oszalałem.

Po powrocie z USA postanowiłeś  

zająć się muzyką na poważnie?

Tak naprawdę to tam zapragnąłem być produ-

centem. Słuchałem wtedy Massive Attack, spo-

ro trip hopu, elektroniki, a jak jeszcze doszedł 

Aphex Twin, to już wiedziałem, że to mnie krę-

ci najbardziej. W Polsce wtedy tego nie było, 

więc pojawiła mi się taka idea, że wrócę do kraju 

i będę „niósł kaganek oświaty”. Chciałem zmie-

nić polską muzykę, ale ona nie chciała wtedy ta-

kiej zmiany. Miałem projekt o nazwie VibraLux, 

który naprawdę był do przodu i wyprzedzał o kil-

ka lat całą późniejszą falę chilloutu. Nasz pierw-

szy numer ukazał się na kultowej składance No-

viki Radio Leniwa Niedziela i wówczas sądziłem, 

że jestem królem świata. Niestety nikt tego nie 

chciał wydawać, a ja byłem coraz bardziej roz-

czarowany, że wychodzą tylko płyty z „wąsatym 

rockiem”. Byłem młody i bardzo rozgoryczony, 

że tworzyłem rzeczy inne niż większość tego, co 

oferuje rynek, ale nikogo to nie interesowało. Po-

stanowiłem więc, że zrobię sam jakiś pokręcony 

projekt i tak narodzili się Beneficjenci Splendoru. 

Zawsze imponowały mi postacie będące „szary-

mi eminencjami”, jak choćby Grzegorz Ciechow-

ski. Pamiętam wywiad z Estrady i Studio, w któ-

rym mówił, że używa syntezatora Access Virus. 

Niedługo później kupiłem ten instrument tyl-

ko dlatego, że on go polecał. Chciałem być go-

ściem piszącym piosenki, produkującym płyty 

i będącym taką siłą sprawczą. Niedługo później 

pojawiło się forum Gearslutz, gdzie można było 

znaleźć dużo informacji, ale dopiero dzisiaj wi-

dzę, jak wiele krzywdy wyrządziło to mnie i in-

nym ludziom. To chyba normalne, że z wiekiem 

człowiek dojrzewa i zaczyna kumać, że tak na-

prawdę to sam sprzęt stanowi jedynie 10% całej 

układanki. Oczywiście fajnie jest mieć dużo gra-

tów, ale bywa, że one bardziej przeszkadzają, niż 

pomagają. Im dłużej pracuję z tym wszystkim, 

tym bardziej to do mnie dociera.

Wpadłeś w taką pułapkę pogoni  

za nowościami sprzętowymi?

Zdecydowanie. Musiałem sprawdzić każdy 

nowy plugin, a jeśli była to jeszcze emulacja ja-

kiegoś kultowego sprzętu, to w ogóle wariowa-

łem. Z perspektywy czasu widzę też plusy tej sy-

tuacji, bo sądzę, że każdy powinien chociaż raz 

usłyszeć, czym jest naprawdę dobre brzmienie. 

Miałem kiedyś korektor Amteca i był on absolut-

nie fenomenalny. Wtedy zrozumiałem, jaka jest 

przepaść między korekcją wtyczkową a sprzę-

tową. Dzisiaj nie ma to już takiego znaczenia, bo 

pluginy „dogoniły” hardware. Mam kompresor 

�
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MC77 od Purple Audio i czasem go używam, ale 

prawda jest taka, że zdecydowanie częściej się-

gam po PSP FETpressor. W tym momencie hard-

ware wygrywa tylko w ekstremalnych usta-

wieniach – kiedy potrzebujesz „docisnąć” coś 

naprawdę mocno, to sprzętowe filtry albo prze-

ster wygrywają, ale na zwyczajnym poziomie 

nie ma różnicy. Myślę, że 90% wykonywanej 

przeze mnie pracy ma miejsce w komputerze.

Siedzimy jednak otoczeni przez wiele 

urządzeń – co w takim razie dzisiaj  

składa się na Twój zestaw?

Zawsze początek piosenki powstaje na Pushu 

i Abletonie. To jest dla mnie ideał pracy – nie mu-

szę patrzeć na monitor, a jestem w stanie zrobić 

szkic całego numeru, nie klikając ani razu mysz-

ką. Pod tym względem Live jest nie do pobicia, 

natomiast jeżeli chodzi o miksowanie, to zdecy-

dowanie preferuję Reapera. Kiedyś używałem 

Cubase, ale w stosunku do Reapera to śmieszny 

program. W miksie używam jednego korekto-

ra FabFilter Pro-Q 2, a do takiej korekcji „charak-

ternej” używam wtyczek Acustica Audio. Są to 

procesory, które spowodowały, że sprzedałem 

sprzętowe korektory. Pojawienie się marki Acu-

stica Audio to wydarzenie na miarę kolejnej re-

wolucji w homerecordingu. Ich korektory to jest 

jakiś obłęd. Jestem też totalnym freakiem, jeżeli 

chodzi o przestery – Vertigo, Plugin Alliance, De-

capitator, Radiator oraz zewnętrzne, czyli Sher-

man, Culture Vulture i Metasonix w formacie 

Eurorack. Sherman jest świetny, ale to jest urzą-

dzenie, którego nikt nie kuma. Są narzędzia po 

prostu źle zaprojektowane w sensie interfejsu 

i moim zdaniem to jest właśnie ten przypadek. 

Drugim takim urządzeniem jest Octatrack. Obej-

rzałem wszystkie tutoriale i generalnie wiem, 

jak go używać, ale nie pracuje mi się z nim do-

brze. Stwierdziłem, że to są takie instrumenty, 

nad którymi nie ma się co zastanawiać, tylko na-

leży na nich grać.

Czytasz instrukcje?

Czytam. Wychodzę z założenia, że jak już kupu-

jesz instrument za grube pieniądze, to trzeba go 

używać dobrze. Zresztą pisząc recenzje sprzę-

tów, muszę to robić. Tym bardziej jeżeli chodzi 

o syntezator modularny – każdy moduł to inny 

wszechświat. Jeżeli nie przeczytasz instrukcji, to 

używasz takiego modułu jedynie na 20% jego 

możliwości.

Patrząc objętościowo, to wydawałoby się, 

że modular zajmuje pokaźną część Twojego 

zestawu sprzętowego.

Pamiętam, że jak chciałem kupić sobie modulara, 

to zadzwoniłem do szefa SchneidersLaden z py-

taniem o najlepszy istniejący syntezator modu-

larny. No i facet sprzedający moduły w formacie 

Eurorack powiedział mi, żebym kupił sobie Ser-

ge’a. Skontaktowałem się więc z gościem, który 

nazywa się Rex Probe, i jak przedstawił mi ceny 

tych modułów, to prawie spadłem z krzesła. Do-

szedłem jednak do wniosku, że raz się żyje i kupi-

łem ten sprzęt. To było jakieś 8 lat temu i trzyma-

li mi to na cle dwa miesiące, bo nie byli w stanie 

uwierzyć, że to instrument muzyczny. Ale sprze-

dałem go, bo choć to piękny instrument, to jed-

nak stara technologia i nieporównywalnie mniej 

kolorowa niż Eurorack. Na razie zatrzymałem się 

na 45U i obiecałem sobie, że więcej nie będzie. To 

moje postanowienie noworoczne. 

Zupełnie niedawno odkryłem, że skoro mam 

już tego modulara, to mogę go wykorzystać nie 

tylko jako instrument, ale również jako jeden 

wielki efekt. Rzecz niby oczywista, ale wcze-

śniej na to nie wpadłem. Używam np. pogłosu 

sprężynowego Doepfera jako zewnętrznego in-

strumentu – mam fajny interfejs Expert Slee-

pers ES-8, dający 4 wejścia i 8 wyjść przez USB 

i ADAT, więc wszystko mam podłączone do kar-

ty i kiedy chcę coś podłączyć, wystarczy we-

tknąć dwa kabelki.

Śledzisz rynek, dlatego pytam, co myślisz 

o wejściu dużych firm na rynek modułów?

Uważam, że im więcej konkurencji, tym lepiej. 

Z drugiej strony, gdy teraz chcę sprzedać ku-

piony kiedyś moduł, to jestem w plecy o poło-

wę jego wartości. Mówiąc poważnie, nie mam 

fazy egalitarnej – niech to będzie dostępne jak 

najszerzej. Jestem fanem dobrze zbudowanych 

sprzętów. A w tej chwili jakość narzędzi jest ge-

nialna i kiedy ktoś mi mówi, że nie może dobrze 

nagrać wokalu, bo ma słaby preamp, to chce mi 

się śmiać. Preamp z jakiejkolwiek karty dźwięko-

wej jest pewnie 10 razy lepszy niż preampy, na 

których nagrywano kiedyś. Ok, jeśli ma się mi-

krofon wstęgowy, który wymaga niesamowite-

go gainu, to zgodzę się, że potrzebny jest jakiś 

lepszy preamp, ale w innej sytuacji... o czym my 

mówimy? 

Ostatnio rozmawiałem z Basią Wrońską, któ-

ra nagrała genialną płytę na tanim mikrofonie 

Audio-Technica u siebie w domu, gdzie słychać 

odgłosy przejeżdżających tramwajów. Numer 

Dom z ognia nagrała za pierwszym podejściem 

i kiedy poszła do Adama Toczki z pytaniem, czy 

nagrywają to jeszcze raz, to on bardzo przytom-

nie stwierdził, że lepiej się już nie da. Skasowa-

li parę szumów za pomocą iZotope i jest super 

płyta. Co z tego, że Basia nie miała hi-endowego 

sprzętu – miała świetne numery i była świado-

ma tego, co robi. Wtyczki i cały ten gear to rze-

czy drugorzędne. Jak mówiłem, wszystkie na-

rzędzia teraz są doskonałej jakości – cieszę się 

darmowe numery archiwalne n-1

n
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jak dziecko, że synthy kosztują aktualnie 1.000, 

a nie 16.000 złotych, jak wtedy, kiedy kupowa-

łem Mooga Voyagera. Jak widać, jest możliwe 

produkowanie tańszych instrumentów, czego 

dowodem jest firma Behringer. Choć z nimi aku-

rat mam problem, bo nie jestem fanem pozywa-

nia ludzi z forów internetowych za pisanie praw-

dy o tym, że niemiecka firma kopiuje bezczelnie 

sprawdzone rozwiązania. Bo kopiuje. Kuszą 

mnie jednak ich produkty. Słyszałem, że Model 

D brzmi fenomenalnie, choć ponoć rozstraja-

ją się z w nim oscylatory. Tylko co z tego? Tak 

samo rozstrajały się w oryginalnym Minimoogu.

Wiem, że aktualnie pracujesz nad nowym 

albumem Beneficjentów Splendoru.

Teoretycznie ta płyta gotowa jest od dwóch lat, 

tylko cały czas robię jakieś inne rzeczy i wszyst-

ko się bardzo przedłuża. Ostatnio skoncentrowa-

łem się na produkowaniu zewnętrznych zespo-

łów, a jeśli spotykasz się z kimś i chcesz zrobić to 

na takim poziomie, jak trzeba, to potrzebujesz 

naprawdę dużo czasu. Bardzo chciałem skom-

pletować zestaw mikrofonów, który umożliwi mi 

nagrywanie całej kapeli. Do tej pory pomagali 

mi w tym koledzy, natomiast teraz chcę to robić 

już na poziomie kompletnym. Zainwestowałem 

więc w super mikrofony – kupiłem dwa Colesy 

4038, które są naprawdę niesamowite. Zrobiłem 

test 9 mikrofonów na bębnach i Colesy okaza-

ły się bezkonkurencyjne. Mają niestety wadę – są 

tak delikatne, że jeśli zamkniesz za szybko pu-

dełko, to możesz zdeformować wstęgę. Począt-

kowo nie chciałem w to wierzyć, ale jest to nawet 

zapisane w instrukcji. No ale brzmią obłędnie. Te-

raz też wszystkim „sprzedaję” tipa o wstęgach 

produkcji rosyjskiej. Firma Bashaudio produku-

je mikrofony wstęgowe za 130 dolarów, a w te-

stach są one tuż za Colesami, czyli mikrofonami 

10 razy droższymi. Właśnie wylądowały na cle, 

więc niebawem trafią już do mnie do studia. Za-

inwestowałem też w trzy „wintydżowe” Senn-

heisery 421 i parę 441. Z kolei kolega, Piotr Semi-

ras z SEA Microphones, zbudował dla mnie parę 

customowych replik starych AKG C414 na bazie 

Wunder Audio W-14. Te mikrofony same w so-

bie brzmią naprawdę doskonale. W testach po-

równawczych z oryginalnymi AKG C414 B-ULS 

były naprawdę trudne do odróżnienia, ale jak 

zmieniliśmy w nich kapsuły na te ręcznie robio-

ne przez Tima Campbella i jeszcze Piotr wymie-

nił elektronikę, to otworzyły się niebiosa. Wyszły 

z tego bardzo jasne mikrofony, więc na polskich 

wokalach bywa różnie, ale na gitarach albo bęb-

nach jest naprawdę światowo. Jestem też fa-

nem mikrofonów firmy Beyerdynamic, szczegól-

nie wstęgowych M160 i dynamicznych M88 TG 

i M201. Regularnie używam lampowego Pearl-

mana TM-1 na wokalach. Ale moim ulubionym 

mikrofonem wszech czasów jest Shure SM7B. Na 

nim nie da się spieprzyć nagrania, a w połącze-

niu z dobrym preampem brzmi jak mikrofony 

z najwyższej półki cenowej.

Wspomniałeś, że taka współpraca 

z zewnętrznym zespołem jest bardzo 

czasochłonna. Umiesz powiedzieć, 

ile zajmuje to czasu?

Jeśli przychodzi do mnie zespół i prosi o pomoc 

przy produkcji płyty, to powinniśmy spotkać się 

na kilku próbach i działać od zera. Taka robota to 

kilka miesięcy pracy, więc to też są już inne bu-

dżety i nie wszystkich na to stać. Co innego jest 

miksować i masterować czyjś album – to zajmuje 

góra miesiąc, ale jeżeli chcesz popracować nad 

tekstami, zmienić gdzieniegdzie aranż, poszu-

kać brzmień, to jest inna rozmowa. A generalnie 

tak to powinno wyglądać. Niestety, ludzie nie do 

końca rozumieją, na czym naprawdę polega rola 

producenta. Często dopiero po zarejestrowaniu 

materiału uświadamiają sobie, że miksowanie to 

nie jest jedynie ustawianie poziomów. Tym, co 

doprowadza mnie do szewskiej pasji, jest nad-

używanie oraz nierozumienie słowa „mastering”. 

Powinno ono być wymazane z historii świata. Je-

śli ktoś do mnie przychodzi i mówi, że po maste-

ringu wszystko będzie dobrze brzmiało, to opa-

dają mi ręce. Najważniejszy jest dobry numer 

i miks. Wciąż niewiele osób kuma, że miks jest 

immanentną cechą produkcji i to jest ten etap, na 

którym bardzo dobry numer może stać się wy-

bitnym. Tacy ludzie jak Mark „Spike” Stent spra-

wiają, że takie albumy jak Mezzanine Massive 

 Attack stają się legendarne.

To może wynikać z tego, że bardzo często 

muzykę tworzą dzisiaj samoucy.

Na pewno tak, ale nie bez znaczenia jest też in-

doktrynacja firm oraz fora internetowe,  takie jak 

wspomniany Gearlsutz. Wszyscy ładują ludziom 

do głowy, że to sprzęt jest najważniejszy, a jest 

zupełnie odwrotnie. Najważniejsza jest kompo-

zycja i dbanie o detale na poziomie zerowym. Je-

dyne, co jest wartościowe, to praca, to jest jedy-

na recepta – siedzieć, kręcić i słuchać. Cała reszta 

jest kompletnie drugorzędna. Wiem, że to strasz-

ny banał i truizm, ale taka jest prawda. Często re-

zygnuję ze współpracy, bo numer nie jest goto-

wy do miksowania. Nie zmiksuję dolnego środka 

albo dołu, jeśli go tam nie ma albo kiedy numer 

ewidentnie się nie trzyma kupy. Brakuje u nas tej 

świadomości na poziomie zerowym – ludzie my-

ślą o kartach dźwiękowych, o mikrofonach, ale 

nie uczą się komponowania i aranżu. Tutaj widzę 

sporą lukę i sądzę, że właśnie o to powinniśmy 

szczególnie zadbać. Ludzie odnoszący sukcesy 

dokładnie na tym się skupiają.  

�
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> 
Po otrzymaniu lub zaku-
pie nowego numeru  

stw rz konto zaloguj si  na 
stronie Twoje Media: 
https://media.avt.pl

> 
Wybierz nasz magazyn, 
a nast pnie numer po-

cz wszy od 0 , z kt re-
go chcesz pobra  materia y 
za warte na DVD

> 
Masz dost p do tego, 
oraz wszystkich wyda  
, do kt rych si  zalogo-

wa e , mog c pobiera  
zawarto  DVD

s //me ia a
a ar o  DVD os a e  o i e

upuj c  naszego magazynu, masz tak e dost p do wszystkich naszych 
sampli, program w, wideo, prezentacji oraz materia w multimedialnych towarzysz cych 
artyku om publikowanym w . naszych zasob w online mog  korzysta  r wnie  prenu-
meratorzy oraz nabywcy .

DVD
dla wersji 

drukowanej 
i rowej

  

na stronie www.UlubionyKiosk.pl
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Tomasz Wróblewski

>
Myśląc o korekcji czę-

stotliwości materiału 

audio, mamy najczę-

ściej przed oczyma korek-

tory statyczne, czyli takie, 

w których częstotliwości 

pracy ustawiamy na okre-

śloną wartość. Nawet jeśli 

są to korektory dynamicz-

ne, w których poszczegól-

ne zakresy poddawane są 

obróbce w zależności od 

wartości energii, jaką sobą 

reprezentują, to częstotli-

wość pasm pozostaje bez 

zmian dopóty, dopóki jej 

nie zmienimy ręcznie lub 

za pomocą automatyki.

Rzecz wydaje się roz-
sądna, ale spójrzmy na to 
z innej strony. Mając do 
czynienia z dźwiękiem 

o charakterze muzycznym, 
niezmienność częstotliwo-
ści dotyczy najczęściej in-
strumentów o charakte-
rze perkusyjnym. Wszystkie 
inne elementy aranżacji na 
ogół podlegają fluktuacji 
w mniejszym lub większym 
zakresie. Zmieniają się tony 
podstawowe dźwięków, 
a zatem zmienia się tak-
że ich widmo harmonicz-
ne. Korekcją możemy wpły-
wać na ogólny charakter 
brzmieniowy materiału, ale 
zawsze będzie to swego ro-
dzaju uśrednianie. Aby za-
chować skuteczność takiej 
korekcji, filtry muszą wów-
czas działać przynajmniej 
w zakresie jednej oktawy, 
czyli z dobrocią Q=1,4.  
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>
Na etapie pracy z gotowym materiałem muzycznym równie czę-
sto stosuje się wąskie filtry pasmowe. Wykorzystywane są one 
do redukcji specyficznych kumulacji energii o określonej czę-

stotliwości, które bardzo często zdarzają się w kompleksowej aran-
żacji. Owe kumulacje zwykle mają stacjonarny charakter, powiązany 
z harmonicznymi i nieharmonicznymi częstotliwościami instrumen-
tów perkusyjnych – głównie werbla, hi-hatu oraz talerzy. Z tego wła-
śnie względu są dość łatwe do wychwycenia i neutralizacji pasywnej 
lub dynamicznej.

Zabieg ten wymaga jednak pewnej wprawy w rozpoznawaniu czę-
stotliwości lub stosowania takich korektorów, które udostępniają 
funkcję „skanowania” wąskiego wycinka pasma. Taką możliwość ofe-
rują m.in. FabFilter Pro-Q2, Massenburg MDW EQ i szereg innych wy-

sokiej klasy wtyczek korekcji. Dzięki temu możemy włączyć w tryb 
solo odsłuch wąskiego pasma częstotliwości, a następnie, przestraja-
jąc je oraz uważnie słuchając dźwięku, znaleźć tę częstotliwość, która 
wymaga naszej uwagi.

Należy jednak wspomnieć, że nasz słuch bywa w takich sytuacjach za-
wodny, zwłaszcza gdy odsłuch odbywa się z dość dużym poziomem gło-
śności odczuwalnej. Mózg bardzo szybko „uczy się” brzmienia wąskie-
go pasma, szczególnie gdy skanowanie odbywa się w zakresie do 1/3 
oktawy. Na skutek tego zmniejsza się nasza wrażliwość na te częstotli-
wości i odnalezienie tej, która przysparza kłopotów, może być utrudnio-
ne. Z tego względu warto opierać się także na wskazaniach miernika po-
ziomu pracującego zaraz za korektorem. Identyfikacja kumulacji energii 
w wąskim zakresie częstotliwości będzie wówczas znacznie łatwiejsza.  

>
Dość szybko dojdziemy do wniosku, że nic 
nie stoi na przeszkodzie, aby wyszukiwanie 
kumulacji zautomatyzować i stworzyć na-

rzędzie, które takiej kontroli będzie dokonywać 
w czasie rzeczywistym – znacznie bardziej pre-
cyzyjnie niż metodą odsłuchową. Od kilku lat ta-
kie narzędzia pojawiają się w postaci wtyczek.

Od początku były to procesory, których po-
szczególne instancje aktywuje się na pojedyn-
czych ścieżkach w sesji DAW. Ewentualne kumu-
lacje tych samych częstotliwości czy też całych 
zakresów pasm, które pojawiają się na różnych 
ścieżkach, są wówczas reprezentowane na od-
powiednim spektrogramie. Na podstawie jego 
wskazań możemy wtedy stosować optymalną 
korekcję na jednej lub kilku ścieżkach.

Jednym z narzędzi tego typu jest 2Sense Mi-
xing Analyzer. Poza prezentacją rozkładu wid-
mowego sygnału ze ścieżek, na których włą-
czymy tę wtyczkę, możemy zobaczyć, w jakich 
obszarach następuje kumulacja częstotliwo-
ści. Pojawia się również lista, na której poszcze-
gólne kumulacje są rozmieszczone czasowo 
(w taktach) i częstotliwościowo. Procesor ten 
nie dokonuje żadnej korekcji, ale pozwala nam 
określić częstotliwości tych pasm, które są 
wspólne dla dwóch lub większej liczby ścieżek 
i mogą być źródłem potencjalnych problemów 
w miksie. Poprzez regulację czułości wskazań 
definiujemy próg, przy którym te same często-

tliwości będą uznawane przez analizator za ko-
lidujące ze sobą. Tylko od nas zależy, czy, w ja-
kim zakresie i na jakich ścieżkach dokonamy 
zmian, aby tych konfliktów uniknąć lub je zmi-
nimalizować.

Na podobnej zasadzie funkcjonuje tryb 
Mas king w korektorze iZotope Neutron 2. Po 
umieszczeniu wtyczki Neutron Equalizer na 
każdej ścieżce, której wzajemne relacje czę-
stotliwościowe chcemy sprawdzić, aktywuje-

my w nich opcję Masking. Następnie we wszyst-
kich korektorach wskazujemy ścieżkę, do której 
będą się odnosiły pomiary, np. na śladach basu 
i gitar, jako ślad odniesienia wybierając stopę.

Neutron Equalizer nie tylko pokazuje te ele-
menty widma, które są wspólne dla porównywa-
nych par, ale pozwala ustawiać dla nich korekcję 
w ramach jednego okna. To oznacza, że np. w ko-
rektorze na ścieżce basu zmieniamy charakte-
rystykę brzmieniową basu i stopy. Dodatkowym 
ułatwieniem jest funkcja Inverse Link, odwraca-
jąca działanie filtrów – jeśli na jednej ścieżce pod-
bijemy np. 200 Hz, to na drugiej następuje syme-
tryczne stłumienie tego pasma.  

-

-
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>
Zdecydowanie najczęściej 
spotykaną odmianą korek-
torów w pewien sposób 

działających automatycznie są 
korektory dynamiczne. Czynni-
kiem, który decyduje o głębo-
kości oddziaływania każdego 
z filtrów takiego korektora, jest 
poziom sygnału w danym zakre-
sie. Jeśli nie przekracza on wcze-
śniej ustawionego progu, to filtr 
nie działa. Gdy tylko go przekro-
czy, wówczas filtr zaczyna dzia-
łać proporcjonalnie do wielkości 
owego przekroczenia.

W tym miejscu warto przy-
pomnieć różnice między korek-
cją dynamiczną a wielopasmową 
kompresją. Oba typy proceso-
rów zdają się opierać na tej sa-
mej zasadzie – aplikowania ob-
róbki dynamiki do różnych pasm 
częstotliwości. W kompresji wie-
lopasmowej najpierw jest doko-
nywany podział pasma na zakre-
sy, każde z pasm przetwarzane 
jest równolegle za pomocą od-
dzielnego kompresora lub eks-

pandera, a sygnał wyjściowy 
z nich jest sumowany. Natomiast 
w każdym filtrze korekcji dyna-
micznej kompresji/ekspansji pod-
dawany jest jego parametr Gain. 
W korektorze dynamicznym nie 
ma sumowania poszczególnych 
pasm po ich kompresji, bowiem 
cały proces obróbki dynamiki po-
szczególnych zakresów zacho-
dzi bezpośrednio w samych fil-
trach. Ponadto w korektorach 
dynamicznych można korzystać 
z pasm, które na siebie zachodzą, 
co w kompresorze wielopasmo-
wym jest niemożliwe.

Korektorów dynamicznych 
używamy wtedy, gdy chcemy, 
aby zmiany w jakimś paśmie lub 
pasmach dokonywały się tylko 
wówczas, gdy sygnał w tym za-
kresie staje się zbyt duży. Kla-
sycznym, choć bardzo uprosz-
czonym przykładem korektora 
dynamicznego jest de-esser. Do-
póki częstotliwości, w których 
pojawiają się sybilanty, mają ni-
ski poziom, dopóty filtr, który je 

tłumi, pozostaje nieaktywny. Gdy 
jednak ich poziom niebezpiecz-
nie wzrasta, co zwykle ma miej-
sce w przypadku głosek syczą-
cych i szeleszczących (ś, ć, s, cz, 
z itd.), wtedy aktywuje się filtr 
i zmniejsza ich słyszalność tylko 
na czas ich trwania.

Choć korzystanie z korektorów 
dynamicznych wydaje się kuszą-
cą perspektywą przy finalizacji 
kompleksowych miksów, pozwa-
lając wyrównać energetycznie 
wszystkie pasma częstotliwości, 

to jednak efektywne użycie tego 
typu narzędzi tak, aby nie znisz-
czyć dynamiki jest dość trudne. 
Poza tym różne części utworu 
mogą mieć zupełnie inaczej roz-
łożone akcenty częstotliwościo-
we, a ustawienie, które sprawdza 
się np. w zwrotce, wcale nie musi 
zdać egzaminu w refrenie czy we 
wstępie. I tutaj właśnie na sce-
nę wkracza korekcja, która dzia-
ła w pełni automatycznie, dopa-
sowując się do materiału w czasie 
rzeczywistym.  

-
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>
W zakresie korekcji realizowanej 
automatycznie mamy obecnie do 
czynienia z dwoma rozwiązania-

mi. Pierwsze opiera się na idei dopaso-
wania charakteru brzmieniowego do 
materiału wzorcowego – zazwyczaj in-
nego nagrania, które jest dla nas sonicz-
nym punktem odniesienia. Specjalistycz-
ny algorytm analizuje rozkład energii 
w poszczególnych pasmach, uśrednia 
go w funkcji czasu, a następnie apliku-
je zmierzone wartości podbicia/tłumie-
nia poszczególnych zakresów do mate-
riału przetwarzanego. Zazwyczaj mamy 
możliwość ingerencji w zaproponowa-
ną przez algorytm charakterystykę, co 
pozwala nam ją dopasować do własnych 
potrzeb.

Druga opcja bazuje na przyjęciu przez 
twórców procesora jakiegoś konkretne-
go modelu brzmieniowego, najczęściej 
opartego na rozkładzie energii w wid-
mie szumu różowego, także pozwalając 
na pewne modyfikacje końcowego efek-
tu. Przetwarzany sygnał poddawany jest 
wielopasmowej korekcji dynamicznej 
w czasie rzeczywistym, której zadaniem 
jest wyrównanie ubytków lub nadmiaru 
energii w poszczególnych pasmach tak, 
aby materiał dźwiękowy zachowywał 
pod tym względem równowagę.

Oba te rozwiązania w swoich zało-
żeniach mają ułatwić nam proces kre-
owania obrazu sonicznego poprzez 

wyeliminowanie wpływu dwóch naj-
słabszych ogniw, jakimi są zjawisko pa-
mięci słuchowej oraz niedoskonałości 
akustyczne pomieszczenia i systemu 
monitorowego. Można wyrażać skądi-
nąd uzasadnioną opinię, że w ten spo-
sób w pewnym zakresie eliminujemy 
bardzo istotny wpływ czynnika ludzkie-
go na brzmienie. Ale czy nie tym samym 
jest np. opcja przyciągania do siatki czy 
linii pomocniczych w programach gra-
ficznych i wideo? Czyż nie tym samym 
jest proces normalizacji poziomu, a na-
wet automatyczna kontrola dynamiki za 
pośrednictwem kompresorów? Dotyka-
my tutaj dość wrażliwej sfery automaty-
zacji procesów twórczych, którą można 
rozpatrywać zarówno na płaszczyźnie 
technicznej (kwestia jakości brzmienia 
przetwarzanego materiału), jak i arty-
stycznej. Gdzieś w tle pojawia się także 
uniformizacja brzmienia współczesnej 
muzyki, poniekąd wymuszana przez 
technologię strumieniowej transmisji 
dźwięku.

Cóż, nikt nikogo nie zmusza do korzy-
stania z takich narzędzi, ale przed wy-
daniem jednoznacznej opinii na ten te-
mat warto sprawdzić ich funkcjonalność 
we własnym zakresie. Każdy z przed-
stawionych dalej procesorów dostęp-
ny jest w pełnej, choć ograniczonej cza-
sowo wersji demo. Nic więc nie stoi na 
przeszkodzie, by wypróbować ich działa-
nie w swoim studiu i na swoim materia-
le. Ponadto zarówno głębokość oddzia-
ływania tych narzędzi, jak też zakres, 
w jakim pracują, podlegają ustawieniom 
użytkownika. Cały proces nie jest zatem 
całkowicie odhumanizowany, ponieważ 
możemy go realizować w takim obsza-
rze, jaki uznamy za optymalny.  
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Inteligentna korekcjaTECHNOLOGIA

CZTERY KOREKTORY GODNE UWAGI

1 
Pierwszym narzędziem, na jakie warto zwró-
cić uwagę, jest moduł EQ Match, wchodzący 
w skład systemu iZotope RX7. Jest on wyjątko-
wo prosty w obsłudze. W edytorze RX7 otwie-

ramy materiał wzorcowy, a w drugiej zakładce ma-
teriał, który chcemy poddać obróbce. Z narzędzi 
dostępnych w grupie Utility wybieramy EQ Match, 
przełączamy się na zakładkę z materiałem wzor-
cowym i klikamy Learn. Edytor wyliczy uśrednio-
ny rozkład energii w całym paśmie audio i przedsta-
wi go pod postacią charakterystyki. Po przełączeniu 
na zakładkę z naszym materiałem możemy skorzy-
stać z opcji odsłuchu Compare, definiując różną głę-
bokość kopiowania charakterystyki na nasz mate-
riał. Przełączając się między różnymi ustawieniami 
i porównując je z oryginalnym brzmieniem, zazna-
czamy to, które nam odpowiada, a następnie klika-
my Render.  

2 
IK Multimedia T-Racks 5 wyposażony jest w interesują-
cy moduł Master Match. Wygląda niepozornie, ale drze-
mie w nim imponujący potencjał. Poza dopasowaniem 
charakterystyki częstotliwościowej oferuje on dopasowa-

nie charakterystyki dynamicznej. Po uruchomieniu Master Match 
jako wtyczki na ścieżce z naszym utworem możemy zaimporto-
wać do niego trzy utwory wzorcowe, wskazując w nich obszar, któ-
rego charakterystykę soniczną chcemy skopiować. Po kliknięciu 
Learn References Master Match dokonuje analizy widma sygna-
łu audio w materiałach wzorcowych, przedstawiając je w formie 
krzywej. Po kliknięciu Learn Source wtyczka analizuje materiał, 
który zamierzamy poddać obróbce, a po zatrzymaniu odtwarza-
nia i wciśnięciu Match następuje automatyczne dopasowanie, 

uwzględniające zarówno charakterystykę częstotliwościową, 
a w zasadzie rozkład energii w pasmach, jak i charakterystykę dy-
namiczną. W obu przypadkach możemy regulować głębokość 
aplikowanej obróbki, wykorzystując suwaki Spectral Matching 
oraz Level Matching. Korzystając z wtyczki, możemy porównywać 
brzmienie naszego materiału z materiałem wzorcowym, a także 
zapisywać cztery różne ustawienia (w komórkach pamięci A-D), by 
znaleźć to, które najbardziej nam odpowiada.

Kolejną funkcją tego narzędzia jest możliwość aktywowania na 
już skopiowanej charakterystyce nawet ośmiu filtrów pasmowych, 
działających w trybie z liniową fazą (lub standardowym) z regula-
cją częstotliwości, podbicia/tłumienia (do 20 dB) i dobroci (od 0,1 
do 10). Ponadto możemy ograniczyć obszar oddziaływania dopa-
sowania korekcji do częstotliwości wyznaczonych wartościami LF 
Limit i HF Limit.

Master Match to wyjątkowo funkcjonalny procesor, pozwala-
jący szybko uzyskać oczekiwany charakter brzmieniowy i dopa-
sować go do naszych potrzeb. Funkcja „kopiowania” dynamiki, 
a zatem i głośności odczuwalnej materiału audio, jest tutaj przy-
datnym bonusem. Wprawdzie nie umożliwia ona uzyskania tak 
spektakularnych efektów jak w przypadku specjalistycznych na-
rzędzi typu Oxford Limiter czy Newfangled Elevate, ale dzięki niej 
możemy sprawdzić, jak dana korekcja zachowa się po maksymali-
zacji poziomu.

Wtyczka IK Multimedia działa znacznie głębiej niż EQ Match w iZo-
tope RX7 i przy pierwszym podejściu oferuje nieco mniej przejrzy-
ste brzmienie. Można to jednak poprawić poprzez użycie wysokiej 
klasy korektora przed lub po Master Match. Jest to możliwe tylko 
wtedy, gdy korzystamy z tego procesora pod postacią wtyczki, a nie 
w ramach edytora T-Racks, gdzie znajduje się ona zawsze na końcu 
łańcucha efektów. W każdym z tych przypadków procesor IK Multi-
media doskonale sprawdza się jako efektywne narzędzie pozwala-
jące wykreować optymalne brzmienie. Dużo będzie zależeć od ma-
teriału wzorcowego, ale eksperymentując w tym zakresie szybko 
dojdziemy do najbardziej odpowiadających nam efektów. Po zapisa-
niu kompletu ustawień jako presetu będzie można go wykorzystać 
do finalizacji innych materiałów audio, z zachowaniem spójnego 
brzmienia. Sprawdza się to nie tylko w przypadku muzyki, ale i gło-
sów lektorskich, prezentacji, sampli itp.  

-

-

-

-

-

-

-
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3 
Smart:EQ 2 austriackiej firmy Sonible reprezentuje nową ja-
kość w dziedzinie korekcji barwy dźwięku, bazując na elemen-
tach sztucznej inteligencji. Docelowo procesor ma wyrówny-
wać brzmienie materiału całościowego, dodawać klarowności 

i energii w partiach instrumentalnych, a także usuwać ostro brzmią-
ce składowe w partiach głosu. Podobnie jak wcześniejsze produkty tej 
firmy, całość opiera się na technologii smart: engine, ale w Smart:EQ 2 
mamy kilka istotnych nowości, w tym pracę w trybie Mid-Side oraz 
funkcjonalny analizator widma przed i po obróbce.

Punktem odniesienia dla algorytmu analizy są tutaj profile. Fabrycz-
ne ustawienia obejmują całą gamę różnego typu instrumentów oraz 
profil Standard, przystosowany do pracy z materiałem całościowym. 
Poza modułem smart: filter, który odpowiada za kompleksową charak-
terystykę korektora, mamy do dyspozycji pięć dodatkowych filtrów, 
którymi możemy dokonywać zmian w charakterystyce zdefiniowanej 
przez smart: filter, a całość zapisać jako własny profil.

Praca z korektorem sprowadza się do wyboru profilu, wciśnięcia 
przycisku nagrywania we wtyczce, a następnie uruchomienia od-
twarzania na ścieżce ze Smart:EQ 2. Gdy tylko algorytm zbierze kom-
plet potrzebnych mu informacji, co trwa kilkanaście sekund, pre-
zentowana jest krzywa zaaplikowana przez smart: filter. W górnej 
części interfejsu możemy ją poddawać modyfikacji, definiując „śro-
dek ciężkości” oraz głębokość i szerokość oddziaływania na mate-
riał. Opcjonalnie możemy użyć pięciu dodatkowych filtrów parame-
trycznych – każdy z funkcją podsłuchu solo i możliwością ustawienia 
go w trybie Stereo, Mid lub Side. Jest też dedykowane okno do glo-
balnych ustawień Mid-Side uwzględniające poziomy i proporcje M/S 
oraz panoramę Side. W ramach jednej instancji istnieje możliwość za-

pisania do dziewięciu slotów zawierających komplet różnych usta-
wień procesora, a następnie przełączania się między nimi dla znale-
zienia najbardziej optymalnego.  

-

-

-

- -

-

-

4 
Testowany na naszych łamach w ubiegłym miesiącu 
Soundtheory Gullfoss, co wyraźnie podkreślają twórcy tego pro-
cesora, nie bazuje na uczeniu maszynowym. Oznacza to, że nie 
musi on „uczyć” się materiału, który ma przetwarzać, ale pracu-

je w czasie rzeczywistym, czyli w trybie adaptacyjnym. Zasadnicza róż-
nica pomiędzy nim a Smart:EQ 2 polega więc na tym, że Gullfoss dosto-
sowuje się elastycznie do tego, co w danym momencie „gra”, nie mając 
jednego ustawienia dla całego utworu. To olbrzymia zaleta, ale jedno-
cześnie pewne ograniczenie, ponieważ nie ma w nim czegoś takiego 
jak profile dostosowane do różnego typu materiału muzycznego. 

Edycji podlegają parametry Recover, Tame, Bias, Brighten i Boost, któ-
re zmieniamy przeciągając myszką, wpisując wartości lub używając kur-
sorów klawiatury. Wysuwane z lewej i prawej strony pionowe kreski wy-
znaczają dolny i górny zakres pasma, na które Gullfoss ma oddziaływać. 
W centralnym oknie znajduje się animowana charakterystyka prezentu-
jąca zmiany wprowadzane przez korektor w czasie rzeczywistym.

Recover i Tame zwiększają słyszalność słabszych sygnałów masko-
wanych przez mocniejsze, poprawiając precyzję, czytelność i prze-
strzenność przetwarzanego materiału. Bias definiuje próg, przy którym 
sygnały są rozpoznawane jako słabsze lub głośniejsze, a Brighten okre-
śla jasność brzmieniową przetwarzanego materiału wtedy, gdy Recover 
i Tame ustawione są na wartości różne od zera. Boost oddziałuje w po-
dobny sposób na niskie częstotliwości, kosztem pasma środkowego.

Nie można traktować wtyczki Gullfoss jako antidotum na kiepsko 
brzmiące miksy, ale gdy materiał brzmi dobrze, a wszystkie jego ele-
menty składowe komponują się w spójną całość, efekty pracy korek-
tora mogą być oszałamiające. To jedno z najciekawszych rozwiązań 
w zakresie automatyzacji procesu finalizacji materiałów muzycznych 
pod kątem współczesnych mediów.  

>
Jeszcze innym narzędziem, które ułatwia pracę z korek-
cją, jest unikalny SoundRadix Surfer EQ (swego czasu wła-
ściciele sprzętu marki Focusrite mogli pobrać tę wtycz-

kę w wersji Boogie za darmo). Aby zrozumieć zasadę działania 
tego korektora, warto przypomnieć to, co napisano wyżej, że 
wraz ze zmianą tonów podstawowych dźwięków o charakterze 
melodycznym zmienia się ich widmo harmoniczne. W Surfer 
EQ korekcja niejako podąża za tym pasmem, które ma wzmac-
niać lub tłumić. Algorytm w czasie rzeczywistym rozpoznaje 
wysokość dźwięku i zgodnie z ustawionymi przez użytkownika 
parametrami Pitch Threshold, Pitch Tolerance i Surf Time doko-
nuje adekwatnego i płynnego przestrajania częstotliwości filtru 
pracującego w trybie Surf. Jeśli będzie nam zależało np. na wy-
eksponowaniu trzeciej harmonicznej w partii wokalu, zazwy-
czaj odpowiedzialnej za jego czytelność w miksie, to ustawia-
my filtr na odpowiednim zakresie (będzie to na ogół przedział 
1–3 kHz) i włączamy tryb Surf, definiując wcześniej głębokość 
oddziaływania filtru i jego efektywność (Q).

-
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 Kleverb
 Klevgrand

 19 USD
Już nieraz mieliśmy okazję się przekonać, 
że środowisko mobilne to nie tylko ciekawe 
instrumenty, ale również efekty. To właśnie 
do tej drugiej grupy zaliczyć możemy algo-
rytmiczny pogłos Kleverb. Aplikacja jest 
dostępna na platformę iOS, komputery Mac 
oraz PC. Jak przystało na rasowy pogłos, do 
wyboru mamy różne typy przestrzeni – mała, śred-
nia i duża. Dodatkowo regulować możemy czas 
wybrzmienia i charakter brzmieniowy efektu. Inte-
resujący jest znajdujący się na pokładzie kompre-
sor, filtr oraz sekcja modulacji, pozwalające wpro-
wadzić dodatkowy element, przełamujący ewentu-
alną statyczność.

-

-

-

-

-
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 Digital D1 Synth
 AudioKit Pro

 9,99 USD
D1 Synth to jedna z najciekawszych aplikacji muzycznych, jakie 
ostatnimi czasy ukazały się dla środowiska iOS. Zgodnie z opi-
sem producenta, inspiracją do stworzenia mobilnego syntezato-

ra była chęć eksploracji brzmieniowych rejonów lat 80. oraz 90. 
Już po sprawdzeniu kilku presetów możemy przyjąć, że obietni-
ca została dotrzymana. Swoją drogą, jest co sprawdzać, twórcy 
przygotowali bowiem aż 300 presetów. Co ważne, otrzymujemy 
możliwość wykręcania brzmień retro w nowocześnie zaprojekto-
wanym syntezatorze. Nie jest to bowiem replika żadnego z klasy-
ków, czego potwierdzeniem jest architektura syntezatora.

Od strony technicznej Digital D1 Synth zalicza się do tzw. wirtual-
nych analogów. Oferuje 64-głosową polifonię, 3 LFO, zbiór filtrów oraz 
obwiedni. Instrument wyposażony jest w szereg efektów obejmujących 
pogłosy, echa, prze-
sterowanie, flangery 
i chorus. Otrzymujemy 
wszystko, co potrzeb-
ne, aby bez wspoma-
gania się zewnętrzny-
mi efektami uzyskać 
interesujące brzmienie, 
które będziemy mogli 
wykorzystać w swoich 
utworach czy też pod-
czas występów. Aplika-
cja jest w pełni przysto-
sowana do współpracy 
z zewnętrznymi kontro-
lerami MIDI oraz proto-
kołem Ableton Link. Nie 
bez znaczenia jest rów-
nież przystępna cena. 

Aplikacja może być interesującą alternatywą wobec 
efektów gitarowych, z których często (szczególnie na 
scenie) korzystają nie tylko gitarzyści, ale również pro-
ducenci chcący urozmaicić brzmienie swoich synteza-
torów. Korzystając np. z iPhona oraz niewielkiego inter-
fejsu audio, możemy stworzyć funkcjonalne zesta-
wienie efektów. Jeden z wariantów obejmować może 
wykorzystanie Kleverb.  
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Za  w rocznej prenumeracie już na starcie zapłacisz 8% mniej niż w kiosku. 
Jeśli zdecydujesz się na prenumeratę dwuletnią, wartość upustu wzrośnie do 33%!

DO 50% ZNI I
Prenumerujesz nieprzerwanie od minimum roku? Przedłużaj prenumeratę  
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Tiptop Audio

Z-DSP NS
procesor efektów

429 EUR 
Producent: Tiptop Audio, USA

http://tiptopaudio.com

Format: 28HP

Pobór prądu: 200 mA, 87 mA

Jeden z najsłynniejszych multi-

efektów w świecie Eurorack 

doczekał się face liftingu. Od-

świeżona szata graficzna pane-

lu koresponduje z resztą nowych 

modułów firmy Tiptop Audio.

Cieszą nowe potencjometry 

i ulepszony tor audio, niezmien-

nie jednak sercem Z-DSP pozostaje 

chip Spin FV-1, który obsługuje al-

gorytmy ładowane do urządzenia 

za pomocą kart zawierających po 

osiem efektów. Można też „wypa-

lać” własne, ściągając kilkadziesiąt 

darmowych algorytmów, dostęp-

nych w internecie. Do tej operacji 

potrzebne jest niestety urządzenie 

o nazwie Numberz (140 euro) oraz 

puste karty.

Z-DSP jest modułem stereofo-

nicznym i większość efektów też 

jest stereo. Aby w pełni cieszyć 

się oferowanymi efektami, najle-

piej podłączyć do miksera oba wyj-

ścia i ustawić je szeroko w skrajach 

panoramy. Mamy normalizowa-

ną sekcję sprzężenia zwrotne-

go – w jej pętlę można włączać 

zewnętrzne moduły, co otwiera 

wrota do innych wymiarów. Praw-

dziwą perełką jest możliwość inge-

rencji w taktowanie zegara modułu 

poprzez wejście Clock. Tradycyjne 

efekty pogłosu albo delaya zmie-

niają się w bulgoczące cyfrowymi 

artefaktami pejzaże. Jeśli połączyć 

to z możliwością modulacji zmia-

ny presetów, to uzyskujemy jedno 

z najlepszych i najciekawszych roz-

wiązań w tej dziedzinie. Gdybym 

miał wybrać tylko jeden efekt do 

swojego systemu, nie wahałbym 

się ani chwili, wskazując Z-DSP.

Marcin Staniszewski

Feedback Modules

Pre BX/Pre KM/Pre CR

70 EUR (sztuka)
Producent: Feedback Modules, 

Rumunia

https://feedback-modules.my-

shopify.com

Format: Eurorack

Pobór prądu: 10 mA, 10 mA

Dawno nie spotkała mnie taka 

niespodzianka w modularnym 

świecie. Są to trzy moduły, które 

lekceważyłem przez dobrych kil-

ka miesięcy, aż do czasu, gdy zo-

stałem zmuszony przez deadline 

do ich zrecenzowania.

Do czynienia mamy bowiem 

„tylko” z klonami pojedynczych 

kanałów z klasycznych mikserów 

Boss KM-60 (Pre KM), Boss  BX-8 

(Pre BX) oraz Mackie CR 1604 

(Pre CR). Za ich pomocą proto-

plaści techno i house wykręca-

li brzmienia, które do dziś stano-

wią kanon gatunku. Barwy stopy 

z TR-808, przesterowanej na mik-

serze BX-8, nie można pomylić 

z niczym innym, tak samo jak li-

nii basowej z TB-303 z podkręco-

ną górą, przesterowanej na wcze-

snych mikserach Mackie. To były 

po prostu tanie miksery, które 

brzmiały bardzo muzycznie, na-

wet gdy torturowało się je do gra-

nic możliwości. Andrei Stratone, 

stojący za manufakturą Feedback 

Modules, wpadł na genialny po-

mysł, żeby to znajome brzmie-

nie zamknąć w modułach oferu-

jących sekcję wzmocnienia oraz 

spartańską korekcję. Dlatego za-

łożyłem, że tak proste konstrukcje 

raczej nie zmienią mojego życia. 

Myliłem się. Paleta brzmień, ja-

kie można osiągnąć, jest powala-

jąca. Szczególnie zachwycił mnie 

przester z BX-8. Wystarczy prze-

puścić przez niego zwykłą stopę 

z rodziny 808 i odkręcić Gain, by 

uzyskać cokolwiek pomiędzy de-

likatną saturacją a trzecią wojną 

światową. Stopa zaczyna pompo-

wać, dławić się, pojawia się szum, 

ale całość brzmi bardzo muzycz-

nie. W dodatku każdy z tych mik-

serów ma trochę inny charakter 

– Pre KM jest zdecydowanie naj-

bardziej zaszumiony z całej trójki, 

ale daje bardzo miękką górę, z ko-

lei Pre CR (ulubiony mikser Liama 

Howletta z The Prodigy) brzmi jak 

brzytwa i świetnie sprawdza się 

na werblach i syntezatorach. 

Te channel stripy to nie tylko 

doskonały dodatek do arsenału 

modularnego, ale przede wszyst-

kim genialne efekty do wykorzy-

stania w procesie miksowania, 

które pod względem dynami-

ki i charakteru zostawiają w tyle 

zdecydowaną większość rozwią-

zań wtyczkowych .

Marcin Staniszewski
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Heritage Audio

MCM8 II

1.399 USD netto
Producent: Heritage Audio, 

Hiszpania

www.heritageaudio.net

Format: API lunchbox 500, 8U

Oprócz dostępności ośmiu slo-

tów na moduły w formacie 500 

to urządzenie jest mikserem su-

mującym sygnał z wyjść tychże 

modułów do postaci stereo. Ist-

nieje też możliwość jego zastoso-

wania tylko w charakterze suma-

tora, bez osadzonych modułów 

lub poprzez ich omijanie (bypass).

Szczególną uwagę zwrócono 

na tor sumy poprzez zastosowa-

nie topologii z tzw. „sztucznym ze-

rem”, zwiększając zakres dyna-

miki i obniżając poziom szumów. 

W efekcie na wyjściu, przy obcią-

żeniu 600 omów, można uzyskać 

sygnał o wartości przekraczającej 

+26 dBu, przy szerokości pasma 

do 80 kHz i zniekształceniach po-

niżej 0,07%.

Do miksera można wprowa-

dzić 10 torów sygnałowych (osiem 

za pośrednictwem modułów lub 

kierowanych na nie wejść i dwóch 

dodatkowych), do każdego z mo-

dułów dostarczając do 400 mA 

prądu zasilania, separowane-

go indywidualnie za pośrednic-

twem układów stabilizacji (roz-

wiązanie o nazwie OST – On Slot 

Technology). Każdy z kanałów ma 

współosiowo umiejscowione po-

tencjometry poziomu sygnału i pa-

noramy, ten drugi z wyczuwalnym 

punktem neutralnym.

Samo sumowanie odbywa się 

pasywnie, z rezystorową sepa-

racją między kanałami. Zmniej-

szenie poziomu jest następ-

nie kompensowane przez układ 

wzmacniacza liniowego pracują-

cego w klasie A, z tranzystorem 

2N3055 i transformatorem na 

wyjściu – klasyka gatunku w sty-

lu Neve. Sygnały wejściowe i wyj-

ściowe wyprowadzono za po-

średnictwem gniazd XLR oraz 

wielowtyków D-Sub 25.

Reprezentantem Haritage Au-

dio na terenie Polski jest Audio-

Tech (www.audiotechpro.pl).    

Tomasz Wróblewski

XQP Audio

Lima 704 Program EQ

755 USD netto
Producent: XQP Audio, USA

www.xqpaudio.net

Format: API lunchbox 500, 1U

Cały trwający blisko rok proces 

projektowania, testowania i do-

boru optymalnych podzespołów 

dla tego korektora można było 

śledzić na Facebooku – takie te-

raz mamy czasy. Produkt typo-

wo butikowy i wykonywany jed-

nostkowo. Poszczególne moduły 

będą dostępne indywidualnie, 

ale urządzenia o kolejnych nume-

rach seryjnych (parzystym i nie-

parzystym) będą mogły praco-

wać stereo.

Lima 704 Program EQ to dwu-

pasmowy korektor oparty na fil-

trach półkowych typu Baxandall, 

pozwalający wybrać cztery czę-

stotliwości LF i pięć HF – w obu 

przypadkach z regulacją podbi-

cia/tłumienia. Do tego dochodzi 

też przełączany, 5-pozycyjny filtr 

górnoprzepustowy.

Patrząc na panel czołowy, może 

się wydawać, że urządzenie pre-

zentuje się cokolwiek amatorsko, 

ale w środku jest naprawdę kawał 

solidnej elektroniki. Jako że nie 

jest to produkt masowy i powstaje 

poprzez ręczny montaż, zadbano 

o staranny dobór elementów, któ-

re są indywidualnie selekcjonowa-

ne dla uzyskania tolerancji rzędu 

0,1%. To samo dotyczy też innych 

podzespołów, jak układy opera-

cyjne, kondensatory i przełączni-

ki. Wejście i wyjście korektora są 

separowane za pośrednictwem 

transformatorów Lundahl.

Firmą odpowiedzialną za po-

wstanie Lima 704 jest XQP. Two-

rzy ją dwóch panów z Oklahomy, 

którzy od lat miło spędzają czas, 

budując różnego typu urządze-

nia w formacie 500. Niedawno na-

wet wybudowali nową fabrykę, 

choć określenie to jest trochę na 

wyrost, ponieważ jest to nic inne-

go jak zaadaptowany na potrzeby 

warsztatu standardowy kontener. 

Cały proces przemiany kontene-

ra w warsztat też można obejrzeć 

w internecie. Wszystko to wyglą-

da bardzo inspirująco...

Tomasz Wróblewski

I
stniejąca od 2011 roku hisz-

pańska firma Heritage Audio 

znana jest z wysokiej jakości 

produktów, które jednak – poza ta-

kimi rozwiązaniami jak OST – zde-

cydowanie bazują na konstrukcji 

sprzętu sprzed laty, głównie marki 

Neve. Hiszpanie się tego nie wsty-

dzą, wręcz przeciwnie. Zarówno 

kolorystyka, jak i osprzęt mani-

pulatorów, a nawet konstrukcja 

wewnętrzna do złudzenia przy-

pominają tradycyjne urządzenia 

studyjne z lat 70. i 80. minionego 

wieku. Taki sam tor wzmacniacza 

liniowego, jak w przedstawio-

nym na zdjęciu przedwzmacnia-

czu ’73 JR, znajdziemy w MCM8 

oraz jego nowszej wersji MCM8 II.  

Jest to tor wzmocnienia pracu-

jący w czystej klasie A, w którym 

na wyjściu znajduje się tranzystor 

mocy 2N3055 oraz transformator 

liniowy – niemal dokładnie taki 

jak w klasycznym Neve 1073. Roz-

wiązanie tego typu charakteryzu-

je się wysokim poziomem sygna-

łu, przejrzystym brzmieniem oraz 

lekką saturacją niskich tonów.  

eprasa.pl 3235a04557
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Max for Live
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Goldbaby Urban Cookbook 3 
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AfroDJMac 100 Old Piano 

-
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-

-
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Thephonoloop Cassette Keys 2 

-

-
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-

-
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-
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-

Expanding Sound Martin HD28V Open String 

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-
-

-

SICHER -

Polish Radio Experimental Studio Library
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W tym miesi cu zapraszamy na spotkanie z producentem 

o pseudonimie Zeppy Zep oraz duetem Mazut. Pierwszy z na-

szych go ci przyznaje, e na jego dotychczasowej drodze po-

jawia o si  wiele szans, kt rych nie uda o mu si  wykorzy-

sta , jednak po udziale w Projekcie Tymczasem nie zamierza 

ju  przegapi  kolejnej okazji. kolei Micha  Turowski oraz Pa-

we  Starzec, tworz cy zesp  Mazut, opowiadaj  m.in. o swojej 

wsp pracy z Maciem Morettim w ramach projektu  Mazutti. 

Na rozmow  zaprasza Piotr Lenartowicz.
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Kilohearts SnapinsEC N IA

Kilohearts Snapins

W
prawdzie w przypadku prezen-

-

-

-

-

-

Comb Filter jest przestrajanym filtrem 
-

-

-

-

-

-
-
-

-
-

-

-
-

-

-

-
-

-

www.kilohearts.com

EC N IA

FILTER

-

-

POLARITY

-

STEREO

-

MIX

-

DRIVE
-

TONE
-

NORMALIZE
-

MODULATION

-

CONTROLS

-

-

BIAS SPREAD

MIX

-

SIDECHAIN

-
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MULTIPASS

J -

W porównaniu do swojego darmowego kuzyna ma on znacznie 

-
-

-
-

-

-
-

-

Na naszej płycie DVD i wśród materiałów 
dostępnych online znajdziesz specjalnie 
przygotowane programy Kilohearts (EXE 
dla PC i DMG dla Mac), które pozwolą Ci 
zainstalować wtyczki. Po uruchomieniu 
aplikacji właściwej dla Twojego kompute-
ra ukaże się ekran z tradycyjnym tekstem 
warunków użycia oprogramowania. 
Kliknij Accept.

1

Kliknięciem Install aktywuj proces instala-
cji Phase Distortion oraz Comb Filter, a po 
jej skończeniu zamknij okno przyciskiem 
Sweet! Pora na instalację kolejnych, tym 
razem całkowicie bezpłatnych wtyczek. 
Wróć do przeglądarki i naprowadzając 
kursor na Products, wybierz po kolei 
wszystkie wtyczki z oznaczeniem Free, 
dodając je do koszyka.

4

Teraz pora na wybór miejsca instalacji wty-
czek. W komputerach Mac są to typowe fol-
dery Library/Audio/Plug-Ins, zawierające 
wtyczki VST i AU. W przypadku kompute-
rów PC wskaż ten folder, w którym do tej 
pory umieszczałeś swoje wtyczki VST. 
W razie potrzeby sprawdź to w ustawie-
niach DAW. Jeśli korzystasz z Pro Tools, za-
znacz Install AAX plugins.

2

Po przejściu do koszyka jeszcze raz podaj 
swój adres e-mail, kliknij Place order 
i sprawdź pocztę, w której powinny się zna-
leźć dedykowane dla Ciebie instalatory 
w wersji dla PC i Mac. Pobierz instalator 
właściwy dla Twojego systemu operacyj-
nego i uruchom go. Program może zapy-
tać o uwierzytelnienie hasłem administra-
tora, którego należy dokonać.

5

Po kliknięciu przycisku Done przejdź do ko-
lejnego okna, w którym podaj swój adres 
e-mail. Jest to o tyle istotne, że do niego 
będą przypisane licencje dla wtyczek. Na 
ten sam adres otrzymasz też e-maila 
zwrotnego, w którym potwierdzisz, że je-
steś jego właścicielem. Nie zamykając 
przeglądarki (będzie Ci jeszcze potrzebna), 
wróć do instalatora.

3

Pozostało Ci już tylko wciśnięcie przyci-
sku Install i obserwowanie postępu proce-
su instalacji nowych wtyczek Kilohearts 
Snapins oraz modułu Snap Heap. Ten 
ostatni jest bezpłatną, uproszczoną wer-
sją komercyjnego Multipass, o którym 
więcej w ramce poniżej. Po zakończeniu 
instalacji ponownie kliknij Sweet! i już je-
steś gotów do pracy.

6

Krok po kroku

eprasa.pl 3235a04557
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Kilohearts Snapins

Zniekształcenie fazy polega na niepropor-
cjonalnej zmianie relacji między częstotli-
wością odcięcia filtru a wprowadzanym 
przez niego przesunięciem fazowym. Po-
dając na Phase Distortion sygnał sinuso-
idalny, na wyjściu otrzymamy cały szereg 
tonów dodatkowych, będących efektem 
tego specyficznego zniekształcenia.

1

Zjawisko filtrowania grzebieniowego pole-
ga na zsumowaniu sygnału z jego opóźnio-
ną kopią, przez co zmienia się wartość 
energetyczna harmonicznych poprzez ich 
tłumienie w sposób, który na charaktery-
styce przypomina grzebień – stąd nazwa 
filtru. Na ogół jest to zjawisko niekorzystne, 
ale nie w przypadku tego procesora, gdzie 
wykorzystano je kreatywnie.

1

Przekręcając Spread, poszerzamy brzmie-
nie. Jego przestrzenny charakter zmienia 
się podczas regulacji parametru Bias, 
a spektrum sygnału przy zmianach pozycji 
kontrolki Tone. Warto poeksperymentować 
ze wszystkimi ustawieniami, słuchając, co 
dzieje się z dźwiękiem i przy jakich parame-
trach dana partia prezentuje się najcieka-
wiej. Efekty potrafią być niesamowite!

4

Do prezentacji procesora użyjemy partii 
basowej zaprogramowanej w syntezatorze 
Thorn , która brzmi solidnie w zakresie 
niskich tonów, ale nie ma wyrazu, ponie-
waż bazuje na przebiegach sinusoidal-
nych. Za instrumentem włączamy Phase 
Distortion i ustawiamy Drive na godzinę 12. 
Brzmienie stało się cieplejsze i lepiej wy-
pełnione.

2

Włącz Comb Filter na stereofonicznej 
ścieżce z pętlą perkusyjną i przestrajaj filtr 
od najniższych częstotliwości, przeciąga-
jąc w jego głównym oknie. Możesz też wpi-
sać częstotliwość, klikając prawym klawi-
szem myszy. Stereo przełącz na Off. Słu-
chaj uważnie efektów pracy filtru przy 
różnych ustawieniach. Przestrajanie brzmi 
ciekawie, prawda?

2

Wprowadzimy teraz modulację sygnałem 
zewnętrznym. Powielamy ścieżkę z synte-
zatorem, usuwając z duplikatu wtyczkę 
Phase Distortion. Sygnał ze skopiowanej 
ścieżki wyłączamy z sumy, ale kierujemy 
na tor wysyłkowy – w Reaperze będzie to 
kanał stereo 3/4. We wtyczce Phase Distor-
tion, na kanale oryginalnym, jako Sidechain 
wskazujemy porty 3+4.

5

Regulatorem Normalize intensyfikujemy 
efekt, a kontrolką Tone zawężamy zakres 
częstotliwości zniekształconych. Porusza-
jąc wszystkimi trzema górnymi kontrolka-
mi, szybko zauważymy, że ich modulacja 
może dać bardzo interesujące efekty. I o to 
właśnie chodzi! Snapins zostały wręcz 
stworzone do tego typu pracy z dynamicz-
ną zmianą parametrów.

3

Teraz włącz tryb Stereo i dokonaj takich 
samych zmian. Funkcja Plus/Minus po-
zwala zamienić miejscami kanały. Posze-
rzone tą metodą brzmienie zachowuje 
kompatybilność mono. Głębokość efektu 
regulujemy kontrolką Mix. Zmieniając czę-
stotliwość odcięcia, szybko dojdziemy do 
wniosku, że parametr ten wręcz prosi się 
o modulację.

3

Otwiera się przed nami nieskończona prze-
strzeń do eksperymentów ze zmianą 
brzmienia w instrumencie sterującym, 
ustawieniami w Phase Distortion, transpo-
zycją dźwięków sterujących itd. Czy słyszy-
cie barwy o charakterze FM? To właśnie na 
takiej syntezie bazowały legendarne Casio 
CZ, by ominąć opatentowane rozwiązania 
z Yamahy DX-7!

6

2. Phase DistortionKrok po kroku

Krok po kroku

EC N IA
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Kilohearts SnapinsEC N IA

Krok po kroku

Zaczniemy od poprawienia brzmienia per-
kusji, która jest nieco anemiczna i ma moc-
no wyeksponowane dzwonienie werbla 
(zobacz i posłuchaj prezentacji na DVD 
i online). Użyjemy do tego celu bezpłat-
nych wtyczek Kilohearts 3-Band EQ i Limi-
ter, w takiej właśnie kolejności. Przesuwa-
jąc punkty korektora wybieramy pasmo 
450–700 Hz i tłumimy je o 6 dB.

1

Ustawimy kursor pod kółkiem przy para-
metrze Drive w Phase Distortion i przecią-
gniemy w górę, aby kółko wypełniło się 
w 50% kolorem pomarańczowym. Podob-
nie zrobimy w przypadku Tone, tym razem 
przeciągając w dół o 25%. Przypisaliśmy 
modulację do dwóch parametrów – teraz 
możemy ją zatwierdzić, klikając na obsza-
rze wskaźnika Snap Heap.

4

Chcemy uzyskać poszerzanie dźwięku 
basu w momencie uderzeń stopy i werbla, 
redukując interferencje i maskowanie tego 
instrumentu. Można też uzależnić często-
tliwość filtracji grzebieniowej od widma 
częstotliwości perkusji (zakładka Pitch). 
Przytrzymanie kursora na zautomatyzo-
wanej kontrolce aktywuje sygnalizację mo-
dułu, do którego jest przypisana.

7

W limiterze ustawiamy Threshold na –6 dB, 
Release na ok. 50 ms i zwiększamy Gain, aż 
limiter zacznie pokazywać 5 dB tłumienia 
w szczytach. Warto wspomnieć, że interfej-
sy wtyczek podlegają skalowaniu poprzez 
przeciąganie w prawym dolnym rogu. 
Może się to przydać przy dużych ekranach 
lub w sytuacji, gdy wymagana jest wyjątko-
wa precyzja.

2

W lewym dolnym rogu wskaźnika Snap 
Heap są teraz widoczne dwa elementy sy-
gnalizujące przypisanie. Przeciągając na 
nich myszą, można regulować zakres dzia-
łania modulacji. Robiąc to samo na modulo-
wanej kontrolce, zmieniamy położenie no-
minalnego punktu modulacji. Klikając znak 
spinacza, dodajemy kolejne elementy. Dwu-
krotne kliknięcie usuwa przypisanie.

5

Pora na obowiązkowe pompowanie na 
partii padu. Na ścieżce syntezatora osadza-
my Snap Heap, a w nim bezpłatny moduł 
Gain. Perkusja już została wysłana na tor 
Aux (3/4), więc na ścieżce padu wskazuje-
my 3/4 jako wejście Sidechain, wybieramy 
zakładkę Env 1, External i ADSR, a wyjście 
tego modulatora przypisujemy do warto-
ści Gain, ale stronę ujemną.

8

Na torze basu włączymy Snap Heap 
i w pierwszym slocie osadzimy Phase Di-
stortion. W zakładce Env 1 jako źródło Sour-
ce wskazujemy Main, wybieramy tryb 
ADSR i klikamy znak dwóch spinaczy w le-
wym dolnym rogu okna wskaźnika Snap 
Heap. Ekran zacznie pulsować, a przy ele-
mentach podlegających modulacji pojawią 
się pomarańczowo-czarne kółka.

3

Dokonamy teraz dość nietypowego zabie-
gu, polegającego na aktywowaniu filtru 
grzebieniowego na basie tylko w tych mo-
mentach, kiedy uderza stopa i werbel. Per-
kusję wysyłamy na tor Aux, który w Snap 
Heap na basie wybieramy jako Source 
w zakładce Env 2. Wyjście tego modulatora 
przypisujemy do parametru Mix we wtycz-
ce Comb Filter.

6

Pozostaje nam teraz tak ustawić parame-
try obwiedni i głębokości tłumienia, by 
uzyskać oczekiwany efekt kompresji Side-
chain na ścieżce padu – i to bez użycia 
kompresora! Kluczem do sukcesu będzie 
włączenie Legato i takie ustawienie powro-
tu obwiedni (Release), by wyciszanie dzia-
łało w sposób płynny i możliwie najmniej 
inwazyjny.  

9
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 Kilohearts Multipass
Multipass oferuje możliwość podziału sygnału kierowanego 
na modulatory na pięć pasm częstotliwości. Każde z nich 

może służyć jako Sidechain we wtyczkach. Ponadto 
uwzględniono sloty na zestaw efektów wejściowych 

i wyjściowych, jak również możliwość kierowania sygnału 
na wyjścia, tor Aux lub oba jednocześnie.

Multipass można kupić w cenie 99 USD, zaś indywidualne 
wtyczki Snapins od 19 do 99 USD. Pakiet kHs Toolbox jest do 

nabycia za 299 USD (jego wartość to 540 USD),  
a warty 1.015 USD The Works dostępny jest za 489 USD.

eprasa.pl 3235a04557
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EC N IA
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Sample na DVD i onlineEC N IA
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Sample na DVD i onlineEC N IAEC N IA
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Przekaż świąteczną darowiznę na www.dziecisos.org

Nr konta: 07 1240 6247 1111 0000 4975 0683

 

Dla tysięcy opuszczonych dzieci święta są ponure, samotne i smutne. 

Pomóż rozjaśnić ten czas. esprzyj SOS Wioski Dziecięce, 

gdzie dzieci odnajdują dom i opiekę. 

Patron medialny:

W
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ena minimalnej ramki o wysoko ci ,0 cm i szeroko ci szpalty , cm : z  3  VAT. 

olejny centymetr kosztuje z  3  VAT. Dop ata: za kolor czerwony , pe ny kolor 0 .

 Agnieszka Iwacyk, tel.   -   -   -3 , e  -mail: reklama eis.com.pl.

Sprzedam 
 

firmy Electro Voice QRX 12/75.  
 

www.master-audio.pl
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FORTEPIANÓWKI 
 

Tel 602�397�393

ECP Media Studio, Sanok 

-

www.studiomastering.net info@studiomastering.net 
Tel.666113330
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http://www.mastering-studio.pl/
http://www.tsop.pl/
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Wirtualny winyl

IK Multimedia White 2A

Akai Fire
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e ak a  o zas es  ykorzys u e m i
as u y s rz  i o ro ramo a ie

Komputery: Dell, Apple MacBook Pro, IBM/Lenovo; interfejsy audio: MOTU Track 16, Marian Trace 8, UA Apollo Twin 

Duo;  PMC TB2 (+wzmacniacz Naim Nait 5i), Eve Audio SC205, Avantone, Genelec 8010A; KRK 

VXT8;  Sennheiser HD600, Sony Professional, Ultrasone;  Neumann TLM 103, Sennheiser e865, 

MXL 2006, Shure SM57, Shure SM58, Røde HS-1;  Soundcraft EPM8;  Focusrite OctoPre, 

Seventh Circle Audio N72;  Looptrotter SAT500;  Cockos Reaper, MOTU Digital Performer, 

Steinberg WaveLab, Sony Sound Forge, FabFilter, Ableton Live, Sony Vegas, Propellerhead Reason, Presonus Studio One, 

Apple Logic, Bitwig Studio, PSPaudioware, Waves, Native Instruments Komplete, MOTU Mach 5, Synchro Arts Revoice 

Pro, UA plugins;  Akai MPK-25, Akai MPD-8, Ableton Push;  RMAA Pro, Liberty 

Instruments LAUD, TrueRTA, FuzzMeasure Pro, miernik SPL RadioShack;  Alphard, Proel, Klotz;  Neutrik, 

Switchcraft;  Keoda,  Vicoustic, Akukustik.

 ym umerze  rek amu  si  as u e irmy

0db.pl ............................................................................................................................................................. 111

Aplauz, 22-751-42-39 ...........................................................................................................................17

AVT Media ....................................................................................................................................................81

Audio Plus, www.audioplus.pl ................................................................................................5; 57

Audiostacja, www.audiostacja.pl ......................................................................................2; 116

Audio Tech, 22-648-29-35 .............................................................................................................39

Bony AVT ......................................................................................................................................................63

DSV Sp. z o.o., www.dsv.com.pl ..................................................................................................33

Fortepianówki, 602-397-393 ................................................................................................... 110

HELUKABEL Polska, www.helukabel.pl ................................................................................ 15

Jazz Forum, 22-621-94-51 ............................................................................................................ 110

Kable AVT, www.sklep.avt.pl ......................................................................................................107

Keoda, www.keoda.com ................................................................................................................ 110

Konsbud Audio, 22-644-30-38 .................................................................................................. 21

Lauda Audio, 58-555-06-60 ...............................................................................................19; 49

Mega Music, 58-551-18-82 .....................................................................................................11; 23

MIDI, 25-633-09-29 .......................................................................................................................... 110

Music99, www.music99.pl ................................................................................................................ 7

Monacor, www.monacor.pl ............................................................................................................. 13

, 505-668-190 ..................................................................................... 111

Prenumerata, www.avt.pl/prenumerata/drukowane .........................8-9; 89; 111

Sound Service, www.soundservice.de ...............................................................................115

SOUNDSTATION, 22-211-18-70 ....................................................................................................53

SoundTrade, www.soundtrade.pl ..............................................................................................37

StarLight Studio, 504-976-456 ............................................................................................. 110

, www.wioskisos.org .......109

TOPDJ.PL .................................................................................................................................................... 110

www.fortepianowki.pl .................................................................................................................. 110

www.master-audio.pl ..................................................................................................................... 111

www.mastering-studio.pl ........................................................................................................... 111

www.moresound.pl ......................................................................................................................... 110

www.studiomastering.net ......................................................................................................... 111

www.superdyskoteka.pl ..................................................................................................... 43; 111
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MEDIA

NIE MA 
PŁYTY DVD?
Zapytaj o nią 

w punkcie 
sprzedaży 
detalicznej

Zawartość DVD do pobrania ze strony www.media.avt.pl
Szczegóły na str. 81
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